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M. GORBACZOW powiedział,
że jest bardzo zaniepokojony
faktem, że partia w wielu
dziedzinach nie nadąża za dy­
namicznymi procesami zacho­
dzącymi w radzieckim społe­
czeństwie.

PIERWSZY kanclerz RFN.
Konrad Adenauer wyraził wo-

beo mocarstw zachodnich zgodę
na to. by zachodnia granica
Polskj przechodziła wzdłuż linii
Odra — Nysa. Poinformował o

tym znany politolog z Bonn,
profesor Karl Kaiser, powołu­
jąc się na oświadczenie Ade-
nauera w tej sprawie, utrzymy­
wane do tej pory w tajemnicy.

RZECZNIK rządu RFN, H.
Klein, zapytany podczas dysku­
sji telewizyjnej, czy kanclerz li­
da sie jeszcze w tym roku do
Polski odpowiedział: „Jestem
przeświadczony, że kanclerz uda
sie do Polski jeszcze w tym ro­
ku”.

PREZYDENT George Bush
zakończył w czwartek oficjalną
wizvte na Węgrzech i odleciał
do Paryża na szczyt przywód­
ców 7 najbardziej uprzemysło­
wionych państw Zachodu.

ARGENTYNA gotowa jest
zakończyć stań wojny z W
Brytania i przystanie do dialo­
gu pokojowego pod warunkiem,
że W Brytania zlikwiduje
„strefe wyłączności” ustanowio­
ną wokół Falklandów-Malwinów
— oświadczył prezydent Argen-
f,vviv
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tylko u nas!
"PIĄTEK (VENERDI)

14 LIPCA:
12.00 — Telegiomale — skrót

wiadomości
12.05 — Telefilm: Santa Bar­

bara
12.30 — Creature grandi e pic-

cole: „Trucchi del mestiere''
Wszystkie stworzenia duże
łe: „Tajniki zawodu”

13.30 — Telegiornale —

domości
13.55 — Tre minuti di...

minuty o...

14.00 — Buona fortuna
— Witaj lato!

14.10 — Cinema: Italia—USA
Divi ■a Confrónto. „Istambuł” —

Kino' Włochy—USA. Konfronta­
cja gwiazd „Istambuł” (1956 r.)
— film przygodowy

15.35 — Action now;

pazza, pazza America —

łona, szalona Ameryka
(Dokończenie na str

ąjawjfe
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DELHI (PAP). Samoloty trans­
portowe sił Dowietrznych Indii
rozpoczęły regularne loty nad te­
rytorium Asamu , i innych sta­
nów leżących w DÓłnocno-wscho-
dniei części Indii. Zrzucała arty­
kuły Dierwszei Dotrzeby i lekar­
stwa ludziom zamieszkałym w

reionach dotkniętych Dowodzia
W Dolinie Brahmaputry ■odcię­
tych od świata iest kilkadziesiąt
miejscowości. Około pół milio­
na mieszkańców Asamu pozba­
wionych zostało dachu nad. gło­
wa.

PO MIESIĄCU od chwili roz­
poczęcia zbiórki pieniędzy na

Budowę Krakowskiego Centrum
Rehabilitacji na koncie jest już
ponad 14 min zł. Wpłaty pocno^
dzą głównie od osób prywatnych,
ale także od firm. Ostatnio np.

' Bank Gospodarki Żywnościowej
w Krakowie przekazał 50 tys. zł,
a Przedsiębiorstwo Handlu O-
pałem i Materiałami Budowlany­
mi — 500 tys. Przypomnijmy. że
PZU obiecał 200 min.

Nic też dziwnego, że wczoraj­
sze zebranie osób związanych z

akcją I sekretarz KK PZPR Jó­
zef Gajewicz rozpoczął od

; dziękowań dla wszystkich.
... rzy wsparli ideę budowy

trum w Witkowicach.
Po dyskusji uzgodniono

przygotowywana będzie
mentacja dużego Centrum Reha­
bilitacji. natomiast dla jak naj­
szybszego poprawienia sytuacji
(na zabiegi rehabilitacyjne cze­
kają tysiące niepełnosprawnych)

postawiony zostanie w pierwszej
kolejności pawilon z ok. 100 łóż­
kami. Projektanci a Biura Pro­
jektów Służby Zdrowia wstępnie
zapowiedzieli, że plany takiego
obiektu mogą być gotowe na po­
czątku 1991 roku, a szef „Budo-
polu” uznał, że będzie mógł wte­
dy rozpocząć budowę. W normal­
nych warunkach trwałaby ona

kilkanaście miesięcy. (a)
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GAZU do butli turystycznych
nie starcza dla wszystkich,
dzienne dostawy do stacji
zynowych wystarczają na

trzy godziny sprzedaży.

Co-
ben-

dwie.
Kiio-

gram gazu kosztuje 105 zł. Za
nabicie butli płaci się 120 zł.
Punkty czynne są od godziny 10
do 14. (sam)

Fot. Stanisław Makarewicz

Za kilogram polędwicy
będziemy płacić 10 tys. zł?

PO 5 MIESIĄCACH br. defi­
cyt budżetowy sięga Polsce 3,5
biliona złotych. Jednym z punk­
tów równoważenia deficytu ma

i

MisstytułuOTO wyłonione wczoraj krakowskie kandydatki
Lata Tele-9 (od lewej): Ewa Szczepanik. Mariola Brożek, Marzena
Malec i Renata Liwie. Fot Jacek Bednarczyk

Miss Lata w ekspresowym tempie

Wczoraj eliminacje
w sobotę

WYDAJE się to takie proste,
wystarczy usiąść przed kamerą i
zapowiedzieć program. Jak to je­
dnak zrobić, gdy w gardle su­
cho. trzęsą się ręce, olącza my­
śli, a w dodatku red. Miklaszew­
ski pokazuje na ścianę i mówi —

wyobraźcie sobie, to kamera...
Tym wszystkim torturom pod­

dawane były dziewczęta, które
wczoraj przyszły do telewizji na.

Krzemionkach z nadzieja prze­
brnięcia przez eliminacje wybo­
rów Miss Lata. Przypomnijmy
organizatora jest nim ..Tele-9”
a na zwyciężczynie, która w so­
botnim programie na żywo o

godz. 10.00 pokona rywalki, cze­
ka oprócz korony telewizor kolo­
rowy „Alfatronic” ufundowany
przez austriacka firmę
Nagrody pocieszenia
wane zostałv przez!
„Hortex”, KAW.

Surowymi egzaminatorami byli
wczoraj Krzysztof Miklaszewski
— krytyk teatralny, dziennikarz
Leszek Horwath - szef ..Tele-9”
Krystyna Zięć - mistrzyni cha­
rakteryzacji i Marek Handwer-
ker przedstawiciel firmy. Sony.
No i co? Wszystko przez te ner­
wy - mówiły dziewczęta. Jed
na Budostalowi nadała imię
Sienkiewicza, druga interesuje
sie angielskim, ale z mówieniem
kiepsko, kolejna przyszła po-
szpiegować, by znaleźć dziewczę­
ta chętne do pracy w agencji

„Image”, następna jądąc do stu­
dia rozbiła ..dużego fiata”. Była
też taka, która w ostrym
wiadzie zaatakowała red. .

watha. pytając go. czy ma

sób na zdobycie kobiety.
Horwath odpowiedział bez
mysłu: Ależ tak! Trzeba po pro­
stu zorganizować wybory Miss
Lata.

W sobotniej „Tele-9” zobaczy­
my cztery krakowianki. 3 repre
zentantki Kielc i 3 — Rzeszowa
Korona czeka tylko na jedna..
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PARYŻ (PAP). Dziś rozpoczyna
sie w Paryżu trzydniowe spot­
kanie przywódców 7 najbardziej
uprzemysłowionych państw Za­
chodu. Obrady zbiegają sie z

przypadająca 14 bm. 200 roczni­
ca Wielkiej Rewolucji Francus­
kiej.

Wykonano wyroki
HAWANA (PAP) Bohater ku­

bańskiej rewolucji, gen, Arnaldo
Óchoa Sanchez i 3 inni wyżsi ran

gą oficerowie kubańscy zostali roz­
strzelani przez pluton egzekucyj­
ny Zostali skazani na karę śmier
ci i pozbawienie wszelkich odzna-

- ezeń, rang i innych wyróżnień za

udział w wielkiej aferze przemytu
narkotyków i korupcji. Rada Pań­
stwa Kuby, na której czele stoi
Fidel Castro, jednogłośnie opowie­
działa się za utrzymaniem w mocy
wyroków wydanych przez specjał
uy trybunał wojskowy.

być urynkowienie gospodarki ży­
wnościowej. Od 1 sierpnia br.
ina nastąpić odejście od kartek
mięsnych', co w praktyce-będzie
oznaczało podniesienie cen mię­
sa i jego przetworów. Innym za­
biegiem 'dla zrównania deficytu
budżetowego będzie planowany
od 1991 r, indywidualny podatek
od wynagrodzeń.

PRZEDSTAWICIELE rządu
OPZZ spotkali się 13 bm.,
wymienić poglądy na koncepcję
urynkowienia gospodarki żywno­
ściowej. Była to konsultacja o

charakterze nieformalnym, bo­
wiem ostateczne stanowisko
OPZZ zostanie sformułowane po
25* bm.. po zakończeniu konsulta
cii wewnątrzzwiązkowej. Jak
wynika z wypowiedzi przedsta­
wicieli strony rządowej, rekom­
pensaty z tytułu tej operacji o-

tzzyma każda osoba pozostająca -

w zatrudnieniu, otrzymująca . e-

n> eryturę lub rentę oraz utrzy­
mywana przez osobę pracującą.

zagłę-
Za-
bm.

Było to 14 lipca
A W 1959 r. do Polski przy­

była delegacja ZSRR z N.S.
Chruszczowem na czele.

A W 1789 r. od zburzenia

Bastylii rozpoczęła się Wielka

Rewolucja Francuska.

Było to 15 lipca
A W 1939 r. zmarł w wieku

82 lat Eugen Bleuler, szwajcar­
ski- psychiatra, który zajmował
się głównie zagadnieniem schi­
zofrenii; termin ten wprowadził
w 1911 r. do psychiatrii.

A W 1819 r. rozpoczęła się
wyprawa rosyjskich żeglarzy,
Bellinghausena i Lazarewa, któ­
ra odkryła Antarktydę.

Było to 16 lipca
AW19S9r,zbazynaprzy­

lądku Canayeral na Florydzie
wystartował statek kosmiczny
„Apollo” z astronautami udają­
cymi się w pierwszą podróż na

Księżyc. W tym dniu do Polski

przybyła pierwsza kosmonautka

Walentyna Tiereszkowa.

A W 1959 r. zmarł w wieku
79 lat Ernest Bloch, kompozytor
amerykański, twórca ruchu od­
nowienia muzyki żydowskiej w

duchu staro-testamentowego ju­
daizmu autor m. in. opery
Makbet”. (l-k)

NA TARGOWISKACH w kil­
ku miastach schab kosztuje w

tym .tygodniu 6 tys. zł za kg.
mięso od szynki 5,5 tys., wołowe
z kością 2,5—3 tys., wołowe bez
kości po 6 tys., a za polędwicę
wołową trzeba zapłacić- aż 10 tys
zł za kg. (PAP)

NIESPEŁNA 1000 km miała na

liczniku widoczna na zdjęciu „sko­
da". Wczoraj wieczorem wyjeżdża­
ła z ul. Czarnowiejskiej i na

skrzyżowaniu z al. Mickiewicza li­
derzy! w nią duży „fiat” Na

szczęście nikt nie odniósł poważ­
niejszych obrażeń. „Sygnalizacja
była wyłączona — mówi kierujący
„skodą”. — Jechałem ulicą podpo­
rządkowaną, myślałem, że zdążę
uciec ze skrzyżowania. Nie udało
się...” . Przypomnijmy że wczoraj
był 13 lipca...

I

Silniki do myśliwców
po okazyjnych cenach

NOWY JORK (PAP). Agenci
FBI przyłapali w bazie lotnictwa

wojskowego USA. w-.. Hill . (stan -

Utah) na gorącym uczynku, ped-
czas kradzieży 3 silników my­
śliwskich F-16 2 pracowników,
funkcjonariuszy żandarmerii W

wyniku dwuletniej akcii policyj­
nej oskarżenia wysunięto także
przeciwko 12 innym osobom. Zo­
stały one rozpoznane przez a-

genta. który do niskich cenach
kupił od złodziei najróżniejszy
snrzet wojskowy w tvm broń i
amunicję na łączna sumę 600
tvs. dolarów Jeśli chodzi o pe­
chowe dla złodziei silniki, „po­
średnik” obiecał za nie 300 tys.
dolarów po-dczas gdy wartość
każdego wynosi 2 miliony „To,
co działo sie w bazie Hill. dzieie
sie także w innych obiektach
wojskowych” — oświadczył dzien­
nikarzom prokurator. Zapewnił
on dziennikarzy, że przedmiotem
kupna — sprzedaży nie były
komponenty broni strategicznej.

ków wiecu oceniano na 20 tysię­
cy Jak pisze „Trud” — strajku­
jący nie rzucali haseł antypań­
stwowych. antyrządowych i an

typartyjny.ch. Natomiast „Praw­
da” podkreśla, iż wśród strajku­
jących jest wielu członków par
tii. a do komitetu strajkowego
wybrany został m. in. sekretarz
komitetu partyjnego w kopalni
„Respadzkaja” — A. Bekker
Strajk w kopalniach i zakładach
kiemierowskich jest pierwszym
strajkiem o tak'znacznej skali w

ZSRR. CAF - TASS

STRAJK górników, w drugim
pod względem znaczenia
b'u kuznieckim, w Syberii
cnodniej, sparaliżował 10
znaczną część lokalnego przemy­
słu, Jak pisze „Prawda”, głów
nymi przyczynami strajku były
puste półki sklepowe i niezado­
wolenie z. warunków pracy.
Strajkujący domagaja się m, i.n.
poprawy warunków bytowych,
wększej autonomii dla całego
regionu Kuzniecka, zredukowania
biurokracji w sektorze
twa.

wanią odzieży roboczej,
nienia żywienia pod .ziemią,
miesięcznego przydziału 800 gra­
mów mydła i jednego ręcznika
dla każdego górnika na koszt ko­
palni. Kiedy konflikt uległ zao­
strzeniu, górnicy w roboczych u-

braniach zebrali się na central­
nym placu miasta przed siedzi­
bą władz miejskich (na zdjęciu).
Dołączyli do nich robotnicy z in­
nych zakładów. Liczbę uczestni-

Ksiądz Zych nie żyje
PROKURATURA w Elblągu

wszczęła postępowanie w związku
ze znalezieniem 11 lipca br. w

Krynicy Morskiej zwłok nieznane­
go mężczyzny. Ustalono, że był to

ksiądz Sylwester Zych. Trwają
czynności śledcze mające na celu

wyjaśnienie okoliczności jego zgo­
nu. Prokuratura pozostaje w ści­
słym kontakcie z władzami kościel­
nymi, którym zapewniono
we wszystkich czynnościach śled­
czych. Nazwisko księdza
znane było opinii publicznej
związku z procesem sądowym
sprzed kilku lat. (PAP)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować .sie
będzie w zatoce niżowej.
Zachmurzenie duże z roz­
pogodzeniami; możliwy
przelotny deszcz. Temp
min. nocą 12. maks, dniem
22 st C. Wiatr słabi’ i u

miarkowany z kier. zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 92 proc
W ciągu następnej doby: bez więk­
szych zmian. ■ OŚRODEK Badań i
Kontroli Środowiska informuje, że
chwilowe stężenie dwutlenku siarki
zmierzone dzisiaj o gndz. 7 .30 w Ryn­
ku Gł. wynosiło 0,142 mg/m3. co sta
nowi 57 proc, wartości dopuszczalnej
Chwilowe stężenie tlenków azotu wy­
nosiło 0.016 mg/m3. czyli 11 proc, war

tości dopuszczalnej dla obszaru spe­
cjalnie chronionego.

górnic-
skrócenia okresu użytko-

zapew-
co-

Fot. Jacek Bednarczyk
udział

Zycha
w
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CO W TYM ROKU nosi się na

ekskluzywnych plażach? Wszy­
stko. na co tylko ma się ochotę.
Za modne uchodzą zarówno ko­
stiumy jedno, jak też dwuczę­
ściowe. I jedne, i drugie mogą

. być we wzory, kwiaty, paski
• itp itd Na jednym biegunie są

dwuczęściowe kostiumy szczegól­
nie oszczędne w zużyciu materia­
łu. Na drugim najmodniejsze są

I kostiumy jednoczęściowe nieco
i w stylu retro, które powinny mieć
i głęboki dekolt i mininogawki. co

■podobno wydłuża nogi. Dziew
; czyna ze zdjęcia, sfotografowana

na francuskiej Rwierze prze2 fo-
l toreportera zachodnioniemiec-
'

kiego „Sterna", nosi- właśnie ta-

? kie. Ze nie widać? No cóż. naj-
> widoczniej przejęła się najnowszą

przypa-teorią, która
dla do gustu
nie elastycznych kostiumów

, własnym ciele, jest bardzo nie­
zdrowe. Mniej natomiast przej­
muje się potwierdzoną przed wa­
kacjami przez inny zachodnionie-
miecki magazyn „Der Spiegel’’
wiadomością, że miłośnicy
tych kąpieli słonecznych
żyć krócej, bowiem rak
powodowany nadmierną
nizną. zbiera coraz obfitsze żni­
wo. Z badań onkologów i derma­
tologów wynika że w ciągu o-

statniego półwiecza aż 9-k.rotnie
wzrosła częstotliwość zachorowań
na ten rodzaj nowotworów. A

.więc warto zastanowić się. zanim
zdecydujemy się na czekoladową
opaleniznę. (l-k) Fot. STERN

szczególnie
nudystom, że susze-

na

!»>

obfi-
będą

skóry
opale-
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Z OKAZJI święta narodowe­
go Francji i 200-lecia Rewolucji
Francuskiej przewodniczący
Rady Państwa Wojciech Jaru­
zelski przesłał depeszę gratula­
cyjną do prezydenta Francois
Mitterranda.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa, gen. Wojciech Jaru­
zelski złożył 13 bm. wizytę mar­
szałkowi Senatu, prof. Andrze­
jowi

W
VIII
tetu
acja
spodarcza kraju oraz wynikają­
ce z niej zadania dla Stronni­
ctwa. Przewiduje się przedsta­
wienie stanowiska ZSL wobec
wydarzeń w historii ruchu lu­
dowego w Polsce Ludowej. Ple­
num podejmie uchwały, w tym
w sprawie zwołania nadzwy­
czajnego XI Kongresu ZSL.

WNIESIONY został do Laski
Marszałkowskiej poselski pro­
jekt ustawy, który przewiduje,
żemąbyćdwóch(anie—jak
dotychczas — jeden) zastępców
przewodniczącego Trybunału
Stanu.

INTERPELACJA poselska w

sprawie sytuacji w służbie zdro­
wia została złożona przez' pos.
Olgę Krzyżanowską i 6 innych
posłów. Wyrażają oni głębokie
zaniepokojenie pogłębiającym
sie kryzysem systemu opieki
zdrowotnej, pytają o działania
podjęte dla zapobieżenia zała­
maniu się lecznictwa oraz wv-

równania dysproporcji płaco­
wych pracowników służby zdro­
wia.

Stelmachowskiemu.
WARSZAWIE obraduje

Plenum Naczelnego Komi-
ZSL. Omawiana jest sytu-
społeczno-polityczna i go-

(ZJKR^JU

POWSTAJE Izba Gospodarcza
Prywatnego Przemysłu i Han­
dlu. Wśród członków-założycieli
są przedstawiciele ponad 100
firm, które ehcą jako pierwsze
skorzystać z majowej ustawy e

izbach gospodarczych i nawią­
zać do istniejących do 1947 r.

polskich organizacji tego typu.
POD KONIEC 1990 r. urucho­

miona zostanie w naszym kraju
giełda kapitałowa.

WYBITNY pisarz i krytyk li­
teracki, Artur Sandkuer ude­
korowany został 13 bm. Orde­
rem Sztandaru Pracy I ki. De­
koracji dokonał min. Aleksan­
der Krawczuk, który odwiedził
przebywającego w szpitalu A.
Sandauera.

DEPARTAMENT konsularny
MSZ informuje, że w związ­
ku z napływem znacznej liczby
obywateli polskich do Izraela
w celach zarobkowych bez wy­
maganego zezwolenia władz
miejscowych, władze graniczne
w Izraelu żadaja. aby nolski tu­
rysta okazał przy wjeździ e (o-
bok wizy pobytowej) ważny bi­
let powrotny oraz udokumento­
wał posiadanie kwotv ok. 40 do­
larów amerykańskich na każdy
dzień planowanego pobytu. Przy
braku dewiz, władze graniczne
dopuszczają formę poręczenia
w postaci zaproszenia od osoby
stale zamieszkałej w Izraelu dla
osoby przybywającej.

„LOT” zapowiada od 1 sierp­
nia znacznie wyższe ceny za

przewozy pasażerskie i towaro­
we w ruchu zagranicznym. Ce­
ny bada kalkulowane według
aktualnego kursu dolara i ru­
bla.

DEPUTOWANI Rady Najwyż­
szej ZSRR, obradujący co dzień,
od wielu tygodni w pałacu
Kremlowskim i zajęci sprawami
wagi państwowej od godz. 9 ra­
no do 21 wieczorem, nie mają
możliwości należytego odżywia­
nia się — taki nie przewidziany
w porządku dnia temat omawia­
no w czasie czwartkowej sesji
radzieckiego parlamentu. Zarzu­
ty uznano za słuszne.

(Dokończenie ze str. 1)
16.05 — 8 Festiwal della Can­

zone d’autore — 8 festiwal pio­
senki autorskiej — przedstawia
Rino Gaetano

16.55 — Oggi al parlamento —

Dzisiaj w parlamencie
17.50 — Cinema: Divi a Con-

fronto. „Donnę e briganti” —Ki­
no: Konfrontacja gwiazd. Wło­
chy—USA. film „Kobiety i roz­
bójnicy” (1950 r.) — film przygo­
dowy

18.40 — Ottantanove. Voci e

canti della Rivoluzione Fracese —

Rok osiemdziesiąt dziewięć. Wy­
powiedzi i pieśni dotyczące Re­
wolucji Francuskiej. Autor Fran­
co Mole.

18.55 — La Rivoluzione Frań
cese. Due secoli dopo. — Rewo­
lucja Francuska. Dwa wieki póź­
niej. Autor Claudio Sorrentino.

19.10 — Telefilm: Santa Bar­
bara

19.40— Almanacco del giorno
dopo — Co wydarzyło się w lip-
cu w dalszej i bliższej przeszło­
ści

19.50 — Che tempo fa — po­
goda

20.00 — Telegiornale — główne
wydanie dziennika

20.30 — Film: „Scaramouche”
(1952 r.) — przygodowy

22.25 — Telegiornale — dzien­
nik

22.45 — 14 luglio 1789. Liberte
— Egalite — Fraternite — 14 lip­
ca 1789 r. Wolność — Równość
— Braterstwo

23.45 — Notte rock — nocny
rock

Poparcie dla Wojciecha Jaruzelskiego

Oświadczenie
Stowarzyszenia „Kuźnica''

de-
W

po­
dia

RADA Stowarzyszenia „Kuźni­
ca” w Krakowie przekazała Pol­
skiej Agencji Prasowej następu­
jące oświadczenie:

STOWARZYSZENIE .KUŹ­
NICA" podziela Dogląd, iż więk­
szość społeczeństwa orzskła w

wyborach, że nie chce monopolu
władzy jednej partii i swe nadzie­
je wiaże z ewolucyjna, głęboka
przemiana ustrojowa. Gwarancji
tych nadziei upatruje w kompro­
misie sił opozycji, głównie soli­
darnościowej. z rzacznikami
mokratycznego socjalizmu
PZPR i innych partiach.

Współdziałanie głównych sił
litycznych jest dziś konieczne
zbudowania pełnej struktury wła­
dzy opartej na instytucjach Sej­
mu. Senatu. Prezydenta i skutecz­
nego Rządu.

Wybór na urząd prezydenta
kandydata odnowicielskiego nur­
tu PZPR, człowieka obdarzonego
międzynarodowym autorytetem,
zapewniającego utrzymanie ko­
rzystnego kierunku polskiej poli­
tyki zagranicznej, zdolnego do
efektywnego nadzoru nad działa­
niem władz wykonawczych, w

tym instytucji zmilitaryzowanych,
stanowi warunek bezpieczeństwa
Dolskich reform, a zarazem moż­
ność ograniczenia awanturnictwa
politycznego.

„Kuźnica” uważa, że Wojciech
Jaruzelski, który zyskał w ostat­
nich latach znaczny autorytet w

świecie i kraju oraz uznanie za

determinację, z jaka wspólnie z

Mieczysławem Rakowskim dopro­
wadził do zwrotu w polityce
PZPR, ma moralne prawo ubie­
gać sie o najbardziej odpowie­
dzialny urząd w zreformowanym
państwie. Coraz dostępniejsza
wiedza o międzynarodowych u-

warunkowaniach stanu wojenne­
go i możliwych ich następstwach
dla Polski i Polaków zmusza dziś
do innego odniesienia sie do kon
fliktów z początku lat osiemdzie­
siątych

Funkcje prezydenta i przywód
cy partii nowiny być rozdzielone.

Polityka gospodarcza nowego
rządu oraz Narodowego Banku
Polskiego musi być spójna i sta­
nowcza. nie może ulegać ideolo­
gicznym dogmatom i hasłom po­
pulistycznym. „Kuźnica” już
wcześniej podkreślała, iż'nie jest
możliwe wyjście z kryzysu bez
okresowych sprawiedliwie
żonych, strat w poziomie
obywateli. Dlatego nowy
wspomagany przez wielka
cje polskiego kompromisu, musi
otrzymać wsparcie ze strony pod
stawowych sił społecznych oraź
całego aparatu państwowego. Tyl­
ko w takich warunkach może

przebudować gospodarkę.
„Kuźnica” nie jest częścią

struktur żadnej partii, lecz jako
stowarzyszenie polskiej lewicy
iest zainteresowana przemianami
w partiach, w tym w Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. U-
ważamy. iż procesowi umacniania

nowych instytucji państwa towa­
rzyszyć powinno przekształcanie
PZPR z partii zrośniętej ze stru­
kturami państwa w partie uczest­
niczącą we władzy na konstytu­
cyjnych zasadach właściwych de­
mokracji parlamentarnej. „Kuźni­
ca” deklaruje gotowość wspólnej
oracy intelektualnej i programo­
wej nad nowym kształtem partii
.polskiej lewicy.

Stowarzyszenie jest' świado­
me orzyczyn Dorażki większości

ro zło­
żyć ia
rząd,

koali-

wiado-0.15 — Telegiornale
mości

6.30 — Mezzanotte e dintorni
— północ i okolice

SOBOTA (SABATO)
15 LIPCA:

11.55 — Che tempo fa —

goda
12.00 — Telegiornale —

wiadomości
12.05 — Maratona d’estate

maraton letni

po-

skrót

doreformatorów kandydujących
Sejmu z mandatu PZPR. Kampa­
nia wyborcza bvła dla „Kuźnicy”
znamiennym doświadczeniem.
Ujawniły sie w jej trakcie zja­
wiska naganne i oburzające: nie­
jasne zasady tworzenia zamknię­
tych obwodów wyborczych, posłu­
giwanie sie cudzymi symbolami w

walce wewnątrzpartyjnej, nierów­
ny dosten do lokalnych środków
przekazu, brak kontroli społecznej
nad sposobem zdobywania .fundu­
szy i wydatkami wyborczymi, ko­
rzystanie ze środków technicznych
i kadr państwowych przedsię­
biorstw. składanie wyborcom o-

bietnic bez pokrycia.
Rzetelna krytyka tych zjawisk

powinna stanowić podstawę dla
przyszłych regulacji prawnych,
tworzących istotny składnik kul­
tury wyborczej „Kuźnica” prag­
nie uczestniczyć w jej kształto­
waniu.

Niepokoi brak wyraźnego sta­
nowiska krakowskiej instancji
partyjnej wobec widocznych i
znanych opinii publicznej nagan­
nych praktyk w trakcie kampa­
nii1 wyborczej. Tolerancja wobec
nich nie tylko rzuca cień na kra­
kowska organizacje partyjna, lecz
podważa zaufanie do wszystkich
sił lewicy.

..Kuźnica” wzywa swoich
członków i sympatyków do dzia-
ła'0 wspierających przebudowę
państwa zgodnie z humanistycz­
nymi wartościami polskiej lewi­
cy — stwierdza na zakończenie
oświadczenie. (PAP)

I
IZ V1U Llir

y wozdanie

Te dwa dni na Wiejskiej na

pewno były ważne. Choć
mało owocne, choć wszy-tf

stko sprawiało wrażenie chaosu
i nawet pewnego rodzaju znudze­
nia. Bo a jednej strony gwałto­
wnie zmienił się nastrój pod o-

krągłą kopułą. Szeroką ławą —

jak to się brzydko mówi — we­
szli do salj posiedzeń przedsta­
wiciele opozycji (...)” — tak roz­
poczyna Barbara Seidler w „ŻY­
CIU LITERACKIM” swoje snra-

_ „W kuluarach przy
Wiejskiej”, a Stanisław Podem­
ski w „POLITYCE” relacji z ob­
rad Sejmu i Senatu daje obie­
cujący tytuł „Początek jutra”.
Leszek Będkowski w „PRZE­
GLĄDZIE TYGODNIOWYM”
przytacza nawet żart, jaki 4 lip­
ca powtarzano w kuluarach o

ewentualnym utworzeniu w Pol­
sce monarchii poprzez ślub cór­
ki Jaruzelskiego z synem Wałę­
sy. udzielony na Wawelu przez
prymasa. Interesy wtedy, zosta­
łyby pogodzone...

Czy w Polsce może dojść do
wymiany pieniądza? — pyta w

„KULTURZE” Zbigniew Polań­
ski, opisując „Krótką historię
złotówki”. Wg autora wymiana

pieniądza nie jest niezbędnym
warunkiem zahamowania inflacji
w Polsce: „Trwałe ograniczenie
inflacji można bowiem jedynie i

wyłącznie osiągnąć, zdecydowa­
nie odchodząc od proinflacyjnej
polityki gospodarczej. Do tego
zaś obecnie nie trzeba przepro­
wadzać wymiany pieniądza” —

konkluduje Polański.

KULTURALNYM” w artykule
„Sierocy talerz” Roman Kubiak:
„Nigdzie tu kaloryczność posił­
ków nie sprostała wymaganiom
prawidłowego rozwoju, określo­
nym normą fizjologiczną. Krótko
mówiąc, dzieci jedzą mniej, niż

powinny, niekiedy przerażająco
mało...’’. O dzieciach też w

w „WIEŚCIACH” w reportażu
Jolanty Anteckiej, pod znamien­
nym tytułem ..Piekło powszed­
nie”.

Wartownik nie zauważył
12 LIPCA, wieczorem, wyda­

rzyły się aż 4 kradzieże.
Portfel z 65 tys. zł straciła Ma­

ria O. około godziny 18.30 cze­
kająca na autobus na Dworcu
Wschodnim PKS. Również o 18.30
torebkę zawierająca blisko
ćwierć miliona złotych, odłożoną
na chwilę na sklepową ladę w

Pasażu Bielaka, straciła klientka
, z Morawicy. Ta sama godzina nie
była zbyt szczęśliwa dla robiącej

•zakupy w DH „Krakus”, obywa­
telki Hiszpanii. Korzystając z

criwili nieuwagi turystki, złodziej
ukradł torebke z aparatem foto­
graficznym marki „Alpha”, 12

tysiącami peset i 130 dolarami
USA. W ten sam wieczór, ado­
rowane przez podchmielonego
Marka B„ kobiety pozbawiły go
portfela z 70 tys. zł.

Znamion kieszonkowej roboty
nie nosiły natomiast kradzieże z

maszyn, należących do Przedsię­
biorstwa Zmechanizowanych Ro­
bót Inżynieryjnych. Z pozosta­
wionej na noc koparki pracują­
cej przy budowie drogi w okoli­
cy Tyńca skradziono klucze na­
rzędziowe i wypuszczono 350 li­
trów oleju. Tej samej nocy z

traktora stojącego w strzeżonej
bazie PZRI skradziono akumula­
tor. wartości 100 tys. zł. Warto­
wnik nie zauważył. (sw)

Tatarski tygodnik
MOSKWA (PAP). W Symferopo­

lu ukazał się 1. numer tygodnika w

języku tatarskim pt. „Dostłyk”
(„Przyjaźń”), podejmującego pro­
blemy związane z życiem tej
mniejszości narodowej. Z

19.50 — Che tempo fa — po­
goda

20.00 — Telegiornale — dzien­
nik

20.30 — La signora in giallo:
„Corsa truccata” — Film — Ko­
bieta w żółtym, odcinek pt. „Fał­
szowany wyścig”

22.45 — Pink Floyd a Venezia
' in diretta da Venezia ii concerto
dei Pink Floyd dedicato all Eu­
ropa. — Pink Floyd w Wenecji.
Bezpośrednia transmisja z We-

RAI UNO tylko u nas!
13.30 — Telegiornale — dzien­

nik
14.00 — Film: „Susanna” (1938

r.) — komedia
15.40 — Vedrai sette giorni tv —

7 dni w tv — zapowiedź
gramów

16.55 —

mento —

mencie
17.25 —

Sette giorni al
siedem dni w

pro-

parla-
parla-'

II sabato dello zecchi-
no. Speciale estate — magazyn,
wydanie letnie — spotkanie z

chórem Zecchino D’Oro
18.20 — Parola e vita: II Van-

gelo della domenica. — Słowo i
życie: Niedzielna ewangelia

18.30 — Festiwal della canzone

d’autore — festiwal piosenki au­
torskiej

19.40 — Almanacco del giorno
dopo — co wydarzyło się wlip-
cu w dalszej i bliższej przeszło­
ści

necji koncertu zespołu Pink Floyd
dedykowanego Europie

23.15 — Telegiornale — dzien­
nik

23.25 — Telegiornale — wyda­
nie specjalne

0.15 — Telegiornale — dzien­
nik

0.30 — Sabato club. „Passi nei
buio” — Sobotni klub, a w nim
film „Kroki w ciemności” (1941 r.)
— film kryminalny

NIEDZIELA (DOMENICA)
16 LIPCA:

9.55 — Dal santuario di Dropa.
santa messa celebrata da S.S.
Giovanni Paolo II — Msza święta
celebrowana przez Papieża Jana
Pawła II

12.15 — Parola e vita: le noti-
zie — Słowo i życie: wiadomości

12.25 — Linea verde — Zielona
linia, program o rolnictwie

stwierdza przewrotnie w „STO­
LICY” Teresa Stylińska i infor­
muje, iż udział wydatków na

świadczenia społeczne w docho­
dzie narodowym stale spada w

ostatnich latach: z 14,2 proc, w

82r.dook12proc,w1988r.
Wzrasta jednocześnie liczba o-

sób uprawnionych do świadczeń,
w tym samym okresie z 36,3 min
do ponad 37 min, co jeszcze bar­
dziej pogłębia regres.

O domach dziecka, które nale­
żą do najbiedniejszych polskich
domów, pisze w „TYGODNIKU

Ponadto:
o tym, jak wyglądają i na

czym polegają „polskie wyciecz­
ki”—w „FORUM" (oczami
cudzoziemców).

o stanie i cenie polskich me-
-bl? — w „PRZEGLĄDZIE TE­
CHNICZNYM”, gdzie Marek
Chmielewski w artykule „Mate­
rac dla senatora” informuje, że

urządzenie meblami trzypokojo­
wego mieszkania kosztuje dziś co

najmniej 5—6 min zł...
Z okazji 200. rocznicy wybu­

chu Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej „PRZEKRÓJ” proponuje
„Mieszankę firmową”, poświęco­
ną temu wydarzeniu.

(x)

Nowa fala incydentów
w Nagorno-Karabachii

MOSKWA (PAP). W Nagorno-
Karabachii znów gwałtownie
wzrosło napięcie do dokonaniu
kilku poważnych przestępstw z

pobudek nacjonalistycznych. M.
in. w rejonie Mardakierckim zna­
leziono Ormianina zabitego z

broni palnej. W rejonie askerań-
skim tłum wandali zdemolował
sklep z artykułami gospodarstwa
domowego i wieże kontrolna lot­
niska w Stepanakercie. W mieś­
cie duża grupa Azerbejdżanów
dokonała pogromu w domu za­
mieszkiwanym przez Ormian i
pobiła głowę rodziny. Poszkodo­
wana osobę przewieziono do szpi­
tala. W sprawach tych prowadzi
sie śledztwo.

Szczególnie napięta sytuacja
panuje na drogach obwodu, mi­
mo iż patrolują je nieustannie
wojska MSW. W Stepanakercie
Ormianie przegrodzili szosę pły­
tami betonowymi i słupami te­
legraficznymi. n we wsi Hodżały
w Azerbejdżanie ustawili bary­
kadę z samochodów. Żołnierzy
wysłanych w celu odblokowania
drogi pod Stepanakertem zaata­
kowano kamieniami, strzałami z

broni myśliwskiej orazs granatem
własnej konstrukcji, w wyniku
czego 19 żołnierzy odniosło rany.
W pobliżu miasta Askeran grupa
Azerbejdżan zatrzymała samo­
chód milicyjny i zażadała odda-

mieście
obrzu-
samo-

nią broni. Wywiązała sie walka,
podczas której 1 z milicjantów
został ranny. Milicjantów urato­
wał patrol wojskowy. Z kolei na

przedmieściu Stepanakertu o-

strzelano z zasadzki 3 Azerbej­
dżan. 2 zginęło na miejscu a 1
został ciężko ranny. W
Mardakert tłum Ormian
cił kamieniami kolumnę
chodów i autobusów.

Uszkodzone zostały połączenia
telefoniczne miedzy Stenanaker-
tem i rejonem mardakierckim.
Niepokoją nasilające sie prowo­
kacje wobec żołnierzy MSW i
milicjantów, którzy skierowani
zostali do tego rejonu w celu za­
pobieżenia starciom. W celu ko­
ordynacji działań sił ochrony po­
rządku do Stepanakertu przybyli
wiceminister spraw wewnętrznych
ZSRR. S. Lisauskas oraz dowód­
ca wojsk MSW ZSRR, generał
J. Szatalin.

M-4 (63-m. kw). garaż — os. 2. Pułku
Lotniczego — sprzedam. Oferty 35364
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

8 WYPADKÓW. 6 kolizji. 8 ranych
i 5 nietrzeźwych za kierownica — to
bilans wczorajszej doby na krakow­
skich drogach.

• Na ul. Marli Dąbrowskiej w wy­
niku utraty panowania nad „polone­
zem”. który uderzył w słup oświe­
tlenia ulicznego, wstrząsu mózgu, zła­
mania uda i ogólnych obrażeń do­
znał 55-letni Czesław F. (zam. na os.

Na Lotnisku).
• Na al. 29 Listopada kierujący

„mercedesem” potrącił 77-letnią Ha­
linę P. (zam. przy ul. Krowoderskich
Zuchów), która doznała potłuczeń
uda. klatki piersiowej i kręgosłupa

• Na ul. Wodnej kierujący „fia­
tem 126p” potrącił 5-letniego Przyby-
sława N. (zam. przy tej ulicy), który
doznał ogólnych potłuczeń.

• W Libertowie doszło do zderze­
nia „stara” z „fiatem 129p”, w wy­
niku czego kierujący „maluchem” 50-
letni Józef T. oraz jego żona 45-let-
nia Janina T. (zam. w Kalwarii Ze­
brzydowskiej) doznali ogólnych obra­
żeń. (mk)

13.30 — Telegiornale — dzien­
nik

13.55 — Fortunatissima: il gio-
co del Lotto eon il Tv Radiocor-
riere — Najszczęśliwsza: gra Lot­
to (włoski totolotek) i Radioku-
rier

14.00 — Cinema: Italia—USA.
„La signora del Vanerdel” —Ki­
no: Włochy—USA — film „Ko­
bieta z Vanerdel” (1940 r.)

15.35 — Sapore di gloria. Va-
canza mcwimentata — Smak sła­
wy. Wakacje w ruchu

16.35 — Richie Rich: II fantas-
ma della tv — telewizyjny duch

17.00 — Dal teatro delle vitto-
rie: „canzonissime” la grandę fe-
sta della musica — Z teatru suk­
cesów — wielkie święto muzyki

18.05 — II mondo di Mark
Twain: „Gli innocenti vanno all’
estero” — Świat Marka Twaina:
film „Niewinni jadą za granicę”

19.50 — Che tempo fa — po­
goda

20.00 — Telegiornale — dzien­
nik, główne wydanie

20.30 — „Quo vadis?” — serial
22.00 —• Io Jane tu Tarzan •—

Ja Jane, ty Tarzan
23.10 — La domenica sportiva

— Sportowa niedziela
23.35 — Pescara: 16 premio in-

ternaz. „Flaiano” di litteratura
teatro, cinema, tv — Pescara
(miasto) — Międzynarodowy Kon­
kurs im. Ennio Flaiano w dzie­
dzinie literatury, teatru, filmu i
telewizji

0.10 — Telegiornale — wiado­
mości

(kk)

Z dalekopisu
„Księgą rekordów Guinncs-
twierdzi, że najtragiczniej-
w skutkach wyprawą w

•

sa”
szą
Himalaje była radziecka ekspe­
dycja w 1952 r. Mieli wówczas
zginąć wszyscy jej uczestnicy —

41 osób. Przedstawiciele fede­
racji alpinizmu ZSRR twierdza,
że takiej wyprawy nie było, a

w każdym razie nie informowa­
no o niej.

o Silny wybuch nastąpił w

nocy 12 lipca w Almietiewsku.
centrum wydobycia ropy nafto­
wej Tatarii. Eksplodowała sta­
cja rozdziału gazu w minniba-
jewskich. zakładach gazowni­
czych. Wybuch był tak silny, że
uszkodził sąsiednie budynki,
wybił szyby w domach w od­
ległości ponad kilometra.

• W Chinach wykonano dal­
sze dwa wyroki śmierci na u-

czestnikach czerwcowych za­
mieszek antyrządowych. Czło­
wiek. który udzielił wywiadu
amerykańskiej telewizji zastał
skazany na karę 10 lat więzie­
nia za „szerzenie fałszywych
pogłosek”.

• W Izraelu strajkują praco­
wnicy kolei. Nie kursują pocią­
gi pasażerskie i towarowe.

Strajkujący domagają się lep­
szych warunków pracy i płac.

POMOC domowa — przyjmę. — Tel
33-22-67._____ g-35700
TV Helios TC 506, monitor, gwaran-
cja — sprzedam. Tel. 11 -50-35.

________

POSZUKUJĘ mieszkania z telefonem
oraz sprzedam parkiet bukowy, dę­
bowy. olchowy. Tel. 44-90-96. (18—20)

g-34260
TELEWIZOR kolor „Royał”. 20 cali
nowy, gwarancja — sprzedam. Tel
12-48-10._________________________g-34609

SPRZEDAM 40 sztuk grzejników alu-
miniowych. Tel. 55-20-41,______ _____

NAROŻNIK nowy, (Kalwaria), obicie
— bordowy welur — sprzedam. Bliż­
sze informacje tel. 55 -46-00. wewn. 234
— wieczorem. g-34527
ŚRÓDMIEŚCIE — superkomfortowe —

2-pokojowe w starym budownictwie
- zamienię na większe. Tel. 12-51-27

FLIZY — układam. — Ul. Limanow-
skiego 7/12, po 18.

ZAKŁAD rzemieślniczy — przy.imie
murarzy — budowa — Kraków, ul.
Grzegórzecka 20, godz, 7—8,_____ _____

PRZYCZEPĘ towarową, belkę tylną
. .malucha’’ — sprzedam. Te!. 37-01-22

POSZUKUJĘ mieszkania na rok lub
dłużej. Oferty 33748 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

____________________________

SPRZEDAM flizy granatowe. — Tel.
55-41 -73.

_______ ______________ g-33793
OCTAVIĘ do remontu — tanio sprze-
dam. — Tel. 44-61-62.

________

LODÓWKĘ, meble „Zoja”. odkurzacz,
komplet wypoczynkowy — kupię. —

Tel. 48-02-17 .
________ g-33659

SPRZEDAM karoserię 126 p 1980. po
remoncie (bez lakieru) wraz z eks­
pertyzą na zużycie (6/87). — Tel
34-34-72.

_______________________ g-33680
M-3 Nowy Bieżanów — zamienię bli­
żej centrum. — Oferty 33262 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ATRAKCYJNĄ parcele budowlana —

kupię. Tel. 11-45-44.
__________________

SPRZEDAM 126 p 1983. Tel. 12-12-59.
wieczorem.________ ____________ g-33401

MIESZKANIE — superkomfortowe —

37 m: — zamienię na większe. — Te)
37-33 -31.

____________________ g-32603
KUPIĘ działkę w Krakowie lub na

obrzeżach. Oferty 32511 „Prasa” Kta-
ków. Wiślna 2.

_______________________

STOLARNIA przyjmie pracownika. —

Teł, 37-33-31, po 20.____________

■
ODDAM w dobre ręce jamnika dlu-
gowłosego. Tel. 12-92-85,_____________

OD września poszukuję samodzielne-
go mieszkania. Teł. 43-47-27,________
KAROSERIĘ Zaporożca — kupię. —

Tel. 78-30-16.
___________________ g-33920

SPRZEDAM 125 p ME 1986. - Tel
21-08-11, po 16,_______________________

NOWY magnetowid Nec. cyfrowy —

tanio sprzedam. Tel. 21 -26-30,________

SZWACZKI
12-84-42, ____________

DOBREGO mechanika samochodowe­
go — Żuk. Nysa — przyjmę na do-

brych warunkach. Tel. 66-74-47. po 16

MURARZY, pomocników — zatrudnię
Tel. 12-84-42,___________________ g-34’,40
POSZUKUJĘ lokalu na ciche rze-

miosło. Tel. 43-77-84.
_________________

OKAZJA! Tanio sprzedam — 2 domy
drewniano - murowane w okolicach
Krakowa. — Możliwość adaptacji na

warsztaty. Dojazd PKP PKS. Ofertv
34151 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PIEC Mora 671 do c.o . z gwarancja
— sprzedam. — Pstrowskiego 90 /1
co godz, 13,______________ g-34184
POMOC domowa — zatrudnię. Ofer-
ty 33943 „Prasa" Kraków. Wiślna 2

zatrudnię. — Tel

g-34139

TOYOTĘ benzynową — sprzedam. Tel.
11-81-57.

KUPIĘ „Dianę”. — Tel. 37-92-29.

DERMĘ czarną — sprzedam. — Ówo-
cowa 22.

____________ -__________ g-34203
HELIOS Pal/Secam — sprzedam. —

Tel. 12-40-58,__________________ g-34228

ZAKŁAD wod. -kan. -c.o .-gaz — przyj-
mie montera — spawacza. — Tel.
43-03 -32, (16—19)._______ _______________,

SPRZEDAM — garaż blaszak. — Tel
21-26-44 .________________________ g-34253
SPRZEDAM — telewizor Jowisz. —

Tel. 12-94-43.
_________________ g-34277

126 P 1978 — sprzedam. Tel. 76-24-17,
POSZUKUJĘ — suki, owczarka nie­
mieckiego (w leczeniu). Tel. 37-79-60.
Nagroda!_______________________ g-35532
SPRZEDAM blachę trapezową, rurki
ocynkowane wszystkie wymiary, mie­
szadło — wyciągarkę. Piotr Król. No­
wa Huta. os. Mogiła, ul. Syrachow-
ska 10.

_________________________ g-34290

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią. 42 ni2.
telefon, elektryczne ogrzewanie — na

większe (korzystnie). Tel. 33 -29-17 .

PARCELĘ budowlaną w okolicacn
Wieliczki — kupię. Tel. grzecznoś-
ciowy 78-30-92._________________ g-34271
SUPERKOMFORTOWE dwa pokoje,
kuchnia, telefon, — zamienię na wię­
ksze z telefonem. Tel. 12-14-59.
MONTERÓW i monterów — spawaczy
instalacji sanitarnych — zatrudnię. —

Bardzo wysokie zarobki. Tel. 43-50-11
lub 43-04-23,____________________ g-34443

PILNIE sprzedam Citroena Ami Su­
per, 1974. — Tel. grzecznościowy
33-04-43, (17-—20),_______________ g-3409!
NAMIOT „domek” czwórkę — sprze­
dam. — Oferty 34438 „Prasa” /Kra­
ków. Wiślna 2. .. ■'> '

;

KRAKÓW! Mieszkania jedno- i dwu-

pokojowe superkomfortowe — zamie­
nię na jedno większe w Warszawie
lub okolicy. Tel 21-69-49.

SPRZEDAM „Mora” 671, Tel. 22-13-57.

TELEWIZOR Siemens kolorowy —

21 cali, telegazeta, odtwarzacz video.
zasilanie 12 V i 220 V — nowe — sprze-
dam. Ariańska 6 /ll._________________

SUPERKOMFORTOWE M-2 — 34 H12.
Nowy Prokocim — sprzedam. — Te!.
11-68-44._________ _______________ g-34449

FLIZY — sprzedam. — Tel, 47-22-19.

HERO Trafie diesel — pilnie sprze-
dam. Sopot, tel. 0-53 51-93-80,________
WYNAJMĘ od zaraz mieszkanie 2-, 3-

pokojowe z telefonem. Tel. 33-25-85.
po 18,________________________________
MAGNETOWIDOWE głowice wizyjne
VHS — regeneruję. — Gwarancja! —

Kraków, ul. Prądzyńsklego 6 — tel.
11-03 -70,_________________________ g-3486

STUDENT poszukuje garsoniery. —

Tel. 11-94-27 .___________________ g-34292

ZAKŁAD przetwórstwa tworzyw sztu­
cznych — kupię, wydzierżawię (ewen-
tualńa współpraca). — Oferty 34284
. . Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZAOPIEKUJEMY się starsza osobą za

mieszkanie. Tel. 11-13-28. (13—13),
POWRACAJĄCY do kraju — kupi ła­
dnie położony stylowy dom albo
dworek z bardzo dużym ogrodem lub
parkiem — nadający się na prowa­
dzenie pensjonatu. — Oferty 34293
„Prasa” Kraków. Wiślna 2,
SPRZEDAM mieszkanie 4-pokojowe.
Tel. 48-39-85.

_______________ g-33762
KUPIĘ 5-biegową skrzynie do Łady.
Tel, 48-39-85.___________________ g-33763
WYPOŻYCZALNIA przyczep bagażo­
wych, Wzgórza Krzesławickie. Groic-
kiego 17. Tel, 43-45-93, czynna 9—17.

PRZEDSTAWICIELSTWO firmy au­
striackiej — zamieni własnościowe
mieszkanie M-3 w Katowicach, super­
komfortowe na Kraków lub Zakopa­
ne. (ewentualnie parcelę). — Oferty
32866 „- .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PK', jfJMĘ krawcowe do szycia spód­
nic i spodni. Os. Piastów 25/14.



Nr 137 (12946) ECHO KRAKOWA Str. S

Niewielki prostokacik z

tworzywa. Na nim — ma­
gnetyczny identyfikator

właściciela, kod miasta, numer

konta w banku i kilka innych
informacji. Karta kredytowa,
powszechny w użyciu na Za­
chodzie środek Dłatniczy. w

Polsce znany tylko z napisów
w rodzaju „Visa accepted
here” w najbardziej luksuso­
wych hotelach, wchodzi w uży­
cie w ZSRR.

Na razie — tylko w jednej
dzielnicy Moskwy W oddziale
Banku Oszczędnościowego
zmontowano iuż odpowiednia
aparaturę, w licznych sklepach
i domach towarowych instalu­
je się czytniki kart, kompute­
ry. automaty do wydawania
na podstawie karty gotówki
Wszystko to bez jednego ru­
bla wydanego na inwestycje.

System został przekazany
Moskwie przez Francuzów w

charakterze reklamy kart kre­
dytowych. Jego rozbudowa od­
będzie sie iuż na zasadach ko­
mercyjnych. Jednakże Fran­
cuzi nie beda mieli monopolu:
w szranki walki konkurencyj­
nej o wprowadzenie takich sy­
stemów stanęli również Włosi
(firma „Olivetti”), Finowie
(„Nokia”) i Jugosłowianie (fir­
ma „Junisis”).

Według szacunków radzie­
ckich bankowców obsługa zwy­
kłych książeczek oszczędno­
ściowych kosztuje 10 proc, o-

gólnego obrotu pieniężnego w

XXI w.

tym zakresie. Oznacza to. że

wprowadzenie systemu kart
kredytowych przyniesie nie
tylko wygodę obywatelom, ale
i oszczędności państwu, i to
liczone dziesiątkami miliardów
rubli.

Posługiwanie sie karta kre­
dytowa iest niezwykle proste
i wygodne. Można ją po prostu
wsunąć w otwór kasy i kom­
puter automatycznie odpisuje
z konta posiadacza odpowied­
nia kwotę. Można też włożyć
ia do automatu i uzyskać w

razie potrzeby gotówkę. Kra­
dzież karty czy iei zgubienie
nie sa groźne dla właściciela:

przy korzystaniu z niei trzeba
znać osobisty szyfr, nie umiesz­
czony na karcie a znany tylko
prawnemu posiadaczowi.

System kart kredytowych
wymaga wpłacania wszystkich
zarobków użytkowników (pen­
sji. honorariów, diet itp.) na

ieden rachunek, oprocentowa­
ny w ZSRR na 2 proc rocznie
Możliwe jest przekroczenie ra­
chunku (tj. pobranie wiecei

pieniędzy, niż sie na nim rze­
czywiście w danym momencie
znaiduie — stad właśnie na­
zwa karta kredytowa), za co

oczywiście bank pobiera opła­
tę.

MARIAN SOSNOWSKI

Hlstorycy sq zgodni w ocenie - Wielka Rewolucja Francuska była najważniej­
szym wydarzeniem w Europie od przełomu XV I XVI wieku aż do początków na­
szego stulecia. '

W przededniu rewolucji Francja była państwem^ stanowym. Duchowieństwo to

pierwszy, szlachta — drugi, stan trzi

jest określeniem nieprecyzyjnym. Daj
cent wszystkich ludzi zamieszkująca
fika struktury społecznej przedrewolą

Jednym
z punktów zapalnych

stawała się trudna sytuacja
finansowa kraju, pogłębiana
nieumiejętną polityką Ludwi- ,

ka XVI W 1788 roku dotknął
Francję nieurodzaj, widmo klęski
głodu zawisło nad krajem. Lud­
wik XVI, chcąc uzyskać akcepta­
cję dla zamierzonych podatków,
postanowił zwołać — po z górą
170-letniej przerwie — Stany Ge­
neralne. Nastąpiło to 5 maja 1789
roku w Wersalu. Król nie doce­
nił jednak przedstawicieli stanu

trzeciego. Już 17 czerwca ogłosili
się oni Zgromadzeniem Narodo­
wym. W kilka dni później przy­
łączyli się do nich deputowanej
stanu duchownego, a 9 lipca 1789^^
roku Zgromadzenie Narodowe^ijKW<j;
znało się tW

ici stanowiła
Utanu trzęcie
^Francję. N,

ej Fraiyeji.

eszta społeczeństwa. Reszto —

io należało bowiem aż 99 prc-

tym właśnie polegała specy-

ono

się 1
strcyj
cąyeis

oK®
miSS

anfcera fefanśow.
Ka XVr> także poAjSI
piierzony^JJBwnraroW^TM®
;a ze wzgórza Montmartreej]

z Bastylii „Zaczęto się gwałtów^
nie zbroić — pisze prof. Andrzej
Zahorski w swej pracy „Paryż
lat rewolucji i Napoleona”. — Na
ulicach pojawiły sie barykady
Rozbijano sklepy z bronią. Ze
zbrojowni królewskiej w Pałacu
Inwalidów zabrano 32 000 kara­
binów. Gniew uzbrojonego ludu
skierował się przeciwko Bastylii.
Pamiętano dobrze w Paryżu, że

było to groźne więzienie, w któ-

«e występujący
lyzmowi królew-
* stanowiła sypi­
ającego, musiała
,vsza, jako zapo-
:arego świata”,
e stare ryciny
gastylię — twier-
ołowy XIV wie­

lopiętrowymi wie-
ŁL wysokości mu-

®O$)trów, na do-
P-fośjf®o szerokości
trudno sobie wyo-
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25 metrów.-

I grill
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ogólewbrazić, jak można było
zdobyć tak potężną budowlę.

Załoga Bastylii składała się ze

125 żołnierzy, w tym 95 inwali­
dów. Pilnowali oni zaledwie sied­
miu więźniów: czterech fałszerzy,
dwóch umysłowo chorych oraz

jednego uwięzionego na żądanie
własnego ojca.

Na drodze do Bastylii były
jednak zwodzone mosty. Oto jak
doszło do spuszczenia pierwszych
mostów zewnętrznej części Ba­
stylii zwanej Avancee wedle

Żołnierz

fortuny
Dowodził Murzynami, Arabami i Europejczykami. Miał sześć żon

o wszystkich kolorach skóry. Był pięciokrotnie ranny. Walczył w kil­
kunastu państwach Afryki i Azji. Zrealizował odwieczny sen na­
jemników — został władcą egzotycznego kraju. Z dziennikarzami

nie rozmawia od wielu lat, zasadę milczenia złamał jedynie wobec

Jeana Larteguy — wysłannika „Paris Match", byłego komandosa,
autora książek o „żołnierzach fortuny".

BOB DENARD urodził się w

roku 1929, w rodzinie urzędnika
kolonialnego, który zaszczepił sy­
nowi żądzę przygód i miłość do
munduru. Egzamin praktyczny z

ojcowskich nauk zdał w 1944,
gdy ukradł niemiecki karabin
maszynowy i zgłosił się do par­
tyzantki. Po wojnie ukończył
szkołę kształcącą mechaników
dla marynarki wojennej, praca
na okręcie wydała mu się jednak
mało atrakcyjna, zaciągnął się
więc do oddziałów walczących w

Indochinach. Tam został po raź
pierwszy ranny, a właściwie
ciężko poparzony. Krótka kura­
cja i nowa awantura, tym razem

w Maroku gdzie jako podoficer
policji związał się ze skrajnie
prawicowym ruchem „Presence
francaise” (zwolennicy utrzyma­
nia za wszelką cenę francuskiego
panowania nad Marokiem).

opisu Piotra Kropotkina — słyn­
nego rosyjskiego anarchisty, au­
tora historii Wielkiej Rewolucji
Francuskiej: „Ośmiu czy dziesię­
ciu ludzi wspomaganych przez
znanego ze swej wesołości kra­
marza Pannetiera, człowieka o

wysokiej i silnej postawie, wdra­
pało się przez dom stykający się
z Avancee na mur posuwali się
po nim okrakiem aż do budki
strażnika znajdującej się obok
małego mostu zwodzonego w A
vancee i stąd skoczyli na pierw­
szy dziedziniec właściwej Basty­
lii — dziedziniec Gubernatorski.
na którym stał dom gubernatora.
Ośmiu czy dziesięciu ludzi, zszedł­
szy na to podwórze, uderzeniami
siekiery spuściło najpierw mały
zwodzony most w Avancee roz­
bijając bramę, a następnie — wiel­

Wplątany w zamach na premiera
Mendes-France’a dorobił się 14
miesięcy więzienia. Po wyjściu na

wolność, ożenił się, został ojcem
i zabrał się... za czytanie gazet

— Dziennikarze są jak dra­
pieżne ptaki — mówi dziś, wspo­
minając dawne czasy — krążą
ponad polami bitew i wskazują
drogą takim jak ja. Tekst z

„L’Aurore” zaprowadził go do
Katangi w szeregi secesjonistów
Czombego. Sytuacja w Kongu
unormowała się — dziś wiemy,
że tylko pozornie — dość szybko
Bezrobotny Denard znów za­
brał się za lekturę. Tym razem

wpadł mu w ręce „Paris Match”
i tekst o walkach w Jemenie. De­
nard wespół z przyjacielem kupił
stary samolot DC-4, zwerbował
ekipę i wylądował na pustyni
Półwyspu Arabskiego.

Tam odnalazła go błagalna de­

ki, po czym więcej niż trzystu ludzi

wpadło na dziedziniec Guberna-
torski biegnąc ku dwom innym
mostom zwodzonym, które przez
szeroki rów prowadziły do samej
twierdzy, Oba te mosty były na­
turalnie podniesione”.

Decydujące znaczenie w zdo­
byciu Bastylii należy przypisać
desperacji oblegających, a także
dostarczeniu -im armat zdobytych
wcześniej w koszarach Inwali­
dów Gdy armaty wczesnym po­
południem zaciągnięto na dziedzi­
niec Gubernatorski ostrzeliwany
z murów twierdzy, i ustawiono
w odległości zaledwie 30 metrów
naprzeciw mostów zwodzonych
zagradzających drogę do wnętrza'
Bastylii, dla broniących się sta-

(Dokończenie na str. 4)

pesza Czombego, który już jako
premier Konga zmagał się bez
powodzenia - ze zbrojną opozycją.
Lakoniczna wymiana zdań na te­
maty finansowe i Denard Stanął
na czele silnego oddziału złożo­
nego z 90 Europejczyków i 3000
Afrykanów. Jego nazwisko poja­
wiło się w prasie, w bardzo
zresztą złym kontekście. Ale do­
bry najemnik, służy temu, kto
płaci. Czombe został obalony
przez Mobutu. a Denard bez
zmrużenia oka przeszedł na stro­
nę zwycięzcy.

Kongo, dzisiejszy Zair, to ol­
brzymi kraj, ■dowódca oddziału
najemników ginie w nim jak
igła w stogu siana. A Denard
miał ambicje. Szukał więc dalej
sposobu ich zaspokojenia. W cza­
sie wojny w Nigerii przemycał
broń i ludzi dla secesjonistów z

Biafry, angażował się w walkę
o powrót na tron króla Libii —

Idrisa, przerzucił się do Iraku,
gdzie wspólnie z Kurdami zwal­
czał rząd bagdadzki, znużony
Azją wrócił do Afryki i zaciąg­
nął pod sztandary Hissena Ha-
brę — pretendenta do władzy w

Czadzie.
*

Komory to archipelag czterech
wysp na Oceanie Indyjskim u

wybrzeży Afryki. W 1973 Ahmed
Abdallah,. były senator we fran­
cuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym, otrzymał zadanie takiego
pokierowania polityką archipela­
gu, by zyskując samodzielność.

(Dokończenie na str. 4)
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„SZASZME” PIERWSZE PISMO TADŻYCKIE
Z ALFABETEM ARABSKIM

„Szaszme” (Źródło) to tytuł, wydanego w stolicy Tadżykistanu — Du-

szanbe, pierwszego pisma dla dzieci drukowanego nie cyrylicą, lecz alfa­
betem arabskim Służyć ma ono pomocą przy nauce języka tadżyckiego.
Pismo wysyłane będzie również do innych krajów, w których zamieszku­
ją Tadżycy: Iraku, Iranu, Pakistanu i Afganistanu. W przyszłości, w Ta­
dżykistanie alfabetem arabskim drukowane będą także książki.

PIERWSZE PISMO HFRALDYCZNE W ZWIĄZKU RADZIECKIM
Ukazało się pierwsze w Związku Radzieckim pismo heraldyczne. Jest

nim kwartalnik „Wiestnik Gieraldista” wydawany przez Sekcję Heraldy­
czną Wszechzwiązkowego Stowarzyszenia Klubów Falerystów z siedzibą
w Doniecku. „Wiestnik” rozprowadzany będzie przez kluby kolekcjonerów.

(PAP)

— Instytut Francuski w War­
szawie obok British Council jest
jednym z poważniejszych ośrod­
ków kontaktu Polaków, zwła­
szcza młodzieży, z kulturą za­
chodnią. Pan jest już w Polsce
ponad rok. Czy zechce Pan nadać
swojej kadencji jakąś szczególną
barwę?

— Większości Polaków mój
kraj kojarzy się z literaturą i
sztuką z gotykiem i impresjoniz­
mem w szczególności, z modą i
dobrymi winami, z Napoleonem
i generałem de Gaulle’em. Nie ko­
jarzy im się natomiast z osiąg­
nięciami naszymi w innych dzie­
dzinach. np. w nauce i technice.
W medycynie i badaniach agro­
technicznych. w technice komu­
nikowania się osiągnęliśmy po­
zycje szczytowe. Staramy się pre­
zentować i te dokonania Francji
przez samych twórców zaprasza­
nych do Polski i za pośredni­
ctwem naszej wideoteki.

— Gdy na ostatnim festiwalu
w Sopocie usłyszałam piosenkar­
kę francuską rozmawiająca z

dziennikarzami po angielsku, po­
wiedziałam sobie: oto ostateczna
klęska.

— Rzeczywiście, jest to nasz

jedyny rywal, lecz nie rozszerzał­
bym na sytuację ogólną tego, co

się dzieje w piosence, bo rządzi
się ona swoistymi prawami
Prawda, że francuski ustąpił czę­
ści pola angielskiemu, ale są te­
reny. gdzie trzyma się mocno.

Znaczna część Afryki mówi cią­
gle po francusku i nie wykazuje

oznak odchodzenia od tego języ­
ka. Podobnie, a może jeszcze le­
piej. rzecz się ma w Kanadzie.
I tu.' w Polsce, zostałem począt­
kowo oszołomiony naporem kan­
dydatów do naszego studium ję­
zykowego. Myślę, że nie możemy
zaspokoić obecnie więcej niż
dziesiątej części potrzeb. Wynaj­
mujemy co prawda sale lekcyjne

Spotkanie i Polskę

było szokiem
(Rozmowa z PIERRE COMTEM, dyrektorem Instytutu Francuskiego

w Warszawie)

w liceach, lecz problem rozwią­
załby nowy lokal.

— Czym różni się Wasza dzia­
łalność od oferty głównego kon­
kurenta, British Council?

— Sądzę, że oni nastawiają się
głównie na współpracę z tutejszą
anglistyką i niejako uzupełnianie
jej. natomiast nie są tak otwarci
jak my, nie maja tak bogatej o-

ferty kulturalnej jak my. Maja
bogatą bibliotekę, ale znacznie
skromniejsze wyposażenie, niż

my. Muszę też wspomnieć, że. by­
łem zaskoczony rozległością wa­
szych stosunków z Republiką Fe­

deralną, która nie posiada tu

przecież takich placówek jak an­
gielska i nasza.

— Jeśli chodzi o Niemców, to
nasze stosunki ciągle są specjal­
ne, jeśli chodzi o Anglików, to
nie muszą się specjalnie wysilać,
skoro angielski i tak zwycięża
nie tyle dzięki sytuacji ich kra­
ju, lecz pozycji Stanów Zjedno­

czonych w świecie. Mnie nato­
miast interesują nasze wzajemne
stosunki. Pan dwukrotnie wspo­
mniał o zaskoczeniu w zetknię­
ciu z Polską.

— Wiele lat spędziłem w kra­
jach Maghrebu. na Bliskim
Wschodzie i w Afryce Central­
nej. Przed objęciem dyrekcji tu­
tejszego instytutu kierowałem a-

nalogiczną placówką w Kairze.
Przyjechałem do Warszawy i za­
stałem kraj smutny, poważny...
To historia tak ukształtowała
wasz dzień dzisiejszy. Jednocze­
śnie jednak stwierdziłem, że po­

ziom życia kulturalnego jest tu
tak wysoki, rola, jaką gra w

waszym życiu kultura jest tak
ważna, że był to dla mnie szok.
Zagłębiłem się w waszą literatu­
rę i odkryłem, że niewiele ma

równych w świecie. Nie mogę się
oderwać od Kuśniewicza i po­
równuję go z Joyce’em przez od­
woływanie się do tych samych
wspólnych mitów...

— Czy nie dlatego, że jak wię­
kszość obywateli Zachodu sądził
Pan, ze poza komunistami i „So­
lidarnością” nic tu nie ma?

— Ekspansja kulturalna zawsze

zależy od pozycji politycznej i
gospodarczej kraju. Tak było
zawsze i tak jest nadal, także z

Francją. Sądzę jednak, że obec­
nie polska kultura ma wiele
szans Francuski film jest np. za­
interesowany koprodukcją z wa­
mi. Z polskiej strony także wy­
chodzi wiele impulsów dla naszej
współpracy. Zgłaszają się artyści
polscy, którzy, prezentują kultu­
rę francuską dla Polaków. Klub
studencki „Stodoła” przygotował
interesujące imprezy we współ­
pracy z nami, ostatnio związane
z 200-leciem Rewolucji Francus­
kiej. Jest ta rocznica ważna nie
tylko dla nas — cała Europa,
właściwie cała współczesna cywi­
lizacja sięga do niej korzeniami.
Hasło „wolność, równość i bra­
terstwo”. dziś tak oczywiste, by­
ło wówczas wyrazem nowego poj­
mowania świata.

Rozmawiała:

ALICJA BASTA

—(Interpress)
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Dwieście
(Dokończenie ze str. 3)

ło się jasne, że zwodzone mosty
wkrótce zostaną zdobyte i opu­
szczone, W tej sytuacji guberna­
tor Bastylii de Launay zdecydo­
wał się na kapitulację, uzy­
skawszy od oblegających przyrze­
czenie puszczenia wolno całej za­
łogi. Około czwartej po południu
została wywieszona biała flaga,
de Launay rozkazał zaprzestać o-

strzeliwania atakujących, polecił
inwalidom zejść z baszt i spuścił
most zwodzony prowadzący do
wnętrza twierdzy Rozsierdzony
tłum po wtargnięciu do Bastylii
uwolnił nielicznych więźniów,
zmasakrował także trzech ofice­
rów i trzech żołnierzy. De Lau-

naya poprowadzono do ratusza
na placu de Grśve. Nie doszedł
tam jednak. Zamordowano go.
nim dotarł do ratusza. Jego gło­
wę, a także kilku innych zamor­
dowanych, zatknięto na piki i
obnoszono tryumfalnie po ulicach.

Już 15 lipca — nazajutrz po
zdobyciu — rozpoczęto burzenie
Bastylii. Część kamieni z budo­
wli rozesłano do różnych miast
we Francji jako symbole wolno­
ści, część obrócono na budowę
mostu na Sekwanie — notabene
stojącego do dziś (Pont de la
Concorde — Most Zgody).

W wypadkach 14 lipca zasta­
nawia bezczynność króla Ludwi­
ka XVI. Wypominał mu to już
Ludwik Filip: „Trudno zrozumieć
— pisał w pamiętniku — co ro­
bił król i jego wojsko 13 i 14
lipca. Wszyscy przyznają i po­
twierdzają. że Paryż wówczas nie
stawiłby, bo nie mógł stawić,
żadnego oporu Równie pewne
jest, że wojsko posłuchałoby wte­
dy rozkazów króla, jakiekolwiek
by były. Nie można więc tej bez-

W oczach Bejarta
„1789... i my” — to tytuł naj­

nowszego baletu Maurice’a Be­
jarta przygotowanego z okazji
200-lecia Rewolucji Francuskiej.
Prapremiera światowa odbyła się
w miejscu nietypowym, jakim
jest paryski Grand Palais stano­
wiący od ponad półwiecza miej­
sce wielkich wystaw plastycznych.
Sala pałacu została specjalnie dla
Bejarta zaadaptowana do potrzeb
teatralnych. Trójkątna scena ma

650 m kw., a amfiteatralna wido­
wnia mieści ponad 4 tys. widzów.

Bejart zmieszał najrozmaitsze
elementy: taniec klasyczny i o-

rientalny, cyrk, balet nowoczesny,
żywe obrazy. Są tu popisy lino-

lat temu
czynności przypisać niczemu in­
nemu. jak nieudolności i słabości
tych, co stali wówczas na czele
rządu”.

Rzecz w tym, że Ludwik XVI
nie dowierzał wojsku znajdują­
cemu się pod Paryżem. Wierne
mu oddziały stacjonowały na

wschodzie Francji, jednak król
obawiał się wyprawy do nich, po­
dejrzewając że jego nieobecność
może zostać wykorzystana do zło­
żenia go z tronu na rzecz Filipa
Orleańskiego Nie mając wyboru
postanowił więc pogodzić się z

rewolucją. 17 lipca udał się z

Wersalu do Paryża, uznając tym
samym wypadki, jakie tu zaszły
w ostatnich dniach.

Paryż powitał monarchę entu­
zjastycznie, na ulice wyległo kil­
kaset tysięcy ludzi. W ratuszu

powitała króla rewolucyjna wła­
dza miasta z merem Janem Bail-
lym. Król przypiął do kapelusza
symbol rewolucji — trójkoloro­
wą kokardę, łączącą kolory Pa­
ryża: niebieski i czerwony z ko­
lorem królewskim — białym. Ko­
lory te zostały następnie umie­
szczone na francuskiej fladze na­
rodowej.

„Mimo iż dzień 14 lipca stał się
w rezultacie zwycięstwem burżu-
azji, a głównie jej wyższych
warstw — pisżą Walter Marków
i Albert Soboul w „Wielkiej Re­
wolucji Francuzów” — to jednak
o wiele większe znaczenie mieć
on będzie jako symbol wolności
zdo-bytej siłami ludu w walce z

najwyższą władzą kraju. Otwo­
rzył on drogę do władzy nowej
klasie. Stanowił ponadto gwa­
rancję, końca despotycznego an­
cien regime’u, który symbolizowa­
ła Bastylia”.

R. DĘBECKI

skoczków odtwarzających role Lu­
dwika XVI i Marii Antoniny, ba­
let 60 Chińczyków na rowerach,
tancerka hinduska, fragmenty
przemówień Robespierre’a, a na­
wet Indianin na prawdziwym ko­
niu. Wszystko to do nowoczesnej
muzyki Huguesa le Barsa oraz

fragmentów kilku symfonii
Beethovena

W spektaklu uczestniczy cały
zespół baletu Bejarta z Lozanny
oraz 35-osobowa grupa dzieci ze

szkół Paryża, które-są ludem pa­
ryskim. a zarazem jakby chórem
greckim, sprawcą i komentato­
rem wydarzeń. Właśnie dzieci od­
grywają główną rolę w tym ba­
lecie. który przedstawia w formie
komiksu rewolucję widzianą ocza­
mi dziecka, zachwyconymi i o-

krutnymi.

Na półce leżą skisłe, zapadnięte, gliniaste kluchy. Chleb nasz pow­
szedni. Ludzie mijają go, mamrocząc pod nosem złe słowa. Szukają
pieczywa chrupiącego, wyrośniętego, o błyszczącej skórce. Starsi wzdy­
chają: a przed wojną... Wtedy np. w stolicy były tylko małe, prywat­
ne piekarnie, mogące wypiec na dwie zmiany 1200 ton pieczywa
o tak różnych kształtach i recepturach, jakie nam mogą się tylko
przyśnić. Dziś w Warszawie mieszka o pół miliona osób więcej, a do­
bowe możliwości produkcyjne nie przekraczają... 650 ton.

MĄKA: JAK PARTOLIC
ZGODNIE Z NORMĄ?

Powszechnie uprawiane przez
rolników i zalecane, wysokopien­
ne odmiany pszenicy (Jana, Gra­
na) są pszenicami niskogluteno-
wymi, paszowymi. Miele się je
na mąkę, bo pszenicy wysokoglu-
tenowej brak. A gluten jest
tym czynnikiem, który zapewnia
„trzymanie się” ciasta, wzmacnia
mąkę, umożliwia wypieczenie
większej ilości chleba z kilogra­
ma mąki. Jakość mąki mierzy się
tzw. liczbą opadania. Dobra mąka
może się poszczycić liczbą 180—
330 poniżej 60 nie nadaje się do
wypieku.

Jak się mąka piekarzowi nie
podoba, może ją zwrócić, ale
nie tak od razu. Najpierw musi
uzyskać opinię jednej z 17 dele­
gatur Państwowej Inspekcji Sku­
pu i Przetwórstwa Artykułów
Rolnych. Laboratorium musi po­
twierdzić to, o czym piekarz już
wie — z tej mąki nie będzie
chleba. Ale laboratorium prze­
ważnie orzeka: mąka nadaje się
do wypieku po wymieszaniu z

mąką lepszą. Można się jedynie
kłócić o obniżkę ceny.

Powodem kiepskiej mąki jest
kiepskie ziarno. Czy można się
dziwić, że na paszę chłop prze­
znacza najlepsze zboże, a do sku­
pu oddaje najgorsze, skoro płaci
mu się za nie właśnie jak za naj­
gorsze? Za nieopłacalną cenę
(5—6 tys. zł za kwintal), o połowę
niższą niż wolnorynkowa, mamy
mało mąki, no i jest to mąka
nędzna.

A jedyny wytwórca mąki, tzn.
Zrzeszenie Przedsiębiorstw Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego
PZZ, od lat stara się... o uzyska­
nie zgody na obniżenie polskiej
normy. Wprawdzie bezskutecznie,
ale wciąż udaje się dostać zezwo­
lenie na „chwilowe odstępstwa
od normy’*.

KADRY: MURARZ I KOBIETA

Przedwojenni piekarze powia­
dają, że i ze słabszej mąki facho­
wiec potrafi wypiec znośny chleb.
Niestety, fachowców też brakuje.
Piekarnie od ręki mogą zatrud­
nić 10—12 tys. ludzi. Zęby zapew­
nić wypiek, robi się cuda. Oferu­
je się poborowym pracującym w

piekarni zwolnienie od wojska,
przyjmuje do pracy nie patrząc
na kwalifikacje, które mogą być
praktycznie zerowe. Ponad poło­

wę zatrudnionych w piekarnie-
twie stanowią kobiety! Zaiste,
praca piekarza to praca dla ko­
biet: przy piecach o temp. 240 st

C, przesuwaniu kadzi z ciastem,
dźwiganiu worków z mąką. A
wszystko to w pomieszczeniach o

temperaturze dochodzącej do 45
st. C i na trzy zmiany.

TECHNOLOGIA:
OSZCZĘDNOŚĆ

NA CHŁODZENIU

W Polsce funkcjonuje około 6,5
tys. piekarń, z czego ponad 4 tys.
to małe piekarnie rzemieślnicze.
W sumie dają one 3,6 min ton

pieczywa rocznie. .Bezsprzecznym
liderem w dostawach pieczywa
jest „Społem” — ponad 1,6 min t
rocznie. Właśnie z tych dużych
piekarń wychodzi najwięcej
sknoconego pieczywa. Wcale nie
oznacza to, że właśnie w „Samo­
pomocy” czy „Społem” pracują
gorsi fachowcy. Ale mała piekar­
nia nie wie, co to transport, chło­
dzenie i składowanie pieczywa na

zapas, nie zna zmory wypieku
„na wszelki wypadek” (bo prze­
cież chleb to artykuł nie tyle spo­
żywczy, ile polityczny). Grzechem
powśżednim dużych piekarni wo­
bec chleba i konsumenta jest
brak jednego ogniwa, w procesie:
technologicznym — mianowicie
chłodzenia.

Chleb po wyjęciu z pieca powi­
nien być wyłożony na półki i spo­
kojnie „ochłonąć” do temperatury
trzydziestu kilku stopni. Takie
miejsce musi być w każdej pie­
karni —». i jest, nie tylko zapro­
jektowane, ale i wybudowane.
Stoi jednak puste, bo na chłodze­
nie pieczywa nie ma już ani cza­
su, ani chęci. Bochenki wprost z

pieca są wrzucane do nie mytych,
plastikowych kontenerków (ich
mycie zwiększa koszty piekarni o

1 zł na bochenku), ustawianych
jedne na drugim. W takich sto­
sach na Chlebie skrapla się para,
spływa nań brud z pojemników.
Po dwóch godzinach pieczywo
jest wklęsłe, gliniaste i już mu

nawet święty Klemens, patron
piekarzy, nie pomoże.

CENY: TANI CZY DROGI?

Za bochenek chleba płacimy
46—57 zł. Handel pobiera marżę
w wysokości 14 proc, ceny deta­

licznej — czyli cena zbytu bo­
chenka (takiego za 49 zł) wynosi
około42zł.Czyza42zł—mi­
nus koszty transportu — można

wypiec bochenek chleba? Przy­
kłady licznych piekarń dowodzą,
że nie bardzo. Wiele zaopatrują­
cych miasta piekarń społemows­
kich musi dopłacać od 4 do 9 zł
do wypieczonego bochenka. Mimo
dotacji — 3700 zł do transportu
tony chleba i 9 tys. zł do tony
mąki — rentowność piekarń u-

trzymywała się w ub. roku w

„Społem” na poziomie 2,3 proc., a

18 spółdzielni miało straty, zwią­
zane z wysokim kosztem spłat :

kredytów. Jak płacić najmniej?
Można np. zbudować na dużym
osiedlu jedną piekarnię (15 ton

chleba na dobę), albo 5 małych,
rzemieślniczych, które dadzą taką
samą produkcję. Przy tym dru­
gim rozwiązaniu, koszty będą o-

koło 2,5 raza mniejsze, a wybu­
dowanie samych piekarń — zna­
cznie szybsze. No, ale duża pań­
stwowa piekarnia upiecze na za­
pas, i w ogóle lepiej się prezen­
tuje.

JAKOŚĆ: KONTROLA CO- -

10 LAT

Jak stwierdza PIH, 30—40 proc,
pieczywa nie zgadza się ż normą
już przy wyjściu z piekarni. Z po­
wodu złej jakości mąrńuje się w

gospodarstwach domowych około
11 proc, cdłej produkcji pieczywa.
W detalu w 1987 r. zakwestiono­
wano 15,5 proc, partii pieczywa
ze „Społem”, 32,5 proc, z „Samo­
pomocy” i 22 proc, produkcji rze­
mieślniczej. Warto dodać, że te
wartości są wyższe niż rok
wcześniej. Teoretycznie najbar­
dziej pogorszyło się pieczywo
rzemieślnicze. Zawdzięcza to...

państwowemu transportowi do
społemowskich sklepów. Bo war­
tościowo najmniej pieczywa mar­
nuje, rzemiosło.

Na dobrą sprawę kontrolerzy
powinni nękać duże piekarnie kil­
ka razy w miesiącu — po trzech
dniach pracy kontrolera jakość
rewelacyjnie się poprawia — ale
brakuję... kontrolerów

ILE TO KOSZTUJE?

W ub. roku wyprodukowano
pieczywo wartości 200 mld zł. 2
mld zł przepadły — tyle koszto­
wały partie „asekuranckie”, nie
sprzedane, wypieczone na wszelki
wypadek. Budżet dopłacił tak,
jak ludność — również 200 mld
zł. To koszt dotacji do mąki, do
skupu zbóż w PZZ (tak, tak —

to też się dotuje), do transportu.
Na dodatek często można spotkać
się z przekonaniem, że konieczne
są nowe piekarnie. Tymczasem
przy założeniu, że każdy zjada
ćwierć kilo chleba dziennie, po­
trzeba nam 9,5 tys. ton pieczywa
dziennie. Tymczasem piekarnic-
two mogłoby upiec aż 20 tys.
ton! Zbudowano giganty — a w

wielu osiedlach, nawet kilkudzie-
sięciotysięcznych, nie ma piekar­
ni. Ileż jest wsi, do których chleb
przywozi się dwa razy w tygo­
dniu. Wniosek jest prosty — in­
westujemy nie tak jak trzeba,
nie tam, gdzie trzeba.

’ A EFEKT?

Na półce leżą skisłe, zapadnię­
te gliniaste kluchy. W sprawozda­
niu można napisać: „W pieczywie
potrzeby ludności zośtały zabeż-
pieczone”.

STELLA SAWĄJNER
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Kobiety ranza B

Franz Beckenbauer (z prawej) na chrzcinach dziecka Guentera Netzcra.

ława i pieniądze,
takim go znał
świat. Piłkarską
karierę miał Franz
wręcz wymarzoną:Beckenbauer

był mistrzem świata i Europy, w

barwach Bayernu Monachium
zdobył Puchar Mistrzów i Pu­
char Zdobywców Pucharów, dwu­
krotnie został laureatem plebi­
scytu „France Football” na naj­
lepszego piłkarza kontynentu, ro­
zegrał aż 103 spotkania w repre­
zentacji RFN.

Jest jednak druga strona tego
medalu — życie prywatne, zna­
czone burzliwymi wydarzeniami,

romansami, ucieczką od rodziny.
Kobiety stały się słabością „Kai-
sera”.

Pierwszą była Ingrid. Starsza
od niego. Pracowali w banku.

Urodziła mu syna Thomasa i...
narobiła sporo kłopotów. Przez
ten „występek” Franz długo sie­
dział na ławce rezerwowych, do­
piero gdy przyznał się do ojco­
stwa karta się odwróciła. Z Tho­
masem do dziś utrzymuje bliskie
kontakty, o jego matce dawno
zapomniał, chciałby ją wykreślić
ze swojej biografii.

Z rozwiedzioną błękitnooką
Brigittą ożenił się. Mają troje
dzieci: Stefana, Michaela i Tho­
masa (drugiego, dla porządku).
To Brigittą nauczyła Becken-
bauera-piłkarza dobrych manier,
zrobiła z niego dżentelmena, mi­
łośnika teatru i sztuki. Ich mał­
żeństwo długo uważane było za

niemal idealne. Jeszcze w 1977
roku, gdy Franz wyjechał do
Nowego Jorku i podpisał kon­
trakt z Cosmosem, dziennikarze

malowali, w swych reportażach
idylliczne obrazy, że oto ukocha­
na żona lada dzień przyjedzie
wraz z dziećmi do USA. Tymcza­
sem, tak naprawdę Franz uciekł
przed rodziną za Ocean. Uczynił
to dla pięknej fotoreporterki
Diany Sandmann. Gdy oboje po­
wrócili po kilku latach do. Eu­
ropy zachowywali się już jak
małżeństwo, wszędzie bywali ra­
zem. Brigittą nie skandalizowała,
pogodziła się ze swoim losem.
Ale szczęście Diany też nie trwa­
ło długo, bo pojawiła się... Sy-
billa. 'Ani ładna, ani zgrabna se­
kretarka zachodnioniemieckiej fe­
deracji piłkarskiej. Szybko roz­
wiodła się z panem Weinerem,
do tego samego namawia Be-
ckęnbauera. Ale Brigittą, która
wciąż . jest przynajmniej z mocy
prawa żoną świetnego niegdyś
piłkarza, a obecnie selekcjonera
reprezentacji RFN, nie chce się
na to zgodzić. Żąda połowy 25-
-milionowego majątku. Franz dy­
sponuje co prawda poważnymi
argumentami: od dawna nie
dzieli z Brigittą łoża i stołu, bez"

zarzutu wywiązuje się ze wszy­
stkich zobowiązań alimentacyj­
nych, tylko na utrzymanie Bri-

gitty przekazuje miesięcznie 5
tysięcy marek, to jednak za ma~

, ło. Przepisy są surowe. Liczy się
wola żony. Jedynie polubowne
załatwienie sprawy wyplątałoby
Franza z sieci, pozwoliłoby ziścić
plany spędzenia następnych lat

z praktyczną, opiekuńczą, opera­
tywną Sybillą, bo jak ostatnio
stwierdził F. Beckenbauer dość
ma już uroczych blondynek.

Z Sybillą, która ma amerykań­
skie obywatelstwo chciałby wy­
jechać do USA. Tam czeka na

niego 4-letni kontrakt. Proponują
mu 50 milionów dolarów za przy­
gotowanie zespołu narodowego
do mistrzostw świata w 1994 ro­
ku.

Publiczność jest ciekawa, która
z dwóch kobiet — Brigittą czy
Sybillą pierwsza straci nerwy,
podda się. Chyba, że niespodzie­
wanie pojawi się... trzecia, par­
don — chronologicznie, piąta.

Opr. (JS)

(Dokończenie ze str. 3)

Komory pozostały ęd metropolii
zależne. Wszystko szło dobrze aż
do lipca 1975, gdy Abdallaha po­
niosła ambicja i ogłosił jedno­
stronnie akt niepodległości.

Prezydent Giscard d’Estaing
był oburzony. 27 dni po prokla­
macji niezależności na wyspach
wylądował Bob Denard i jego
ludzie. Nowym prezydentem zo­
stał Ali Soilih — wychowanek
francuskich szkół, bywalec pa­
ryskich salonów.

Obywatele Trzeciego Świata
bawiący we Francji w latach 60.
wzięli sobie bardzo do serca idee
studenckiej, lewackiej rewolty
Pol Pot to najbardziej znany
wyznawca — i niestety praktyk
— radykalnej rewolucji w kra­
jach najbardziej zacofanych i
biednych. Ali Soilih miął mniej­
sze możliwości, ale aspiracje po­
dobne. Raźno się więc zabrał za

kolektywizowanie rolnictwa gó­
rzystych Komorów i umacnianie
przyjaźni z Chinami.

Denard pierwszy zorientował
się, że w Paryżu postawiono na

złego konia Posprzeczał się z

prezydentem i rus: na poszu­
kiwanie szczęścia.

Trafił do Angoli, gdzie zaciąg­
nął się do oddziałów Savimbiego
— przywódcy antyrządowej UNI­
TA. Potem o starym znajomym
przypomniał sobie prezydent
Zairu — Mobutu, który zlecił
Denardowi zorganizowanie akcji
mającej doprowadzić do oderwa­
nia od Angoli roponośnej enklawy

n

Żołnierz fortuny
— Kabindy. Ale w Luandzie
przebywali już Kubańczycy, któ­
rzy najemnikom nie dali szans.

Świat i półświatek był wyro­
zumiały, sromotna porażka w

starciu z armią Fidela Castro nie
zachwiała autorytetem superna-
jemnika Chwiał się natomiast
zbudowany przez Francję system
polityczny w zachodniej Afryce
Po Mali, Kongu. Gwinei „mark­
siści” zagnieździli się w Daho-
meju, sposobiącym się już do
przemiany w Benin.

We francuskich dziennikach
„Sud-Ouest” i „Le Figaro” uka­
zały się drobne, ale czytelne

ogłoszenia. Zamorskie towarzyst­
wo ubezpieczeniowe poszukiwało
specjalistów wszelkich zawodów,
wymagało dobrej kondycji fi­
zycznej oraz doświadczenia, naj­
chętniej zdobytego w jednost­
kach komandosów czy spado­
chroniarzy. Napłynęło ponad 4
tysiące zgłoszeń, Denard, który

tym razem występował jako płk
Maurin, wybrał 50 najwyżej
kwalifikowanych. 16 stycznia
1977 samolot DC 7 wylądował w

okolicach stolicy Beninu. Nad
prezydentem Mathieu Kśrśkou.
maoistą, a więc ateistą, czuwała
jednak Opatrzność. Tej nocy nie
spędził w domowych pieleszach
a najemnicy Denarda przez kil­
kadziesiąt minut szturmowali

pusty pałac. Dali tym czas pre­
zydentowi na skuteczne ukrycie
się i postawienie na nogi obsta­
wy.

Kompletne fiasko operacji
nadszarpnij reputacjo Denarda,

zanosiło się na to, że skończy jak
wielu jego poprzedników — na

wygnaniu, zapomniany przez
wszystkich, biedny.

Ale w Paryżu żył jeszcze Ah-
med Abdallah — były prezydent
Komorów. Francja nie była
mściwa, pozwoliła obalonemu

władcy osiedlić się w swoich
granicach. Humanitaryzm czasem

popłaca, oburzone polityką nie­
wdzięcznego Ali Soiliha władze
francuskie miały teraz pod ręką
niezły atut.

Prawdę mówiąc dwa atuty —

Abdallaha i Denarda. Już w dwa
miesiące po wydarzeniach w Da-
homeju nieprzejednani do nie­
dawna wrogowie podjęli dysku­
sję o interesach. Abdullah zapro­
ponował 3 miliony franków,
Denard po sporządzeniu rachun­
ku kosztów zażądał 10. Pieniądze
znalazły się Skąd? Prasa twier­
dzi, że z funduszy francuskich

tajnych służb. Dalej akcja toczy­
ła się jak u Forsytha. Anons w

prasie — oferta 4 tys. dolarów
za dwa miesiące pracy, selekcja
kandydatów, zakup broni i okrę­
tu.

25 marca 1978 kuter „Antinea”
(nazwa fałszywa, w rzeczywistoś­
ci był to statek o znawie „Cap

Fonier”) wypływa z małego por­
tu we Francji. Jego załoga skła­
dała się chwilowo z 25 osób, na

Wyspach Kanaryjskich dołączyła
reszta. Tam też doładowano broń
— karabiny typu Remington,
Winchester, pistolety Baretta.
Pewni swego ludzie Denarda
zrezygnowali z broni rakietowej
i granatów

13 maja o 2.30, usmarowali
twarze popiołem i przeprowadzi­
li desant na plaży w pobliżu sto­
licy Komorów. Jeden oddział
uderzył na koszary drugi — na

pałac. Ali Soilih nie bronił się
— może dlatego, że był odurzo­

ny haszyszem. Kilka dni później
dyrektoriat kierowany przez po­
wracającego do władzy Abdal­
laha skazał go na karę śmierci.
Jedyną osobą,, która wstrzymała
się od głosu, był Denard.

Taki dzień jest marzeniem
każdego najemnika — lud wi­
watował na cześć wyzwoliciela,
nowy władca kłaniał się nisko,
wiedząc komu zawdzięcza wy­
niesienie. Denard poszedł za

ciosem, dla zapewnienia porząd­
ku sformował 600-osobową
gwardię, _ początkowo kierował
nią osobiście, teraz zadowala się
dyskretną kontrolą za pośred­
nictwem wiernych oficerów.

Były najemnik wkrótce po
udanym zamachu ożenił się z

15-letnią licealistką. Szósta żona
okazała się tą właściwą. Mał­
żeństwo przetrwało już dziesięć
lat, dorobiło się dwójki dzieci,
eleganckiego domu, nowoczesnej
fermy. Dla pełnej rodzinnej har­
monii — Komory to kraj mu­
zułmański — Denard przeszedł
na islam, zmienił po raz kolejny
nazwisko i stał się Sąidem Mus­
tafą Muhadźim.

ANDRZEJ MIKORSKI
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Słowa „Marsylianki", napisanej i skompo­
nowanej w kwietniu 1792 r. przez kapitana
Józefa Rouget de Lisie, na samym początku
wojen rewolucyjnej Francji z Austrią, a po­
tem - x Prusami, Sardynią, Anglią, Holandią,
Hiszpanią, Portugalią, Neapolem, Toskanią
i Rosją zdpwały się zapowiadać pasmo nie­
ustannych zwycięstw:

„Pójdźmy, Ojczyzny dzieci, oto nadchodzi
dzień chwały! Przeciwko nam — tyrani, ch
sztandar skrwawiony cały... Do broni, obywa­
tele! Formujcie bataliony! Naprzód marsz na

ten zew, niech z naszych pól nieczysta spły­
nie krew!,,."
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ygląda na to, że -ponad dwustuletnia fascynacja
Francuzów, i nie tylko Francuzów, a większości
świata, rewolucją, jako formą radykalnej, ale
niekiedy potrzebnej zmiany całości życia społecz­

nego mija całkowicie. Obchody 200-lecia Rewolucji Francus­
kiej, pierwszej podręcznikowej rewolucji obalającej „stary re­
żim” we wszystkich sferach życia, wprowadzające nowy porządek
nawet do kalendarza, posłużą umieszczeniu Rewolucji Francuskiej
tam. gdzie jest od dawna jej miejsce, w Muzeum Historycznym
Świata, a nie w arsenale środków leczenia bolączek społecznych.

Rewolucja przegrała, wygrała ewolucja. Przyznaje się bowiem,
że rewolucja w istocie rodzi więcej problemów, W tym- więcej zła,
niż mu zapobiega.

Jeśli rewolucja wyrasta z nędzy, to okazuje się. że kolejki po
chleb sa dłuższe po rewolucji niż przed nią. Jeśli rewolucja wy­
rasta z ucisku władzy, to okazuje się szybko, że nowa władza
dławi jeszcze skuteczniej. Okrucieństwo króla Ludwika XVI bar­
dzo szybko zbladło wobec terroru rewolucyjnego. Gdy lud Pary­
ża. praktycznie bez walki, zdobył znienawidzoną Basttflię. zresz­
tą więzienie nie dla plebsu, a raczej dla arystokracji,, znalazł za­
ledwie jednego więźnia. Nie przeszkodziło to najpierw kuchennym
nożem zarżnąć komendanta Bastylii ani też później posyłać setek
na gilotynę. Gilotyna, wynalazek szacownego doktora Guilottine,
miała być wyrazem nowego humanizmu — pozbawiania życia
szybko i niemal przyjemnie. Jej efektywność była imponująca —

» 7:^

tu tymczasem roz-

poczęła się istna
@adK>asM^toseria niepowodzeń,

porażek, wręcz
klęsk. Przyczyny tego były naj­
zupełniej oczywiste: opłakany stan

armii, nielicznej — wszystkiego
170 tys. żołnierzy (spośród któ­
rych na początku 35 tys. zdezer­
terowało). Rozagitowane, rozpoli­
tykowane pułki, od dwóch lat po­
zbawione dopływu rekrutów, z

powodu zniesienia werbunku. Nie­
pewni oficerowie — spośród 9 tys
wyemigrowało ich lub podało się
do dymisji 5 tys. Szerząca się
niesubordynacja, upadek dyscy­
pliny. Wszystko to doprowadziło
do paniki w początkach wojny,
na froncie północnym, belgijskim.
Żołnierze porzucali broń, ucieka­
li, jeden z generałów, Dillon, zo­
stał nawet zabity

I teraz pytanie: jak Francja po­
trafiła wybrnąć z tego śmiertel­
nego niebezpieczeństwa?

Odpowiedź jest jedna: zdeter­
minowani. odpowiedzialni przy­
wódcy, którzy stanęli na pozio­
mie swych, śmiertelnie poważ­
nych zadań, i zdeterminowane
masy.

Towarzyszyła im w tym rewo­
lucyjna pieśń — obok „Marsy-
lianki” jej najpoważniejsza kon­
kurentka: „Le Chant du Depart”
(1794). ..Pieśń wyruszających na

front”, autorstwa E, Ń. Mehula
i Marii-Józefa Chehier: „Zwy­
cięstwo otwiera nam swoje bra-

Komputerowi złodzieje

Recepta na miliony
(Korespondencja z Bonn)

■ęssssk JNBP*ożna ukraść kom-
Puter» 3 można

komputerem, a —

precyzyjniej mó­
wiąc — za pomocą komputera

W ubiegłym roku dwaj przyja­
ciele szkolni, obaj rocznik 1956,
spotkali się przypadkowo w mie­
ście — Frankfurcie nad Menem.
Dawno się nie widzieli. Od słowa
do słowa przy piwie i parówkach
obaj przyznali się do nieszczegól­
nej sytuacji życiowej. Jednego
opuściła właśnie żona z dziec­
kiem, drugiego — długoletnia par­
tnerka. Obaj chętnie zaczęliby ży­
cie od nowa, z dala od miasta nad
Menem, które jakoś nie przynio­

my, wolność kieruje naszymi kro­
kami. Ze wschodu na zachód głos
trąbki rozbrzmiewa, do boju nas

wzywa, do walki zagrzewa! Za­
drżyjcie, Francji wrogowie, królo­
wie pyszni, żądni krwi, to wolny
naród nadchodzi, by tyranii poli­
czyć dni!”

Dowódcy wojskowi —■młodzi!
Trzydziestoletni, generałowie:
Jourdan, Pichegru, Moreau, Kle-
ber, i jeszcze młodsi: Marceau
(poległ jako generał dywizji, ma­
jąc lat 27), Hoche (zmarł w wie­
ku 29 lat). Bonaparte (mianowa­
ny generałem w wieku 24 lat).

I masy żołnierskie, których li­
czebność przekroczyła milion,
dzięki pospolitemu ruszeniu, zor­
ganizowane w 14 armii, szkolone
pod okiem genialnego organiza­
tora armii rewolucyjnej, inżynie­
ra wojskowego i matematyka, po­
wołanego w skład Komitetu Oca­
lenia Publicznego — Łazarza Car­
nota. Jego zmiany w organizacji
wojska i sposobie prowadzenia
wojny były iście rewolucyjne: u-

tworzenie dywizji i półbrygad: za­
miast szyku liniowego, kunsztow­

sło im szczęścia. Ale do nowego
życia potrzebne są pieniądze,
których nie mieli. Mieli za to do­
bry fach — jeden był przedsta­
wicielem handlowym wciąż wę­
drującym po świecie, drugi pra­
cował w filii jednego z amery­
kańskich banków jako programi­
sta komputerowy.

Po pierwszej rozmowie przy pi­
wie nastąpiły kolejne, w czasie
których panowie ustalili, jak ma­
ją wykorzystać swą wiedzę i mo­
żliwości dla zdobycia pieniędzy,
potrzebnych do startu w nowe

życie. Ustalono Szczegóły, rozpisa­
no role i w wybranym dniu przy­
stąpiono do działania. Podczas gdy

i powolnych o-nych manewrów
brotów, uderzanie zwcrtą masą,
na bagnety, poprzedzaną tyralie­
rą, wspartą potężnym ogniem ar­
tylerii. w wąskich, długich kolum­
nach. Tak zwyciężano pod
Jemmapes, Wattignies, Wissem-
bourg, Fleurus. Przewaga licze­
bna i zapał bojowy armii naro­
dowej, obywatelskiej, decydowa­
ły o wygranej.

Ubodzy byli ci żołnierze Rewo­
lucji. Lichy żołd, wypłacany w

asygnatach bez pokrycia, pozba­
wieni butów — do tego głód, zi­
mno, zmęczenie ponad siły... Ten
klimat, sytuację i ówczesny, mi­
mo wszystko, entuzjam, również
najlepiej oddaje pieśń — „Pułk
Sambry i Mozy”, poświęcona naj­
słynniejszej spośród armii Repu­
bliki zwyciężczyni spod Fleurus
(1794) i Neuwied (1797), dowo­
dzonej przez słynnego generała —

Łazarza Hoche, z którą przekro­
czył Ren, spychając Austriaków
aż do Frankfurtu. „Wszystkie te
dumne dzieci Galii nie znały
spoczynku ani snu. Sława była
ich pożywieniem, nie mieli Chleba

jeden z nich (przedstawiciel han­
dlowy) udał się do Hongkongu,
aby tam założyć 3 całkiem nowe

konta bankowe, drugi. 16 czerwca

1988 roku w swym banku we

Frankfurcie przystąpił do akcji.
Ponieważ znał odpowiednie kody
i posiadał skopiowane dyskietki,
bez trudu połączył się z central­
nym komputerem swego banku
w Nowym Jorku i ze zgromadzo­
nych tam pieniędzy klientów, za

naciśnięciem guzika, przelał na

nowe konta w Hongkongu dwa
razy po 900 tysięcy i raz jeden
milion dolarów.

Po czym wyłączył komputer,
zamknął biurko i udał się na lot­
nisko, aby wsiąść w samolot, le­
cący do Hongkongu.

Zanim szwindel wyszedł na jaw
i zdołano zablokować konta ban­
kowe, obaj panowie zdołali już
z nich pobrać prawie milion do­
larów w gotówce. I oczywiście —

zmienić miejsce pobytu. Część
gotówki zostawili w sejfie w

Hongkongu, zaś z resztą wylądo­
wali w Kuala Lumpur — stolicy
Malezji, gdzie zamierzali zacząć
nowe życie. W tym celu zakupili
już nawet dom i zaczęli rozglą­
dać się za nowym interesem.

ani butów, w nocjr spali na gołej
ziemi, mając swe worki za po­
duszkę”.

Są momenty zwrotne w życiu
i historii narodów. W historii
Rewolucji Francuskiej takim
punktem zwrotnym była bitwa
pod Valmy, w Szampanii, we

wrześniu 1792 roku. Prusacy szli
na Paryż. Ich wódz, ks. Ferdy­
nand Brunszwicki, w swym ma­
nifeście groził masowymi egzeku­
cjami i zburzeniem Paryża! Zgro­
madzenie Prawodawcze uchwaliło
słynny apel „Ojczyzna w niebez­
pieczeństwie”. Prusaków w osta­
tniej chwili zatrzymała i skłoni­
ła do odwrotu słynna „kanonada
spod Valmy” (dowodzili generało­
wie Dumouriez i Kellermann).

I oto nastąpiła zdumiewająca
metamorfoza: zryw, konsolidacja
francuskiego społeczeństwa. Do
Paryża zaczęły napływać masy
ochotników ze wszystkich stron

Francji, m. in. owi słynni Mar-

sylczycy, którzy użyczali swego
imienia hymnowi narodowemu
Francji.

Echa tych nastrojów znajduje­
my w pieśniach owych czasów,
skomponowanych na taneczną nu­
tę ludowej farandoli: w słynnej
Karmanioli i „Ah, ęa ira”, tej
drugiej pełnej, można rzec, pol­
skiego optymizmu, że „jakoś to

będzie”. Ca ira. Pójdzie, powie­
dzie się!

LESZEK MARUTA

Bieg wsteczny

Rewolucja
do muzeum

Mimo intensywnego śledztwa i
wynajętych przez bank detekty­
wów niełatwo było ich złapać. W
końcu zeszłego roku jednak In­
terpol zatrzymał jednego z nich,
gdy wrócił do Hongkongu po re­
sztę pieniędzy. Wkrótce drugi za­
łamał się i oddał się sam w ręce
policji. Z zagarniętych pieniędzy
odzyskano jednak jedynie około
0,5 min dolarów. Reszta znikła,
być może znów dzięki wiedzy
hochsztaplerów o bankowości i
systemach komputerowych, a być
może ukryta w inny sposób.

Tak czy owak, rozpoczęty nie­
dawno przed XII Izbą Karną Są­
du we Frankfurcie nad Menem
proces otworzyły obszerne ustale­
nia i zeznania oskarżonych. Nie
ukrywali niczego, trzeba więc by­
ło już w I dniu przewodu za­
mknąć salę dla publiczności: słu­
chanie bowiem wyjaśnień o tech­
nicznych sposobach dokonania
przestępstwa — zdaniem sądu —

mogło licznie zgromadzonej na

sali publiczności posłużyć jako in­
struktaż.

Proces trwa.

ZBIGNIEW RYGALSKI

(Interpress)

wedle dokładnych obliczeń <w drugim roku rewolucji w ciągu 20
minut ścięto 34 głowy, a raz nawet się udało w 5 minut odciąć
12 głów od tułowia. Cóż sa postęp w stosunku do tradycyjnej
szubienicy!

Zniechęcenie do rewolucji bierze się współcześnie ze świadomo­
ści, że przynoszą one więcej strat, także jej sprawcom, niż ko­
rzyści. Oklepanym truizmem stało się już powiedzenie, że rewolu­
cja, jak Saturn, zjada własne dzieci. Ofiarą gilotyny padli wielcy
rewolucjoniści francuscy, zarówno Danton, jak i Robespierre.
Ofiarami procesów politycznych, skrytych zabójstw padli rewo­
lucjoniści rosyjscy, zarówno Bucharin, jak i Trocki.

Ale wazmejsze jest to, że rewolucja — jako przewrót gwałtow­
ny — nie tylko operuje przemocą wobec starego porządku, co by­
wało usprawiedliwiane hasłem „przemoc rodzi przemoc”, ale sama

zrodzona z gwałtu musi się gwałtem posługiwać, aż do swego
końca. Zaraz po rewolucji władze Paryża wydały polecenie przy­
bijania do drzuń każdego mieszkania dokładnej listy lokatorów,
niezgłoszenie osoby, która spędziła choćby jedną noc w mieszka­
niu. groziło wiezieniem, a nawet gilotyną. Ręka nowej władzy
bywa bardzo ciężka.

I dzisiejszy, skomplikowany świat, w którym powiązania wy­
kraczają daleko poza granice narodowe, przestał już wierzyć w

jakieś cudowne narzędzia, panacea na likwidację wszelakiego zła,
obietnicę raju ha ziemi: Rewolucjoniści wieku XX ostatecznie
skompromitowali ideę gwałtownego przewrotu. Dla sceptyków
mam dowód totalny: Kambodża Pol Pota, którą jeszcze na po­
czątku lat 10. zachwycali się niektórzy lewicowi intelektualiści
francuscy, może dlatego, że Pol Pot studiował na Sorbonie, a na­
wet pewni polscy dziennikarze, którzy może dlatego ze wstydu
porzucili zawód, pozostając wszakże zbyt blisko polityki.

Jeśli rewolucja przestała być remedium na kłopoty, pozostaje
inne rozwiązanie — ewolucja, czyli zmiana stopniowa. I tylko
dyskusyjne jest jak szybkie i jak radykalne mają być zmiany,
aby zachowując swój ewolucyjny, a więc stopniowy charakter,
wprowadzały, tam gdzie trzeba, zmiany gruntowne 1 skuteczne.

TOMASZ GOBAN-KLAS

Rys. P. Bielecki

i

I

:edy sie zastanawiam nad przy­
czynami. dla których praca spo-
eczna tak sie u nas zdewaluo-

wała, to dostrzegam przede
wszystkim dwie: po pierwsze, w zbyt dużym
stopniu zaczęła sie ona w świadomości społecz­
nej kojarzyć z nieuzasadnionymi przywilejami,
ananażami. korzyściami; a do wtóre nazbyt sie
oderwała od tei rzeczywistości, która nas ota­
cza. przestała sie wiązać z konkretnym, dostrze­
galnym gołym okiem efektem, a stała sie swe­
go rodzaju bytem abstrakcyjnym.

Rozpatrzmy rzecz na przykładzie bezpośred­
nio dotyczącym prawie połowy mieszkańców
Krakowa bo tylu jest lokatorów spółdzielni
mieszkaniowych. Teoretycznie mamy w mieście
56 spółdzielń (zrzeszonych w WZSM). ale prak­
tycznie liczy sie tylko pierwsza siódemka, która
administruje 72 procentami całej spółdzielczej
substancji, liczącej 113 tys mieszkań. Ną czele
tei listy ..gigantów” znajduje sie ..Hutnik”
(21.136 mieszkań), a dalej kolejno .Wspólnota”
(15.203). „Krakowska” (12.218). „Krakus” (10.537).
„Związkowa” (9.176). „Podgórze” (7.283) i „Koś­
ciuszko” (6.371) Pomnóżmy teraz te liczby przez
średnia ilość osób zamieszkujących te mieszka­
nia (3 do 4). a otrzymamy skale., w której po­
jedynczy lokator naprzeciw administracji spół­
dzielczej iest jedynie numerem mieszkania.,
przedmiotem a nie podmiotem. Oczywiście, jeśli
rzecz porównamy że stołecznym osiedlem. Ur-
synów-Natolin sięgającym 200 tys. mieszkańców,
to i tak nasza sytuacja będzie lepsza, ale je­
dynie pozornie. Każda bowiem struktura sięga­
jąca tysięcy osób iest w swojej istocie anoni­
mowa. i trudno w niei mówić o jakichś wieżach

sąsiedzkich, o wspólnych przedsięwzięciach, o

personalnej odpowiedzialności.
Czymże bowiem jest dla prezesa spółdzielni

administrującej paru tysiącami mieszkań spra­
wa jakiegoś przeciekającego dachu, zepsutego
kaloryfera, nie działającej anteny zbiorczej?
Czym kwestia nieczynnego sklepu, zepsutego
chodnika, poniszczonej zieleni, nie uporządkowa­
nego placu zabaw dla dzieci, gdy ma on na gło­

Ćwiczenia pod równoważnią

Małe jest piękne
wie oprócz tych kilku osiedli jeszcze cały kom­
pleks inwestycyjny, związany z pozyskaniem te­
renów. wykonaniem projektów, zabezpieczeniem
wykonawców, nadzorem inwestorskim? Gdy
przyjmuje członków oczekujących, prowadzi ich
kartoteki, rachunki bankowe itp.?

Nic wiec dziwnego, że w niektórych spółdziel­
niach zapisywać sie trzeba na spotkanie z pre­
zesem miesiąc wcześniej; że w ramach spół­
dzielczości rodzą sie kolejne struktury pośred­
nie w postaci administracji osiedlowych, które
nie mając osobowości prawnej z każda decyzją
musza sie zwracać do zarządu spółdzielni, a to
z kolei rodzi przyrost korespondencji wewnetrz-

nei. wydłuża czas załatwiania spraw, zwiększa
zatrudnienie i pomnaża koszty; że wreszcie ma­
my do czynienia z rosnąca arogancja, bo jest
ona pośrednim skutkiem masówki drobnych
spraw, do których nikt nie ma serca ale które
stanowią istotę życia mieszkańców.

Dyskutując zatem dzisiaj o kształcie samo­
rządności terytorialnej, o potrzebie likwidacji
struktur pośrednich, jako narośli biurokratycz-

nei. powinniśmy — sadze — w wypadku spraw
spółdzielczości mieszkaniowej mniej sie może

emocjonować likwidacja centrali czy wojewódz­
kich związków, bo ktoś musi spółdzielczość re­
prezentować (dowiódł tego m. in. Zjazd „Spo­
łem”), natomiast rezerw upatruje przede wszys­
tkim w likwidacji tych molochów o podwójnej
strukturze zarządzania.

Dla normalnego człowieka iest w końcu oczy­
wiste. że osiedle stanowiące jakaś całość prze-
strzenno-gosnodarcza powinno być samodzielnym
organizmem. Że wtedy zaczęłoby sie szukać

oszczędności, organizując rynek usług (stolar­
skich. malarskich, telewizyjnych. hydraulicz­

służyłyby zawiązywaniu się osiedlowych

sie człowieka zna. to ma sie pewne po-
zależności. Niknie onr.yskliwość. wzmaga

8
nych itp.). Że inne byłoby znaczenie nadzoru

społecznego, inne byłyby stosunki, gdyby imien­
nie wiadomo było, co do kogo należy, i kto na­
walił. Może inaczej wyglądałaby zbiórka Chle­
ba. makulatury segregacja śmieci — bo to

wszystko mogłoby być źródłem dochodu małej
spółdzielni, a zatem czynnikiem potanienia wy­
sokości czynszu. Wreszcie możliwy byłby także
ruch społeczny, od którego zacząłem ten tekst.
Można by odwołać sie do specjalistów mieszka­
jących na osiedlu, zdefiniować, co kto potrafi,
i zorganizować działania dla wspólnego dobra,
które
więzi.

Jak
czucie
sie poczucie wspólnoty. W takim Budapeszcie
działa przeszło 300 spółdzielni. U nas dominuje
wielka siódemka. Tylko, komu ona służy? Na
pewno nie umacnianiu tożsamości ruchu spół­
dzielczego i na pewno nie gospodarności, a za­
tem nie służy to ludziom. A życie składa się z

drobiazgów, i byle zamknięty kiosk „Ruchu”,
nie mówiąc o cieknącym kranie, potrafi człowie­
ka wyprowadzić z równowagi. Bezradność, ja­
ka staje się wtedy jego udziałem jest uza­
sadniona. Reformy potrzebuje nie tylko wielka
gospodarka ale i nasza codzienność bedaca w

zasięgu reki •— i w tei intencji ten tekst.
A tak prawdę mówiąc, nie ma na kogo cze­

kać. Musimy to zrobić sami. Ot choćby przy o-

kazii najbliższych wyborów na osiedlu. Kres gi­
gantomanii rodem z lat siedemdziesiątych nie
powinien podlegać wątpliwości.

STEFAN CIEPŁY
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Czechosłowacja emituje od 25
lat cykl znaczków pn „Zamek
Praski”. Ostatnio ukazały, się 2

kolejne znaczki z tego cyklu.

Z okazji 45 rocznicy PRL we.idą
21 lipca br. do obiegu 4 ilustro­
wane kartki pocztowe z wydru­
kowanymi znaczkami wartości po
25 zł każdy. Jedna kartka wzbo­
gaca zbiory filatelistyczne „Cra-
coviana” — na znaczku bowiem
przedstawiono panoramę Kombi­
natu Hutniczego w Nowej Hucie.
Na pozostałych znaczkach ukaza­

no: fragmenty Stoczni im. A. War-
skiego w Szczecinie, kopalni węgla
brunatnego „Bełchatów” i elek­
trowni „Turoszów”.

Oto znaczek NRD wydany z

okazji XIII Światowego Festiwa­
lu Młodzieży i • Studentów w

Phenianie, stolicy Koreańskiej
Rep. Lud.-Dem, TGr

pomyłki, je-
sobie

otrzymają
króla z takim właśnie nu­
merem. Potencjalny następca
tronu ma obecnie 15 lat, mieszka
w Madrycie i uczęszcza do szko­
ły-

Ludwik Alfons książę de Bour-
bon został pretendentem do tro­
nu na początku br., po śmierci
jego ojca Alfonsa de Bourbon
Osierocony pretendent do korony
Francji jest jeszcze zbyt młody,
by podołać obowiązkom, dlatego
do uzyskania pełnoletności będzie
pozostawał pod opieką Wysokiej
Rady. Dostojne to gremium po­
chodzi jakby z innej epoki, two­
rzą je bowiem babka Emanuela
— księżna Segowii. wui Gonsalwe
— książę Akwitanii kanclerz Pi-
nateau, wicehrabia de Ponfarcy
i jedyny „plebejusz” — adwokat
Renaud Verckem. Bajkowy świat
dworu, dziwnych tytułów i cere­
monii wciąż istnieje i coraz bar­
dziej kusi swą egzotyką. Kiedy
małoletni następca tronu odwie­
dza Paryż i gdy wstępuje w mury
katedry Notre Damę, towarzyszą
mu tłumy rojalistów. Francuzi
wybaczyli już monarchom ich
winy, sondaże wykazują, że zde­
cydowana większość uważa zgilo-
tynowanie podczas rewolucji Lu­
dwika XVI za niepotrzebne. A
jeśli tak, to...

Ludwik XX jest gotowy! Jego
zwolennicy mówią o talentach i
predyspozycjach chłopca do rzą­
dzenia. Podczas pogrzebu ojca nie
uronił jednej łzy. Dlaczego? —

pytano. „Nie mogę płakać” — od­
powiedział z kamienną twarzą.
Taką samą minę zachował, gdy
przyjmował kondolencje od Jua­
na Carlosa, króla Hiszpanii i da­
lekiego krewnego.

Krewnych ma zresztą wielu.
Jest synem potomka królew-

skich rodów Francji i wnuczki
hiszpańskiego dyktatora, generała
Franco. W Madrycie do dziś pa­
mięta się, że tylko raz widziano
łzy na twarzy caudilla — podczas
ślubu 21-letniej Carmen Franco
ze starszym o 14 lat Alfonsem de
Bourbon. Małżeństwo nie było
szczęśliwe, rozpadło się po kilku
latach.

Ludwik Alfons miał 5 lat. gdy
odeszła matka. Ale na tym nie
skończyły się jego nieszczęścia.
Miał 10 lat, gdy w wypadku sa­
mochodowym zginął jego starszy
o rok brat. Miał 15 lat, gdy stra­
cił ojca „To znak — oznajmił
astrolog rodu —, że przeznacze­
niem Bourbonów jest cierpienie”.
Umierający ojciec Alfonsa w

swych ostatnich słowach ujął tę
myśl nieco inaczej: „Tyle jest je­
szcze nędzy na świecie, także w

naszym społeczeństwie,
czeniem Bourbonów jest
tych, którzy cierpią”.

Wysoka Rada czuwa

powiednim wychowaniem następ­
cy Ludwików, uczy go miłosier­
dzia. wyniosłości, ceremoniału.
On sam. iak na razie, preferuje
muzykę rockową i gry kompute­
rowe. Dwór dworem, a życie to­
czy sie swoim rytmem. Francja
nie płakała nad grobem poprzed­
niego pretendenta do korony, ale
pogrzebu nie przeoczyła. Nie po­
kłada żadnych nadziei w Ludwi­
ku Alfonsie, który oznajmił po
pochówku ojca, że jakby co —

będzie Ludwikiem XX. Ale z u-

wagą odnotowała jego słowa.
Zawsze to przyjemnie mieć w za­
nadrzu „polityka”, w którego ży­
łach płynie błękitna krew arysto­
kracji rodzimej, włoskiej, hisz­
pańskiej, angielskiej, niemieckiej,
a nawet... amerykańskiej.

ANDRZEJ MIKORSKI

(Interpress)

Przezna-
troska o

nad od-

1

Lekarze powtarzają i prze­
strzegają że brak ruchu
przy siedzącym trybie pracy,

i życia jest czynnikiem chorobo­
twórczym. Coraz wiecej jest do­
wodów na to. że aktywność fi­
zyczna biegi, marsze, gimnasty­
ka maja duże znaczenie dla za­
chowania zdrowia W całym
świecie cywilizowanym zwłaszcza
biegi uprawia mnóstwo ludzi. U
nas choć przodujemy w świa­
towej statystyce np. zawałów
serca ta forma ruchu przeciw­
działająca chorobom cywilizacyj­
nym nie upowszechniła sie Dr
Zygmunt Więcek, psychiatra z

Wojewódzkiego Ośrodka Profi-
laktyczno-Sanatoryjnego w Mo-
sznei (profilaktyka i terapia ner­
wic) radzi i powtarza to wielo­
krotnie w swoich publikacjach
— bieganie jest też w sensie do­
słownym ucieczką przed skutka­
mi stresów. Taki ruch kojąco
wpływa na nerwy.

— Codzienny, intensywny bieg
z obfitym poceniem sie jest waż­
nym zabiegiem zdrowotnym —

stwierdza dr Z. Wiecek.' Wyjaś­
nią: stwierdzono że not jest tru-

iacy Zwierzęta doświadczalne,
którym podawano do spożycia
ludzki pot umierają. Przez gru­
czoły potowe wydalamy z organi­
zmu najkrótsza droga szkodliwe

Patent na zdrowie

Uciehj przed
chorobami - biegaj
substancje, powstające w czasie
jego pracy, jako odpady prze­
miany materii. Wybitnie wspo­
magają ten proces oczyszczania
organizmu nasze mięśnie, wtedy,
gdy sie kurczą. A najskuteczniej
osiąga sie to przez bieganie.

Należy więc biegać — codzien­
nie minimum 20 min. lub co naj­
mniej chodzić szybko. dużymi
krokami, na całej stopie. Jeżeli
nie jesteś do tego kondycyjnie
przygotowany — doktor radzi —

zaczynaj powoli, stopniowo, co

kilka dni zwiększając intensyw­
ność i długość trasy biegu lub
żwawego marszu. Oczywiście o-

prócz biegania można też pływać,
jeździć na rowerze, zima biegać
na nartach ale bieg jest najbar­
dziej naturalna forma ruchu.

Test. Sprawdzianem naszej wy­
dolności fizycznej może być test

marszowo-biegowy: jeśli mężczy­

fl pewnego czasu panuje u nas moda na jazdę
H 3 ŚO| konną. Dzieci z tzw. dobrych domów zapisują ich

rodziciele do Klubu Jeździeckiego, nierzadko wbrew
ich woli, nie zważając na lęk dziecka przed takim

„dużym zwierzęciem”, które może nie tylko kopnąć czy ugryźć, ale
i zrzucić małego jeźdźca ze sporej — jak na wyobraźnię malucha
— wysokości. Nie znaczy to, że odradzam ten piękny i szlachetny
sport... ale znam dzieciaki, które przez miesiące nie mogą pokonać
podświadomego strachu przed jazdą konną. Należy odróżnić żyłkę
sportową od... snobizmu.

Uczestnictwo w Klubie Jeździeckim, to nie tylko przyjemność z

opanowania techniki jazdy. To także nauka zrozumienia psychiki
konia, obchodzenia się z nim, dbania o niego, o jego czystość,
iakość sierści, właściwe zakładanie uprzęży i siodła itd. itp. To
pozyskanie przychylności konia, co może się udać tylko w przy­
padku własnej dlań życzliwości i sympatii.

Ania S. była maluchem, kiedy zainteresowała się końmi. Dziś
jako nastolatka ma już za sobą bogatą klubową przeszłość i na­
prawdę nie ma dla niej większej przyjemności, jak konna jazda.
Wtedy, przed laty, zainteresowała się klaczą, która z racji wieku,
jak i nękających ją chorób została odsunięta na boczny tor życia
klubowego Oczywiście dbano o nią, leczono, ale nikt nie korzystał
z jej usług i Ciżemka stała sobie cicho w boksie, z żalem spo­
glądając swoimi łagodnymi oczyma,, na wyprowadzane do jazdy
konie. Podczas czyszczenia stajni, czy wykonywania innych obo­
wiązków, Ania wraz ze swymi rówieśnikami zajęła się życzliwie
klaczą. Odtąd Ciżemka była pedantycznie oporządzana, karmiona,
pieszczona przez Anię, której największe strapienie stanowiły
chore kopyta klaczy. Tej dziwnej choroby, objawiającej się m. in.
gniciem kopyt, nie mógł opanować nawet pan doktor. Po miesią­
cach starań Ani, polegających na cierpliwym, żmudnym okładaniu
kopyt Ciżemki miksturami ziołowymi, choroba zniknęła bez śladu.

Wyobraźcie sobie radość dzieciaków, które zaczęły wyprowadzać
klacz na spacery, na wybieg, ą nawet ostrożnie przygotowywać ją
do nadchodzącego konkursu. Konni fachowcy przyglądali się z

pobłażaniem tym entuzjastycznym dziecięcym poczynaniom. A
Ciżemka rozkwitała w oczach. Wrócił jej humor, wigor i apetyt.
Z wielka ufnością poddawała się Ani rozkazom. Biegała coraz

lepiej i piękniej brała przeszkody. W Klubie zdecydowano się
włączyć klacz do dziecięcych zawodów. I przyszedł ten Wielki
Dzień. Ania wystartowała na Ciżemce, która zachwyciła licznie
zebranych kibiców i zaskoczyła kierownictwo Klubu. Płynęła po
torze jak pegaz, zgrabnie i lekko biorąc wszystkie przeszkody.
Zdobyła dla Ani pierwsze miejsce!

Jazda konna, to piękny sport, ale wymagający także serca!
ALEKSANDER

O. BemerZeitung
ffipprrarjiStar

Konformiści
Analiza przemówień gen. de

Gaulle’a pozwoliła wyodrębnić 10
najczęściej używanych przez nie­
go słów. Są nimi: Francja, pań-^
stwo, kraj, republika, świat, na­
ród, lud, postęp, pokój, przy­
szłość. Jakże inny jest świat
wartości współczesnego Francu-

za! Według badań Instytutu „In-
fomśtrie” reprezentuje, on posta­
wę całkowicie konformistyczną.
Oto lista dziesięciu pojęć, które
statystyczny Francuz uznaje dzi­
siaj za najważniejsze: zdrowie
(42,9 proc.), praca (36 proc.), mi­
łość (33,4 proc.), rodzina (30.8
proc.). . Dalej idą — pieniądze,
dzieci, przyjaźń i szczęście (17
proc.). Najwięcej lęku wzbudza­
ją natomiast: choroba (49,9 proc.),
wypadek (38,8 proc.), śmierć (36,7
proc.), wojna (30,4 proc.) i bezro­
bocie (28 proc.).

zna w ciągu 12 min. pokona ok.
2500 do 2100 m dystansu (w za­
leżności od wieku od 30 do po­
nad 60 1.) a kobiety ok. 2000 do
1750 m. — osiągną dobry wynik,

A ponadto dr Z. Więcek do­
radza: gdy czujesz sie zmęczony,
wyczerpany rozdrażniony, masz

kłopoty z zaśnięciem — stwórz
sobie małe „uzdrowisko” w do­
mu. Jak?

Najprostsze, a jednocześnie
najpożyteczniejsze mogą być ką­
piele i natryski. Nic tak skute­
cznie ł szybko nie usuwa zmę­
czenia lak prysznic. Wzmaga on

i pobudza krążenie krwi, rozlu­
źnia napięte mięśnie. Wystarczy
5 min. pod prysznicem. Najsku­
teczniejszy jest krótki . natrysk
naprzemienny woda ciepła lub
nawet gorącą i zimna.

Doskonale ódbrężaja też ką­
piele aromatyczne z ziół (goto­
we można kupić w sklepach
„Herbapolu”).

Na czym polega ich odprężają­
ce działanie? Wiadomo, że wa­
runkiem dobrego samopoczucia,
a nawet zdrowia jest obecność
w powietrzu ujemnie naładowa­
nych jonów. (Takie warunki
stwarza woda spadaiaca z gór.
fale morskie, fontanny). Kąpiel
i prysznic, który „spłukuje” z

naszego ciała dodatnie iony wpły­

wające na nas niekorzystnie, speł­
nia właśnie duża role w usunię­
ciu zmęczenia.

W domowym „uzdrowisku”
stosować . możemy też kąpiel w

solankach. Rozpuszczamy w wan­
nie sól lecznicza, dobierając ia
zależnie od dolegliwości, które
nam dokuczała. Sole takie kupu­
jemy w drogerii lub sklepach
„Herbapolu” i stosujemy według
przepisu na opakowaniu.

Innym zabiegiem możliwym do
stosowania w domu jest masaż.
Rozcieranie ugniatanie czy ma­
sowanie obolałych mieisc przy­
nosi zawsze ulgę, przyspiesza re­
generację. usuwa zmęczenie. Ma­
saż ma też i inne zbawienne
skutki — pobudzając zakończe­
nia nerwowe znajdujące sie
skórze i mięśniach, aktywizuj®
mózg i tą drogą oddziałuje nS
nasze narzady wewnętrzne. W
domu najłatwiej posługiwać sie
elektrycznym aparatem do masa­
żu (czasem można ie kupić w

handlu).
Czytelnikom, którzy wiecej

chca sie na ten temat dowie­
dzieć polecamy lekturę ..Sposób
na nerwy” dr. Zygmunta Więcka
i mgr Adama Jawińskiego (cena
tylko 220 zł), można ia znaleźć w

księgarniach medycznych.
(Oprać, joa)

AUTO
MOT©
FOTO

TEN ROK przynosi kilka
ważnych dla polskiego i świa­
towego automobilizmu jubi­
leuszów.

W 1889 r. Gottlieb Daimler
zbudował pierwszy dwucylin-
drowy, widlasty silnik z za­
płonem przy pomocy cewki

indukcyjnej. Także sto lat temu powstała spółka
Dunlop, powołana do produkcji pneumatycznych
opon.

W 1899 r. powstały firmy Fiat, Horch oraz

Detroit Motor Company (później Cadillac); w tej
ostatniej głównym inżynierem był Henry Ford.
Również 90 lat temu — dokładnie 29 kwietnia —

Belg Camille Jenatzy jadąc elektromobilem „jamais
contente” po raz pierwszy przekroczył „barierę
setki”, ustanawiając rekord prędkości, który wy­
nosił prawie 106 km/godz.

Przed osiemdziesięciu laty — 11 czerwca 1909 r.
— na ziemiach polskich pojawili się najsłynniejsi
ówcześni automobiłiśei — Ettore Bugatti, Wilhelm
Opel, Ferdynand Porsche. Wśród ponad stu ucze­
stników startowali oni w rajdzie pod nazwą „Prinz
Heinrich Fahrten”, którego trasa wiodła m.Jn przez:
Kęty, Wadowice, Suchą Beskidzką. Jordanów, Nowy
Targ i Czorsztyn

12 września 1909 r. w Krakowie odbyła się defi­
lada i wystawa automobilów, połączona z pierwszy­
mi krakowskimi zawodami samochodowymi —

wyścigiem górskim w Mogilanach.
SZWEDZKA propozycja dla zmotoryzowanych tu­

rystów. Kempingowa nadbudówka z tworzyw
sztucznych mieści cztery miejsca sypialne, nadto w

przedsionku (tylna część samochodu) znajduje się
kuchenka, zlew, szafki na odzież i naczynia.

W zależności od standardu wyposażenia, nadbu­
dówki „toppola” ważą od 120 do 140 kg.

*

FABRYKA Samochodów Małolitrażowych, w Biel­
sku-Białej świadczy znaczne środki na rzecz kul­
tury Tylko w br. przeznaczy ona ponad 120 min
złotych na działalność kulturalną.

Fabryka wspiera amatorski ruch artystyczny w

domach kultury „Metalowiec” w Bielsku-Białej,
„Teatr Mały” w Tychach, „Kuźnik” w Ustroniu
i „Odlewnik” w Skoczowie. Amatorska grupa pla­
styczna „Paleta” prezentowała prace swych człon­
ków na wyrtawach także w ramach wymiany z

„Crveną Zastavą” w Kragujevacu w Jugosławii,
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karciana czerwień, 7. stolica polskiej piosenki, 8.
bawełniana lub jedwabna tkanina w prążki, 9.
miarowe powtarzanie się tych samych dźwięków,
11. sanki używane w ratownictwie górskim, 15.
tkanina z jednej strony błyszcząca z drugiej zaś
matowa, 17. odmiana agatu, 20. rodzaj gry w karty,
23. para warg, 24. jednolita mieszanina metali, 25.
mocne,., aromatyczne wino portugalskie, 26. miara
długości, 27. przestarzałe określenie oracji.

PIONOWO: 1. internat, 2. rzymska bogini ogniska
państwowego, 3. rodzaj figury geometrycznej, 4.
sygnał rozpoczynający zmagania pięściarzy,. 5.
znany satyryk publikujący w „Przekroju”, 6. ulu­
biony napój alkoholowy . dawnych żeglarzy, 10.
sztuczka, chwyt,. 12. zakaźna choroba z wysypką,
13., obszar obfitej, roślinności na pustyni, 14. główny
składnik powietrza, 16. górna część tułowia, 18. wy­
bitny polityk egipski (1918—1970), 19. mątwa, 20.
szata liturgiczna w kształcie długiej peleryny spiętej
klamrą, 21. tytułowa bohaterka dramatu H. Ibsena,
22. drapieżny ssak o bardzo gęstym, lśniącym futrze,
23. miejsce zwycięskiej bitwy Napoleona I z

Austriakami w 1805 r. ADAM

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 151
POZIOMO: Fibra, Kusza, Rodeo, Limba, Mul- ......... ....... ........

da, Blaga, Aromat, Toster, Talar, Dobro, Opera,- Litewka, Kraków;
Liman, Pytia, Tiara.

i

i

I
PIONOWO: Falset, Bambus, Arab, Odra, Ko- %

mar, Zadra, Lora, Gala, Muleta, Terasa, Okowy, |
Etola, Lama, Ront. $

Nagrody książkowe wylosowali: Zofia Dulba, |

Kraków; Maria Kwiatkowska, Kraków; Barbara 0
'' '

.

” ' 1 Leszek Kijowski, Kraków; 3
Marek Pyka, Jordanów. fl
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TEATRY
Piątek

Stary Teatr im. II. Modrzejew­
skiej 19.15 Pani Helena. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Pamięt­
nik wariata. Kameralny 19.15. Bą­
dźmy poważni na serio.

Sobotą
Stary Teatr im. H. Modrzejew­

skiej 19.15 Pani Helena. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Pamięt­
nik wariata.: Kameralny 19.13 Bą­
dźmy poważni na. serio.

Niedziela

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej 19.15 Pani Helena. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14' 19.30 Pamię­
tnik wariata. Kameralny 19.15 Bą­
dźmy poważni na serio. Piwnica u

Literatów (ul. Kanonicza 7) 20 Mo­
nodram autorski Lidii Wilk: Lita­
nia z Lanckorony. Filhanuonia (O-
pactwo w Tyńcu) 17.15 Recital or­
ganowy..

Piątek
Kijów 16 Sztuka kochania (poi, 1.

15), 18 Osaczona (USA 1. 15), 20.15

Rybka zwana Wandą (ąng. 1 . 18 —

przedpremierowy). .Uciecha 16, 18

Wirujący seks (USA 1. 15). 20 Te-

lepasja (USA 1. 18 — przedpremie­
rowy). Warszawa 16 Być albo nie

być. (USA 1, 15, — pożegnanie z

filmem), 18 Co lubią- tygrysy (poi
1. 18), 20 Moonraker — James Bolid

(USA 1. 15). Wolność 15.15 Nieo­
czekiwana zmiana miejsc (USA 1.

15), 17.15 Frantic (USA 1. 15), 19:30
Ostatni cesarz (ąng,, 1., .15). Iluzjon
— Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
1545 Ryszard Lwie Serce i Krzy­
żowcy (USA 1. 12), 18, 20 Krzyżowy
ogień (USA 1. 15). Wanda 15.45 In-
terkosmos (USA 1. 12), 18 Śmiercio­
nośna: ślicznotka (USA 1. 18),. 20
Willow. ( .USA 1. 12 — przedpre­
mierowy). Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.45 Szczęśliwa .trzynastka (USA I.
12), 17.45 Cobra (USA 1; 18), 19 30
W imię przyjaźni ■(fr. 1. 18). Świt
;os. I Teatralne) 16 Kosmiczne jaja
(USA 1. .12), 18 Dorn przy Carroll
Street. (USA: 1. 15); 20.15 Wielkie
żarcie (fr, wł.' 1. 18 — film, z pogra­
nicza). Światowid (ós. Na Skarpie)
16 Rambo I. (USA 1. 15), 18 Ucieki­
nierzy (fr. 1. 12), 20 Nociie gry
(USA I. 18). Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 15.45, 18 Fatalne zaurocze­
nie. (USA. L . 18), 20,15 Wielkie żar-,
cie (fr. -wł. 1 . 18); Tęcza (ul, P»ą-
ska) 17 Rejs (poi. 1 . 12), 18.45 Uc,-?-

Jkający pociąg (USA 1. 18). Sfinks

(ul. Majakowskiego) .16, 18, 20 Sto­
warzyszenie złoczyńców (fr. 1, 15).

Sobota

Kijów 16 Sztuka kochania, 18 O-

saczona, 20.15 Rybka zwana Wan­
dą Uciecha 16, 18 Wirujący seks,
20 Telepasja. Warszawa 16 Być il-
bo nie być, 18 Co lubią tygrysy 20
Moonraker — James Bond. Wol­
ność 10 Bliskie spotkania z weso­
łym diabłem (poi. b.o .), 12 Indiana
Jones (USA 1. 12), -15.15 Nieoczeki­
wana zmiana miejsc, 17.15 Frantic
19.30 Ostatni cesarz. Iluzjon —

Związkowiec 14, 16, 18, Ucieczka

King Konga (jap. 1 . 12), 20 W peł­
nym słońcu (fr. -wł. 1 . 15). Wanda
15.45 Interkosmos, 18 Śmiercionośna
ślicznotka, 20 Willów. W’rzOs 15.45

Szczęśliwa trzynastka, 17.45 Cobra,
19.30 W imię przyjaźni. Świt 16
Kosmiczne jaja, 18 Dom przy Car-
roll Street, 20.15 Wielkie żarcie.
Światowid 16 Rambo I, 18 Ucieki­
nierzy, 20 Nocne gry. Mikro 15.15,
18 Fatalne. zauroczenie, 20.15 Wiel­
kie żarcie. Tęcza 1,7 Gremliny roz­
rabiają (USA 1. 12), 18.45 Ucieka -

jąęy pociąg. Sfinks 16, 18, 20 Sto­
warzyszenie złoczyńców.

Niedziela

Kijów 16 Sztuka kochania, 18

Osaczona, 20.15 Rybka zwana

Wandą. Uciecha 16, 18 Wirujący
seks, 20 Telepasja. Warszawa 16

Być albo nie być, 18 Co lubią ty­
grysy, 20 Moonraker James
Bond. Wolność 10 Bliskie spotka­
nia z wesołym diabłem, 12 Indiana
Jones, 15.15 Nieoczekiwana zmiana

miejsc, 17.15 Frantic, 19.30 Ostatni
cesarz. Iluzjon — Związkowiec 14,
16, 18 Ucieczka King Konga, 20 W

pełnym słońcu Wanda 10 Zadzi­
wiające przygody Muszkieterów

(rum. b .o.), 12, 15.45 Interkosmos, 18
Śmiercionośna ślicznotka, 20 Wil­
low. Wrzos 15.45 Szczęśliwa trzyna­
stka, 17.45 Cobra, 19.30 W imię
przyjaźni. Świt 14 Gwiezdny przy­
bysz (USA 1. 12). 16 Kosmiczne ja­
ja. 18 Dom przy Carroll Street,
20.15 Wielkie żarcie. Światowid 13

Kopciuszek (NRD b.o .), 16 Rambo
I. 18 Uciekinierzy, 20 Nocne gry
Mikro 15.45, 18 Fatalne zaurocze­
nie, 20.15. Wielkie żarcie. Tęcza 16

Bajki, 17 Gremliny rozrabiają, 18.45

Uciekający pociąg. Sfinks 11, 12
Poranek (poi. b .o .), 16, 18, 20 Sto­
warzyszenie złoczyńców.

OWSTAWY-
Piątek — Sobota — Niedziela
Wawel — komnaty (piąt. 12—17,

sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Lenin w Paryżu (1908—
1912) (piąt. 9-r-16, sob. niedz. wst.

wól?. ul. Królowej Jadwigi 41: Re­
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej, Zwierzyniec

przed I wojną światową (9—15).
Muzeum Historyczne — Oddziały:
św. Jana 12: Militaria i. zegary (9
— 15). Krzysztofory, Rynek Gł. 35:
Z dziejów i kultury Krakowa (9—
15). Franciszkańska 4: Dawnych
wspomnień czar (9—15). Gołębia 4:

Oficyna introligatorska R. Jahody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. niecz.) .

Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. (9—
15). Muzeum Teatralne, Szpitalna
21.. Z dziejów teatru krakowskie­
go; Galeria teatralna: Z dziejów o-

pery . i operetki (9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria poi. mai. i rzeźby 1764—
1900 (10—15.30). Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (piąt. 12—17.30, sob.
niedz. 10—15.30). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (10—15.30).. Czartoryskich,
św Jana 19: Zbiory Czartoryskich;
Wielka Rewolucja Francuska a

sprawa Polska (piąt. 12—17.30. sob.
niedz. 10—15.30). Nowy Gmach, a!
3 Maja: Żydzi - polscy. (10—15.30)
Muzeum Stanisława Wyspiańskie­
go, ul. Kanonicza (10—15). Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N.

Huty, Mumie egip. w świetle pro­
mieni X, Cypryjskie starożytności
(piąt. 10—14, sob. ni.ecz., niedz. 11 —

14). Kościół św. Wojciecha, Rynek
Gł,; Dzieje Rynku Krakowskiego
(piąt. 9—16. śób. niecz., niedz. 13—

■'?). Etnograficzne, Krakowska 46

Tradycyjna sztuka Afganistanu; pl
Wólńica .1: Polska kultura ludowa

(piąt. 10—15. sob. niedz. 10—14).
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Rzeźba A. Myjaka, Wyst
R Cieślewicza (11—18). Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Mai.. Leszka

Muszyńskiego (10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul. Kru-

czkowskiego 15 (10—17). Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(!)—15). Kopalnia Soli, Wieliczka
(niecz.) Zamek Zupny, "Wieliczka:

Kopalnia wielicka w dawnych
wiekach (8.30—48). Muzeum Stare­
go Teatru, Jagiellońska 1: Zofia Ni­
wińska — Pamiętnik w przestrzeni
pisany (11—13. niedz. niecz.). Ośro­
dek Teatru Cricot 2, Kanonicza 5
Gl—14, sob. niedz. niecz.), KDK,
Rynek Gł. 27: Galeria pod Barana
mi: Fotogramy K, Polleseha —za­
pis fotograficzny pracy T, Kantora
nad spektaklem pt. „Nigdy tu nie

powrócę”: Galeria 2: Wycinanki E.

Majewskiej-Hęrnąndez (14—18).
KMPiK, Mały Rynek 4: Mai. D

WeStrycb (piąt. 13—18. sob. 14—18,
niedz. niecz.). NCK, Galeria, pl.
Centralny: Wyst. mai. i flordefco-
rów Pe'era Matiasa (Czechosłowa­
cja), Mai. J. Banasika; Wyst. fot.

—„Współczesny- balet amerykań­
ski” (io—18,’ niedz. niecz;). SOK,
Mikołajska 2: Inspiracje indiańskie
w mai. Peru (12—18, sob. niedz.

niecz.). Galeria Krzysztofory, -ul

Szczepańska 2: Mai. T .. Tyszkie­
wicz (11—17). Galeria Akademii, ul.
Bracka 4: R. Cieślewicz — Ilustra­
cje, okładki, druki (11—17, sob.
niedz. niecz.). Galeria Rzeźby ZA1I,
ul Bracka 13: Wyst, J. Grygorczy-
ka (piat, 11—18, sob. 11 —15, niedz.

niecz.) .

Piątek — Sobota — Niedziela

Pogot. MO, tel. 9S7. Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64 (7—29). Ośr. Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11

(pan., śr. 15—17). Pomoc Drogowa
PZMot. ul. Kawiory 3. tel. 37-55-75

(7—22). Pogotowie techniczne „Pol-
mozbyt” al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22). Centrum Informacji Tury­
stycznej, Pawia 8, tel. 22-60-91 22-
04-71 (8—16), Inf. o usługach, tel.
930 (ćodz.). Tłumacze przysięgli, ul.
Eriedleina 4/6 (8—15). tel. 34-37-77,
wewń. 170.

Pogotowie Ratunkowe

Tylko wypadki i nagłe zacho­
rowania, Łazarza 14, wypadki te­
lefon 999, zachorowania i przewo­
zy 22-29-99. Rynek Podgórski 2,
66-69-99, ul.’Teligi 6 55-59-99, Kro­
wodrza, ul. Kazimierza Wielkiego
117, 33-39-99, ul. Bialoprądnicka 8.

34-39-99, Nowa Huta 44-49-99, Lot­
nisko Balice 11-19-99 . Niepołomice

21 02-09, dla m. Niepołomic 193,
Iwanowice 99. Skawina 76-14-44. dla
m. Skawiny 999. Wieliczka 78-12-89,
alarmowy 999.

Dyżury szpitali
i służby zdrowia

Piątek
Chir., Chir. uraz, Trynitarska 4

Chir. dziec. ; Prądnicka 35. Laryng.
Kopernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota

Chir., Chir. uraz., Laryng., Oku­
list., Urolog. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Chir. dziec. Prokocim.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Przychodnie:
Śródmieście — ul. Skawińska 3

(8—14) tel. 66-34-52. ul. Długa 33

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog, tel. 11-83-96.
ul. Ułanów 29a (8—14) tel. 11 -53-33,
ul. Radomska 36 (8—14), teł.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30. os. Wzgórza
Krzesławickie (8—14) tel. 44-57-77,
os. Jagiellońskie 1 (8—14) + stoma­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

LIPCA

■w
LIPCA LIPCA

Bonawentury Henryka Eustachego
Marcelina Włodzimierza Marii

tolog, tel. 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (8—14), tel. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 26

(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
(8—19) 4- . stomatolog, tel. 33-21-97,
ul. Ruszni karska 17 (8—14), tel.
34-01-27. CS. Widok teł. 37-07-40.

Podgórze — ul Szwedzka 27

(8—14). tel. 66-33-72, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) -r stomatolog, tel.
66-51-11, til. Niemcewicza 1 (8—14),
tel. 66 -87-00, ul. Na Kozłówce 19
(8—14), tel. 55-16-11, ul. Teligi 8

(8—14), tel. 55 -40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wym. przychód, czynne są

w1*3***7godz. 8—11 .

SOBOTA

W centrum Krakowa w obrę­
bie Plant czynne są wszystkie
sklepy w godz. 9—14.

Domy handlowe — czynne od
9 do 15: Jubilat — al. Krasiń­
skiego 1, Azory — ul. Elsnera
3, Gigant — ul. Wybickiego 1,
Krakus — ul. św. Anny 1, Her­
mes — ul. Ułanów 1. Wanda —

os. Na Lotnisku, Igloopol —

os. Parkowe.

Sklepy spożywcze — czynne
do godz. 15, dyżurne do 17:

Śródmieście: al. Pokoju 14,
ul. 1 Maja 1, ul. Strzelców 4,
pl. Kolejowy (od 7 do 21),

Krowodrza: ul. Mazowiecka
60, ul. Radzikowskiego (pawi­
lon), ul. Józefitów 2.

Podgórze: ul. Słomiana 17, ul.

Spółdzielców 9, ul. Włoska (pa­
wilon), ul. Nad Potokiem (pa­
wilon), os. Ruczaj-Zaborze (pa­
wilon).

Nowa Huta: os. Krakowiaków

(pawilon), os. Złotego Wieku

(pawilon), os. Dąbrowszczaków
(pawilon).

Sklepy Fundacji „Odnowa
Zabytków Krakowa” czynne od
9 do 17: Hit, Rynek Gł. 5 (za­
kupy za dolary), Mały Rynek
7. ul. Sławkowska 14, ul.

Pstrowskiego 5.
Pewex — wszystkie sklepy

czynne w godz. 9—15, kioski ho­
telowe dłużej.

Niedziela

Chir., Chir. uraz., Urolog. Prąd­
nicka 35. Chir. dziec. Nowa Huta,
os. Na Skarpie 65. Laryng. Koper­
nika 23a. Okulist. Witkowice. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
lvg rejonizacji.

luf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
(cała dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Po godz. 15, inf.
w dyżurnych aptekach. Inf. Tok-

syk. Kopernika 28, tel. 11-99-99,
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log i chirurg, (wizyty domowe),
tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—22). Po­
moc Psycholog, ul. Sołtyka 9. tel.
21- 54-14 (10—18). Nagła pomoc le­
karska lekarzy specjalistów — tel.
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc le­
karzy specjalistów, tel. 55 -56-64 (9
—20). Domowa pomoc medyczna
Spółdzielni „Zdrowie” (wiz. lekarzy
specjalistów, pielęgnacja, rehabili­
tacja, ekg. opieka) tel. 11-20-51 (9—
21.30 . sob. niedz. 11 —18). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po­
radnia Lekarska ul. Boh, Stalin­
gradu 13, tel. 22-70-08 (9—18). Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul. Dietla 90, IV p., tel.
22-28-72, porady psych., seks., ginek.
dermatv (piąt. 15—18). Diagnostyka
ultrasoncgraficzna. ul. Batorego
9/4 tel. 33-41-35. Gabinet gastrosko­
pii (diag. choroby wrzodowej), ul.
Szewska 4, tel. 47 -02-75 (9—12). lub
osob. (8—20). Specjalistyczna pra­
cownia lekarska — diagnostyka ul-

trasonograficzna, ul. Sienna 14/5

(pen., — czwart. 15—22). Te­
lefon zaufania 33-71-37 (16—22).
Telefon zaufania dla narkomanów
34-08-08 (8—19). Tel. zaufania w

sprawie AIDS, tel. 21 -38-91 (czw. 10—

12). Tel. zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (10—20).
Spółdz. Porad. Psycholog.-Psychia-
tryczna, Kraków, ul. Jasińskiego
34/1, tel. 55-90-66 (8—14), tel. 43-50-89
(19—20). „Sonomed”: diagnostyka
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51

(pon.-piąt. 9—21.30, sob; niedz. 11—

18). Pracownia analiz lekarskich

„Społem”. Podgórze, os. Piaski No­
we, ul. Łużycka 55 (codz. 8—15).
Diagnostyczna Pomoc Medyczna
(ultrasonografia, pielęgniarki), tel.
66-30-00 (pon. — piątek 11—17).
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24b, tel.
22-04-72. Ambulatorium Weteryna­
ryjne w godz. 9—19, tel. 66-83 -02.

Pogotowie „Medicat” — wizyty in­
ternistów. kardiologów, pediatrów
i laryngologów, tel. 34-40-46 (14—20,
sob. niedz. 10—18). Medyczne Cen­
trum Diagnostyczno-Terapeutycz­
ne „Sophia” — badanie. USG jamy
brzusznej i ciąży, gastroskopia,
konsultacje onkologiczne, kardiolo­
giczne i gastrologiczne, ul. Ga­
zowa 17, tel. 66-05-22 wewn. 21 (8—
151.

Piątek - Sobota — Niedziela

Krakowska 1. tel. 22-19-98.
Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33-42-90, os. Kozłówek —

pawilon, tel. 55 -51-87, Nowa Huta.
Centrum C, bl, 6 tel. 4.4-17-19, os.

Kazimierzowskie tel. 48-59-57.

rożne
Piątek — sobota — niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku. Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan piąt. — 9, 11. 13, 15. 17: sob.

. niedz. od 9 do 18 co godz. Wesołe
Miasteczko (Błonia) 10—21 .

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn muzyczny

„Rytm”, 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Wademecum Interesują­
cej Piosenki. 17.30 Ludzkie losy.

.17.50 Kto tak pięknie gra. 18.05
Problem dnia, 18.20 W poszukiwa­

niu ulubionej melodii. 19.25 Chwila

muzyki. 19.30 Radio dzieciom: „Po-
życzalscy pomszczeni”. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego.
20.15 Koncert życzeń. 20.35 Rze­
mieślnicze sprawy. 20.45 B. Hrabal
— „Obsługiwałem angielskiego kró­
la”. 21.00 Komunikaty. 21.05 Kro­
nika sport. 21.30 Repetycje z jazzu
polskiego. 22.05 Na różnych instru­
mentach. .22.15 Barokowe koncerty.
23.30 Na rockową nutę. 23.55—24 .C0
Północ poetów.

Piątek II
Wiadomości: 21, 0.55 .

■15.00 Album operowy. 15.30 Nie­
zapomniane głosy. niezapomniane
melodie. 16.00—17.15 Kraków na

antenie. Co niesie dzień — wyd.
popołudniowe. 17.15 Dzieła, style
epoki. 18.15 John Huttoń — „Her-
riott Street 29” 18.30 Wakacyjny
klub stereo. 19.30 Wieczór w f:l-
harmonii. 20,55 Wieczorne reflek­
sje. 21 .00 Piosenka jest dobra na

wszystko. 21 .20—1.00 Wieczór lite-

racko-muzyczny. 21.30 Andre Gide
— „Kronika prywatnej moralnoś­
ci”. 22.00 Słuchajmy razem. 23.00
Wł. Terlecki — „Drabina Jakubo­
wa”. 23.20 Nocne divertimento.
24.00 Nocne muzykowanie. 0.50 Mi­
niaturą literacką; „Bajki La Fon-
ts>ne’a”. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Piątek III

Wiadomości: 15. 16. 17. 18, 22.05
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

1540 Zamkowe spotkania z poezją
śpiewaną. 15.40 Sąd nad życiem po­
czętym. 16.00—19.00 Zapraszamy do

Trójki. 19.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Paul Feval — „Kawaler
de Lagarderę”. 19.30 Złote lata Joe
Dassina. 19.50 Andre Brink —

„Sucha biała pora”. 20.00 Wspom­
nienia z kompaktu — „Soul Min-

ning”. 20.45 Klub Trójki. 21.00 Trzy
kwadranse jazzu. 21 .45 Klub Trój-
ki 22.15 Między punkiem, a fun-
klem.. 22 .45 Syn. obywatela Filipa
Egalite pisze meniuary. 23.00 Ope­
ra tygodnia: V. Bellini — „Nor­
ma”. 23.15—1.00 Zapraszamy do

Trójki.
Piątek IV

Wiadomości: 19.30, 23.30.
14.00—16.20 .Popołudnie młodych

słuchaczy. 16.20 Muzyka oratoryj­
na 17.05 Audycja publicystyczna
17.20 Niezapomniane koncerty jaz­
zowe. 17.50 Widnokrąg: Inflacja.
18.20 Z płytą • przez świat; Zespół
Los Chalkakis. 18.30 Język francu­
ski. 18.50 Studio ekspertów. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Kamerali­
styka jazzowa: Stephane Grap-
pelly. 20.00 Opinie. 20.10 Z teki

kompozytorskiej Romualda Lipki.
20.25 Gra o przyszłość. 20.50 Prze­
gląd publikacji popularnonauko­
wej. 21.10 Panorama muzyki pol­
skiej naszego stulecia: Stefan Ki­
sielewski. 22 .00 Wieczór muzyki i

myśli: „W cieniu Bastylii”. 23.20

Śpiewa Charles Aznavour. 23.35
Weteran — rep. 23.50—24 .00 Muzy­
ka przed północą.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 14.
16, 18. 19. 20, 22, 23.

5.30—8.00 Poranne sygnały. 8 .05

Obserwacje K. Zielińskiej. 8 .15

Muzyka poranna. 8 .40 Merkuriusz

rządowy. 9.00—11.57 „Lato z Ra­
diem”. 11.57 Komunikaty. 11.59 Sy­
gnał czasu z Warszawy oraz hej­
nał. 12 .05 Magazyn z krr ;u i ze

świata. 12 .30 Radio Artel. 12 .31 Mu­
zyka folklorem malowana. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.05 Radio kierowców. 13.30
Koncert reklamowy. 14 .05 Radiowa

piosenka tygodnia. 14.55 Pięć minut
o filmie. 15.00 Mój program w

„Rytmie”. 16.05 Muzyka i aktual­
ności. 17.30 Ślady pamięci. 17.50
Kto tak pięknie gra. 18.00 Maty­
siakowie. 18.30 Muzyczne wizytów­
ki Programu I. 19.25 Chwila muzy­
ki. 19.30 Radio dzieciom — „Poży-
czalscy pomieszczeni”. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10, Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego.
20.15 Koncert życzeń. 20.40 Alkoho­
lizm, alkohol. 20.45 B. Hrabal —

„Obsługiwałem angielskiego kró­
la”. 21 .00 Komunikaty. 21 .05 Przy
muzyce o sporcie. 22 .05 Zaproszenie
do tańca. 22.45 Radiowy Odeon.
23.30 Zaproszenie do tańca. 23.55—

24.00 Północ poetów.
Sobota II

Wiadomości: 8, 13, 21, 0.55 .

5.30—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem
8 10 Poranna serenada. 8 .40 Tydzień
w stereo. 9.00 Wł. Terlecki —

„Drabina Jakubowa”. 9.20—12.25
Muzyczny poranek dla wszystkich.
9.50 John Hutton — „Herriott
Street 29”. 12.25 Afrykańskie ryt­
my. 13.05—13.20 Kraków na ante­
nie. 13.20 Jazzowe spotkania. 14.50
Pamiętniki i wspomnienia: Irena
Solska „Wspomnienia i listy”. 15.03

Europejska lista przebojów. 16.00—

17.15 Kraków na antenie. 16.05
Kraków w Galicji — wieś w Galicji
16.30 Repryza — mag. muzyczny
A. Mleczki. 17 .15 Katalog wydaw­
niczy; 17.20, Dzieła, style, epoki, f
18.15 John Hutton — „Herriott
Street 29”. 18.30 Gwiazdozbiór. 19.30
Wieczór w filharmonii: „Berliner
Festwochen 1988”. 21.10 Wieczorne

refleksje. 21.15 Od ragtime’u do

swinga. 21.20—1.00 Wieczór literac-

ko-muzyczny. 21 .25 Andre Gide —

„Kronika prywatnej moralności”.
22.00 Studio stereo zaprasza. 23.00
Wł. Terlecki — „Drabina Jakubo­
wa”. 23.20 Studio stereo zaprasza.
0.50 Miniatura literacka: „Bajki
La Fontaine’a”. 1 .00 Koniec progra­
mu i hymn.

Sobota III

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 15, 16, 17,
18, 22.

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
9.05—14.00 RadioMann. 14.00 Lato w

filharmonii: Kompozytorzy Wiel­
kiej Rewolucji Francuskiej — Lui-

gi Cherubini. 15.05 Wszystkie drogi
prowadzą do Nashville — aud.
15.40 Dziedzic. 16.00—19.00 Zapra­
szamy do Trójki. 19.00 W Iluzjonie
Trójki. 19.30 Dziś w liście przebo­
jów. 19.50 Andre Brink — „Sucha,
biała pora”. 20.00 Lista przebojów
programu III — prowadzi Marek
Niedżwiecki. 22 .10 Magazyn roz­
rywkowy. 23.00—2.00 Zapraszamy
do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 6. 7. 12, 17,. 13.30 .

93 ?fj
5.0Ó Muzyczny poranek Czwórki

7.85 Kalendarz '

radiowy. 7 .10 Radio­
wa encyklopedia świata. 7.40 Z hi­
storii radia. 7 .50 Halo. wakacje!
8.50 Aktualności. 9.00 Moje hobby.
9 25 Porozmawiajmy. 9 .30 Zgadnij
sprawdź, odpowiedz., 10,00 O muzy­
ce, o życiu z A. Korzyńskim. 10.33

Tropy, ludzie, symbole. 11 .00 Z mi­
krofonem po kraju. 11 .50 Redakcja
reportaży proponuje. 12 .05 Muzy­
kowanie w Wysowej. 12.20 Biuro
listów. 12.30 Między fantazją A na­
uka. 13.00 Koncert letni. 14.00—
16.30 Popołudnie młodych

' słucha­
czy. 16.30 Ludzie dobrej roboty.
17.05 Audycja publicystyczna. 17.35

Pejzaż polski. 18.00 Mńzykoterapia.
18.30 W księgarni. 19.00 Portrety
Polaków. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Kameralistyka jazzowa. 20.00
W świecie humanistyki. 20.30 Na­
grania z filmów.21.00 Fotel w

czwartym rzędzie. 21 .10 Placidó

Domingo — moje życie na scenie.
22.00 Wieczór w Kawiarni Literac­
kiej. 23.00 Piosenki — przeboje.
23.35—24 .00 Kalejdoskop kulturalny.

Niedziela I
Wiadomości: . 7. 9, 12.05, 16, 19,

28, 23.
6.00 Kiermasz pód kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy
magazyn wojskowy. 9 .10 Muzyczne
„Lato z radiem”, ljl.00 Radiowy ty­
godnik kulturalny. 11.30—11.59 Lato
z „Rytmem” — koncert „Lata z

radiem”. 11 .59 Sygnał czasu z War­
szawy oraz hejnał z wieży ma­
riackiej z Krakowa. 12.45 Muzycz­
ne nowości Programu I. 13.00 Prze­
gląd tygodników. 13.15 Dla tych co

nie lubią rocka. 13.45 Dom i. my.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.05 Teatr PR: „Narodziny
i śmierć poety” — słuch, wg opow
G Ąpollinaire. 17 .00 Wiersze dla
ciebie. - 17.20 Paryż śpiewa. 18.00

Dialogi historyczne. 18.15 Świat
muzyki: Livia Rev — natchniona

interpretatorka „Obrazów Debus-

sy’ego”. 19.10 Koncert na jeden głos
— Pętała Clark. 19.30 Radio Dzie­
ciom: „Na złotej plaży” — montaż

poetycki; 20.05 Przy muzyce o

sporcie; 20.55 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego. 21.00 Komuni­
katy. 21.05 Nowa,muzyka nowej e-

poki. 21.55 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 22 .00 Teatr PR: „Pcd
zieloną papugą” — słuch, wg sztu­

Handel w sobotę i niedzielę

ki A. Schnitzlera. 23.15 Świat w

tygodniu. 23.25 Piosenki naszych
twórców — Ewa Kylińśika. 23.55—

24.00 Północ poetów.
Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.53.
7.10. Muzyka młodych. 8.00—11.00

Kraków na antenie. 8.00 Co słychać
— mag. świąteczny w oprać. H.

Cyganika. 8.45 Koncert życzeń. 9 .39
Wolność, równość, braterstwo. 10.09

Opowieści Sybiraka — aud. E. Mi­
szczaka. 10.15 Włoskie canto. ,10.43
Audycja regionalna — aud. A.
Starca. 11.00 Przeboje klasyków.
12.00 Przebój za przebojem. 13.05

Sprawa Roberspierre’a obywatelki
Przybyszewskiej z Wolnego Miasta
Gdańska. 14.00 Piosenki z dobrą
dykcją: Barbara Dziekan. 14.15

Spod znaku Madame Solei — aud.
lit. 15.00 Koncert Chopinowski.
15.30 Katalog wydawniczy. 15.35

Piosenki, na życzenie. 17 .05 Radiowa
biblioteka rńuzyczna. 18.00 Gaetano
Donizetti — „Córka pułku” — ope­
ra w 2 aktach. 21.05 Krakowskie
aktualności sportowe. 21 .20 Wie­
czór płytowy. 23.20 Szanujmy
wspomnienia. 1.00 Koniec progra­
mu i hymn.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13.05, 19.
7.05 Melodie przebudzanki. 8 .00

Światowid. 8 .15 Komu piosenkę. 8 .50
Bez próby. 9.00 Dlxie o poranku.
9.25 Przypomnienia. 9.30 Odkurzo­
ne przeboje. 10.00 Tylko 50 minut:

Zespół Adwokacki „Dyskrecja”.
10.50 Pod dachami Paryża. 11.30

„Pamiętnik markizy de la Tcur
du Piu”. 12.00 Recital Pascala Ro-

ge. 12.50 Wizyty i podróże. 13.10
Niech gra muzyka. 14.00 Prywatnie
u Bernarda Marqueritte’a. ,14.15
Niedzielne muzykowanie. 15.00 Ży­
cie na gorąco — przegląd wyda­
rzeń tygodnia. 15.30 Co nam zo­
stało z tych płyt? 15.50 Magazyn li­
teracki. 16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17.00 Baw się razem z

nami. 19.05 Agnieszka Osiecka:

„Czarna wiewiórka”. 20.00 Polonia
śpiewa. 20.15 Piosenka z tekstem
3 Nowickiego. 21.00 Sonety ciepl­
nej miłości. 21 .20 Świąt muzyki
Anny z hrabiów Mycielskich Li­
sickiej przedstawia K. Jędrusik.
22.00 „Piekło i szatani”. 22,15 Lubię
szum starej płyty. 22.50 Rozmyśla­
nia przed północą. 23.00 Jam ses­
sion w Trójce. 23.50 Kareł Houba
— „Zawrót głowy”. 24.00—1.00 Mię­
dzy dniem a sneni.

Niedziela IV
Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30, 23.30 .

6.05 Białystok na muzycznej an­
tenie. 7.00 Felieton. 7.05 Kalendarz

radjowy. 7.10 W świątecznym na­
stroju. 8 .00 Poezja i muzyka. 8.20

Anegdoty i fakty. 8 .50 Kompozycje
chóralne A. Koszewskiego. 9 09

Transmisja mszy św. rzymskokato­
lickiej. 10.10 Recital organowy: Ro­
bert Girart. 10.30 Radiowy Teatr
dla Dzieci: „Jaskółki”. 11.00 Maga­
zyn Rozgłośni Harcerskiej. 12.30

Wyprawy Czwórki. 13.30 Kenny G
— z płyty Duotones. 13.45 O kul­
turę słowa. 14.05 Echa festiwali i
konkursów muzycznych. 14.45 Wa­
kacje, wakacje — przeboje na lato.
15.00 Teatr Klasyki dla Młodzieży:
„Pan Twardowski”. 16.00 Quiz po­
pularnonaukowy WIST. 17.05 Prze­
gląd prasy. 17 .15 Szpetni 40-letni.
17.45 Refleksje uczonych. 17.50
Franciszek Lessel: Wariacje a-moll
nr 2 na fortepian. 18.00 Nabożeń­
stwo Kościoła Ewangelicko-Refor­
mowanego. 19.00 Alfa i Omega. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Kamerali­
styka jazzowa. 23.00 Magazyn publi­
cystyki kulturalnej: Zderzenia.
20.30 Muzyka w kolorze smutku i
radości. 21.00 Magazyn Polonijny.
21.30 Miniatury ■muzyczne. 22 .00
Wieczór muzyki i myśli: „Uśmiech
z Zielonego Wzgórza”. 23.20 Śpiewa
Gerard Depardieu. 23.35 Rozmowy
intymne. 23.55—24 .00 Muzyka przed
północą.

Giełdy: samochodowa (samo­
chody ciężarowe w godz. 7—13,
fiaty 126p w godz. 12—18) — pl.
Imbramowski. sprzętu elektro­
nicznego (9—13) — klub studenc­
ki „Karlik”, ul. Reymonta,
wielobranżowa (7—13) — ul.
Bulwarowa (BKS „Wanda”),
tandeta (7—13) — ul. Krzywdy.

NIEDZIELA

Spożywcze — czynne od 8 do
12: pl. Szczepański 9, ul. 18

Stycznia 92, ul. Brodzińskiego
1, ul. Słoneczna 14., W godz.
8—17 czynne są stoiska przy pl.
Kolejowym.

Sklepy Fundacji „Odnowa Za­
bytków Krakowa” — czynne w

godz. 10—14 .

Kwiaciarnie czynne w godz.
9— 13: ul. Floriańska 6, ul.

Pstrowskiego 1. ul. Senatorska
5, pl. Centralny — Centrum
„D”.

OPewex — RynekGł.T w

godz. 9—14, kioski hotelowe.

Giełdy: samochodowa (samo­
chody osobowe w godz. 7—13) —

pl. Imbramowski, książek (7—13)
— pl. Daszyńskiego (przy Hali

Targowej), sprzętu elektronicz­
nego, komputerowa (9—13) —

klub studencki „Karlik”, ul.

Reymonta, wielobranżowa (7—
13) —; ul. Bulwarowa (BKS
. .Wanda”), tandeta (7—13) — ul.
Krzywdy, pl. Nowy.
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Piątek I

15.40 Program dnia
15.43 Domator: Przed weekendem
16.45 Trzecia strona medalu: Hu­

manizacja i co dalej
17.15 Teleexpress
17.30 „Czterdziestolatek” (10) —

aer. TP
18.25 Raport — wydanie sspecj.:

ajazd ziomkostw w Hanowerze
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Przygody Gapul-

ki
19.10 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pytanie do...
20.15 „Lato rewolucji" (2) —

film fab. prod. francuskiej
21.35 Kroniki PAT
21.45 Czas — magazyn publicy­

styczny
22.15 Józef Prutkowski — ka-

lamburzysta liryczny
23.15 DT — echa dnia
23.30 Świat jaki jest: „Wyrok na

krążownik” — serial dok. prod.
angielskiej

Piątek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
19.00 Konwój
19.30 Dookoła świata: „Od Zam-

bezi do Limpopo”
20.00 Program rozrywkowy <

20.50 Antyczny świat prof. Kraw­
czuka: Sennik Artemidora

21.30 Panorama dnia
21.45 Pilmy z Humphreyem Bo-

gartem: „Burzliwe lata dwudzie­
ste” — film fab. prod. USA. R»z.
Raoul Walsh

23.35 Komentarz dnia
Sobota I

3.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program rek­

reacyjny
8.55 Program dnia
9.00 Kino Teleferii: „Fragglesi”

(45) — oraz „Szaleństwa panny li-

wy” (3)
10.15 Sercem rzeźbione — rep.
10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.25 Tradycja grunwaldzka —

wojskowy program dok.
11.55 Telewizyjny koncert życzeń
12.25 „Śladami Odyseusza” —

„Homer” — film dok. prod. fran­
cuskiej

13.05 Koncert laureatów — II

Młodzieżowego Festiwalu Piosenki
— Sopot ’89

14.05 Telewizyjny Teatr Prozy:
Mówi Chandfer — „Blisko serca”.
Reż. Ryszard Bugajski

15.10 Szlkoła mistrzów — M, No­
wicki

16.35 Losowanie Dużego Lotka
16.45 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w woltyżerce
17.15 TeFeexpress
17.30 Portrety: „Barbarzyńca z

paletą” — film o Józefie Chełmoń­
skim. Reż. Maria Mrożek

18.05 Polityka, politycy: Tngwar
I Carlsson

18.30 Butik — program G. Szcze-
] śniak

19.00 Dobranoc: Przygód kilka
wróbla Ćwieka

19.10 Z kamerą wśród zwierząt:
; Koza

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pytanie do...
20.15 Sobotni seans filmowy: „Ry-

■zykant” — film fab. prod. USA.
Reż. Lamont Johnson

21.43 „Spotkania ze Szwejkiem'*
(1) — „Aresztowanie pod Kieli­
chem”

22.00 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

22.10 Telewizyjny przegląd apor­
towy

22.30 Miss Polonia *89 (1) — pół­
finał

23.40 Telegazeta — wiadomości w

skrócie
23.45 Miss Polonia '89 (2) — finał
I.05 Zakończenie programu

Sobota II

10.00—13.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”. W programie: Dzień Au­
striacki. Vademecum, Afisz, Pro­
gram dla dzieci. Benny Hill, Sport,
„Szpital na peryferiach”

14.30 Bariery — problemy ludzi

niepełnosprawnych
14.55 Powitanie
15.00 „5 — 10 — 15” — program

dla dzieci i młodzieży
15.45 Małe kino: „Namrik” —

film dok. Józefa Gębskiego
16.15 Konwój
17.00 „Najdłuższa wojna nowo­

czesnej Europy” (11) — „Ojcowie!
dzieci” — serial TP

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Świat magii Davida Copper-

fielda — program rozrywkowy
19.30 Alfa i Omega
20.00 „Eroica” — pod batutą Je­

rzego Semkowa
20.55 Festiwal Piosenki Czeskiej i

Słowackiej — Ustroń '89
21.30 Panorama dnia
21.45 „Chateauvallon” (10) — se­

rial prod. franc.
22.40 Czas idei, czas życia. Spot­

kanie z prof. A. Schaffem
23.10 Komentarz dnia

Niedziela I

7.05—7.45 TTR. Zajęcia wkacyjne
7.45—8.55 Blok programów rol­

nych
8.55 Program dnia
9.00 Kino teleferii: „Powrót z Gó­

ry Czarownic” — film przygodo­
wy prod. USA

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Życie na planecie Ziemia”

(6 — ost.) — „Pustynia meksy­
kańska” — serial dok. prod. fran­
cuskiej

II. 25 Kraj za miastem
11.55 Telewizyjny koncert ży­

czeń
12.40 Pałace polskie: Rydzyna
13.10 Laureaci ’89: Tajemnice

naszych kwiatów” — film dok.

(od 14 do 20 lipca 1989 r.)
13.40 Agromarket
14.25 Pieprz i wanilia. Nieznany

kraj: Tu żyli Indianie
15.10 Panna dziedziczka (9) — se­

rial prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Gdzie są taśmy z tamtych

lat — program G. Lasoty
18.10 Studio sport: Mistrzostwa

Europy w woltyżerce
18.40 Antena
19.00 Wieczorynka: Tajemnica

Wiklinowej Zatoki
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pytanie do...
20.15 „Światła kabaretów” (1) —

serial prod. angielskiej. Reż. Alan
Grint

22.00 7 dni — Świat
22.30 Sportowa niedziela
23.00 Kinomania — Elżbieta Czy­

żewska
23.35 Premiery po latach: „Dwój­

ka bez sternika” — film dok. Ro­
berta Glińskiego

24.00 Telegazeta
Niedziela II

10.35 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
11.40 Film dla hieslyszących:

„Światła kabaretów” (1) — serial

prod. angielskiej
12.55 Kawalerowie Krzyża Grun­

waldu — wojskowy program dok.
13.25 Jutro poniedziałek
13.55 Powitanie
14.00 Polska Kronika Filmowa
14:10 100 pytań do...
14.50 Aktualności kulturalne:

Spotkanie we Lwowie. Reportaż z

wizyty Filharmonii Rzeszowskiej
we Lwowie

15.05 „Polacy” — film dok.
15.55 Być tutaj — gawęda prof

Wiktora Zina
16.10 Zbliżenia, czyli to i owo o

filmie
17.00 Konwój
17.30 Bliżej świata — przegląd te­

lewizji satelitarnych
18.45 Rzecznik praw obywatel­

skich, prof. Ewa Łętowska — pro­
wadzi Irena Dziedzic

19.30 Muzyka Chopina w Żelazo­
wej Woli — gra Bogdan Czapiew­
ski

20.00 Studio sport
21.00 Festiwal Piosenki Czeskiej i

Słowackiej — Ustroń '89
21.30 Panorama dnia
22.00 „Wichry wojny” (18 — o-

statni) — serial prod. USA
22.50 Komentarz dnia
22.55 Futurologia na dobranoc

Poniedziałek I

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress

17.30 „Czterdziestolatek” — serial
TP

18.35 Echa stadionów
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Gimnastyka jest

dobra na wszystko
19.10 Gorąca linia — publicysty­

ka międzynarodowa
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 Spektakl na bis: „Tym ra­

zem żegnaj na zawsze”. Scen, i reż.
Barbara Borys-Damięcka. Wyk.: J

Szczepkowska, W. Wysocki, C. J^o-
rawski, P. Fronczewski i inni

22.10 Kroniki PAT
22.25 „Ona przyszła prosto z

chmur” — recital zespołu „Budka
Suflera”

22.50 DT — echa dnia

Poniedziałek II

17.55 Program dnia
18.00 Kroniką (Kr.)
18.30 Czarno na białym — prze­

gląd PKF
19.00 Ojczyzna — polszczyzna
19.15 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
19.30 Życie muzyczne — IV War­

szawskie Spotkania Muzyczne —

Maj 1989
20.00 Teletrans
20.30 Osądźmy sami
21.15 Zamyślenia — program

Halszki Wasilewskiej
21.30 Panorama dnia
21.45 I Międzynarodowy Turniej

Tańca Towarzyskiego — Modlin '89
22.10 Biografie: „Donald Suther-

land — odpowiedz mi szczerze” —

film dok. prod. kanadyjskiej
23.05 Komentarz dnia

Wtorek I

8.50 Domator: Witaminy w słoiku
9.00 Teleferie: „Wakacje z Ika­

rem”
9.30 Kino teleferii: „Piaskowy

p;rat” (5) — „Wielki rejs” — serial
prod. NRD

10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — dodatek gospodarczy
10.25 „Moja kuzynka Rachela”

(1) — serial prod. amerykańsko-
angielskiej

17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 „Czterdziestolatek” — serial

TP
18.35 Radar — wojskowy maga­

zyn filmowy
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Przygody Bączka

i Pączka
19.10 .Telewizyjny klub konsu­

menta — Stop
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Moja kuzynka Rachela” (1)

— serial prod. amerykańsko-angiel-

skiej. Reż. Brain Fernham. Wyk.
Garaldino Chaplin, Christopher
Guard

21.00 Kroniki PAT

31.15, Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

31.30 Wokół wielkiej sceny — ma­
gazyn operowy

22.30 Hajnówka — portret mia­
sta

22.50 DT — echa dnia

Wtorek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków —•

„TELE 9”. W programie m. m :

Film muzyczny, Bariery, Auto-ma-
tc-kram, Bajka dla dzieci

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.35 „Wojna domowa” (10) — se­

rial TP
19.30 Blisko nieba — na skrzy­

dłach
20.00 VIII Światowy Festiwal Po­

lonijnych Zespołów Folklorystycz­
nych: Koncert inauguracyjny

21.30 Panorama dnia
21.45 „Królewskie polowanie na

słońce” (1) — film historyczny
prod. ang. Reż. Irivng Lerner.

Wyk.: Robert Shaw, Christopher
Plummer i inni

22.40 Studio „Solidarność”
23.25 Komentarz dnia

Środa I

8.50 Domator: Witaminy w słoiku
9.00 Teleferie najmłodszych: Zga­

dywanie na ekranie
9.30 Kino teleferii: „Piaskowy

stworek” — film prod. CSRS
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Dobra passa” — film fab.

prod. ZSRR
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Express i Super

Lotka
16.55 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
17.15 Teleexpresg
17.30 „Czterdziestolatek” — serial

TP

18.30 Z wiatrem i pod wiatr —

magazyn żeglarski
18.50 Bez granic
19.00 Dobranoc: Kolorowy świat

Pacyka
19.10 Bocznymi drogami — re­

portaż Krzysztofa Trzpilą
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Cudzoziemka” — film fab

prod. polskiej. Reż. Ryszard Ber.
W roli głównej Ewa Wiśniewska

21.45 Kroniki PAT
22.00 Między Chełmem a Lubli­

nem — film dok.
22.25 Spojrzenia
22.55 DT echa dnia

Środo II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Świat festynów
19.00 Tokyo Musie Festival (3)
19.30 Nikaragua — program do­

kumentalny

20.00 Ekokonwersja, czyli skorzy*
stać z szansy — program publ.

20.25 Arie Baroku — śpiewa
Wanda Bargiełowska

20.55 „Z ziemi polskiej” (3) -*

„Za chlębem” — reportaż A. Chi*

czewskiego
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” (29) —

rial TP
22.15 Telewizja nocą
23.00 Komentarz dnia

Czwartek I

8.50 Domator: Witaminy w słoika
9.00 Kino teleferii: ,,Vasco da Ga*

ma ze wsi Rupcza”(4) serial prod.
bułgarskiej

10,00 DT — Wiadomości
10.10 Kronika Ogólnopolskiej

Spartakiady Młodzieży
10.20 „Kojak w Budapeszcie” «•

film fab. prod. węgierskiej. Raz.
Sandor Szalkai

16.45 Program dnia
16.50 Tradycje w barwie i orężu

wojskowym — wojskowy program
historyczny

17.15 Teleexpress
17.30 „Czterdziestolatek” — serial

TP
18.30 Program publ.
18.50 Bez granic — „Lodowata ką­

piel”
19.00 Dobranoc: Cy.pisek, sny roe*

bójnika Rumcajsa
19.10 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Na własną rękę” — film

kryminalny prod. francuskiej. Reż.
Jean-Claude Roy

21.35 Kroniki PAT
21.50 Pegaz
22.40 Zoe Coleman —recital pio­

senkarki z Wielkiej Brytanii
23.05 DT — echa dnia

Czwartek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków -e

„TELE 9” W programie m. ind
Film dla dzieci, Novum, Spotkanie
z balladą, TV Kraków proponuje

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Strachy na Lachy” — se­

rial animowany prod. angielskiej
19.00 Miss Polonia od kuchni —

reportaż
19.30 „Świat roślin” (4) — „Rośli­

ny lecznicze” -- serial CSRS
20.00 Wielki tenis
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne „Dwójki”;

„Kto się boi, ucieka” — film fab.

prod, CSRSs Reż. Dusan Klein
23.20 Komentarz dnia

UWAGA!

Zą zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie telewi*

zj’ — redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

PRACA

EMERYT, naukowiec — zatrudni in­
teligentną, starszą, samotną Panią
do prowadzenia domu. Oferty 32572
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SAMOTNEJ osoby do opieki nad
dziećmi i pomocy w domu — poszu­
kuję. — Oferty 33458 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

POTRZEBNA Pani do prowadzenia
domu, umiejąca szyć, znająca nie­
miecki, bez nałogów, z referencjami.
Oferty 33504 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na2

LEKARZ poszukuje opiekunki do
M-miesięcznego dziecka. Warunki b
dobre. Wysokie wynagrodzenie. Tel
78-33 -63. g-33602
FRZYJMĘ panią do haftu ręcznego
lub maszynowego. Oferty 31758 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PANIĄ do lat 35. dobrej prezencji -

wymagana dobra znajomość języka
angielskiego — na stanowisko se­
kretarki od września 1989 r. — za­
trudni Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego „INTERFLOOR” Spółka
zo.o. — Oferty 34501 ..Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

1-74-33.
przyjmę do pracy. Tel.

g-35400
'RZYJMĘ na korzystnych warunkach
dekarzy, pomocników piekarzy, cu-

iiernlka, konwojenta, pracownika fi-
ycznego. osobę do pracy biurowej w

■ełnym lub niepełnym wymiarze go-
Izin. Kraków, ul. Barbary 11. telefon
5-51-99.

MATRYMONIALNE

PANNA, lat 26, brunetka, elegancka
przystojna, z zawodu kucharz pozna
w celu matrymonialnym Pana do lat
35 — bez nałogów. Zdjęcie mile wi­
dziane. Oferty 33684 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

INTERESUJĄCA, wysportowana, stu­
dia, niezależna, około 60-tki — pozna
pana do lat 65. o odpowiedniej apa­
rycji, energicznego, kulturalnego, z

wykształceniem wyższym. — Oferty
33544 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

nrodzajujednorodzin-

letniskowych

Wytnij! Zachowaj!

Polecamy

nowy wzór drzwi

wszelkiego
— do domów

nych
— do domków
— do mieszkań w blokach

— do garaży

Oglądanie wzoru oraz przyj,
ntowanie zamówień: codzien­
nie, oprócz sobót, w godz.
9—13 w biurze Kraków-Py-
chowice, ul. Ćwikłowa 6.

SAMOTNA, emerytka, niebrzydka —

mieszkanie, samochód — pozna sa­
motnego. kulturalnego, wdowca, oko­
ło 70 lat. bez nałogów, z prawem ja­
zdy. Fotografia do zwrotu. — Oferty
33293 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial­
ne osób dysponujących własnymi
mieszkaniami, samochodami. Oferty
krajowe, zagraniczne. „ORIENT” —

30-960 Kraków, skrytka 902-S.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinHiiHiiiiH

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAGRANICZNE

weźmie w dzierżawę

dom
lub

duże mieszkanie
na cele biurowe

Tel. 22-20-11, wewn. 288,
(16—20).

g-35516 =

uiiiiiiiimiiiiiiimimiimiiiiiiiiii

WYSOKI, niebrzydki, zamożny po­
zna ładną, zgrabną Panią, do lat 40,
lubiącą turystykę samochodową. Mał­
żeństwo niewykluczone. Oferty 32920
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁOCHY, Szwajcaria — fotooferty
matrymonialne. Kraków 39. skrytka
23. telefon 48-51-80 .

SOLIDNY, pogodny, wiarygodny —

czterdziestokilkuletnl, kawaler, po­
ślubi. godną szacunku, pannę, pocho­
dzenia wiejskiego. Oferty 33019 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ATRAKCYJNA panna, posiadająca
mieszkanie, pozna kawalera lub wdo­
wca, wierzącego, o korzystnym wy
glądzle, 36—40 lat. Cel matrymonialny
Fotooferty. — Oferty 33434 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ŚLUBEM kościelnym, rodzina chrze­
ścijańską w godności, powadze, od­
powiedzialności — wieńczy usługę
matrymonialną — Katolickie B. M
„Słoneczko". Kraków 69.

DWUDZIESTOKILKULETNI, szczu­
pły, wrażliwy, reprezentujący wyso­
ki poziom intelektualny, bez nało­
gów. posiadający samochód i miesz­
kanie. mający nienormowany czas

pracy — pozna wrażliwą, ładną, zgra­
bną, szczupłą. 163—176 cm wzrostu,
niepalącą, zaradną, pannę, domatorkę.
Cel matrymonialny. Fotooferty do
zwrotu. Oferty 35615 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KUPNO

SKODĘ 105 po wypadku lub do re­
montu — kupie. — Tel. grzecznościo­
wy 12-70-91. g-33802

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM — kombajn „Bizon Su­
per”, Stanisław Górnikowski, Wysio-
łek Luborzyckl 34. 32-010 Kocmyrzów.
SPRZEDAM uzbrojoną karoserię Po­
loneza — po generalnyn remoncie. —

Wieliczka, tel. 78-10-73.

FSO, 1987 — sprzedam. Tel, 43-68-73.
1.0 DŻ wędkarską „Stynka” — sprze-
dam. Na Skarpie 12 /10, (wieczorem)
SPRZEDAM — kredens, fotel 2-oso -

bowy, stół, lodówkę, dywan. Łucznik
pralkę, — Tel. 12-90-09.

___________

POLECAMY piece c. o . gazowe ates
towane. wykładzinę podłogową, pły­
tki ceramiczne, piankę izolacyjną
ktylamlnową — sklep gospodarczy —

Rynek Kleparski 6, tel. 22-32-60.
FORMY — dachówka, płytki dreny
— kupię. Agregat tynkarski — sprze­
dam. — Oferty 33811 .Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2, _________________

JAPOŃSKIE maszyny dziewiarskie
. Brother” — sprzedam. Tel. 22-49-82.

37- 65-84, _____________ g-34025
ORYGINALNY bagażnik narciarski
do Fiata Uno — sprzedam. — Tel
11-10-34.

_____ ______________ g-33978
KOLUMNY 80 W Mildton — sprze­
dam. Tel, 86-14-13, tylko sobota 15—17.

ATRAKCYJNY namiot 2-osobowy. te­
lewizor turystyczny Junost. nowe —

sprzedam. Zwierzyniecka 15/6A.
JVC — Super VHS — C yideo kame­
ra — sprzedam. Tel 33-17-68 . piątek.

LOKALE

ZAMIENIĘ M-4, superkomfortowe —

Nowa Huta — na dwa mniejsze. Tel
48-44-04, po 21.___________ g-33092
BĘDZIN! — M-3, garaż — okazyjnie
sprzedam. Tel. 37-01-22, ________

DWUPOKOJOWE — sprzedam. Tel
44-03 -94_____________________8-32647
SPRZEDAM — mieszkanie 3-pOkojo-
we. — Tel. 55-80-89.

__________ „

CHORZÓW! 4-pokojowe (125 m2) -

budownictwo międzywojenne, kwate­
runkowe — zamienię na mniejsze w
Krakowie. Oferty 32551 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2, _____________

SPRZEDAM M-3 z telefonem. Oferty
32234 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
KRYNICA! — M-3 zamienię na Kra­
ków. — Oferty 33403 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU

ZAGRANICZNEGO

„Interfloor”
Spółka z o.o.

poszukuje pomieszczeń na ce­
le produkcyjne o powierzchni
400—500 m3 w Krakowie lub

najbliższej okolicy. Telefon

12-10-21, w godz. 10—16. Ofer­
ty 84504 „Prasa” Kraków.
Wiślna 3.

DĄBROWA Górnicza! — 2-pokojowe
z kuchnią, superkomfortowe — za­
mienię na Kraków. — Warunki do
uzgodnienia. — Oferty 33475 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ mieszkanie lub zaopieku­
ję się mieszkaniem wyjeżdżającego
Mieszkanie własnościowe dwupokojo-
we z telefonem, superkomfortowe za­
mienię na dwa niewlasnościowe lub
jedno — Większe. Tel, 44-60-57.

STUDENT — poszukuje samodzielne­
go mieszkania. Oferty 33624 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ piękną. własnościowa
garsonierę, II p„ ul. Frledleina — na

większe kwaterunkowe. Kraków —

Śródmieście, TeL 33-19-T0.
SOSNOWIEC! — Zamienię dwupoko-
jowe. 46 m2. telefon — na większe
lub równorzędne w Krakowie. Ofer­
ty 33609 „Prasa” Kraków, Wilśna 2.

GARSONIERĘ w centrum, wynajme
najchętniej cudzoziemcawi. — Oferty
33568 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŁOMŻA! — M-4, 64 mi, superkomfor­
towe, zamienię na podobne lub mniej­
sze w Krakowie. Oferty 33681 .,Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

NOWY Targ! — M-3, spółdzielcze, su­
perkomfortowe zamienię na podobne
w Krakowie. — Tel. 21-23-13. 21 -53-17
7—15.___________________ g-33973
STUDENTKA PAT — poszukuje sa­
modzielnego pokoju, mieszkania. —

Oferty 33749 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,___________________________
DWUPOKOJOWE — superkomforto­
we, 37 m2. zamienię na trzypokojo­
we lub większe. W rozliczeniu dopła­
ta lub dwuletni maluch. Tel. 12-44-14

WŁASNOŚCIOWE. 60 m2, zamienię
na dwa oddzielne iub jedno. — Tel
grzecznościowy 43-30-70, po 18.

WARSZAWA — Sadyba — mieszka­
nie. 62 m2 — zamienię na większe
lub równorzędne w Krakowie. Tel
22-49-82.____________________ g-34027
MIESZKANIE czteropokojowe. włas­
nościowe. superkomfortowe — sprze­
dam. Tel. 12-08-57,________________
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu­
kuje mieszkania. Tel. 43-00-05. g-35481
CENTRUM! Strych i lokal do adap­
tacji — sprzedam. Oferty 35513 ..Pra­
sa” Kraików, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ lokalu o pow. ok. 30 ms.
ns cicha produkcję. Tel. 22-20-11 . w .

288. 16—20. g-35317

NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ dorp, duże mieszkanie. Oferty
30549 „prasa” Kraków. Wiślna 2.

USŁUGI

DYWANY, taplcerkę — wyczyścisz
WAP-em telefonując 95-31-83 . Czaja.
VIDEOFILM — rejestracja uroczysto­
ści rodzinnych — gwarantowana fa­
chowość — tel. 86-62-60.

„WIDIUM” — poleca karnlsze. mon­
taż. wiercenie udarowe. Tel. 33 -51-90

FLIZOWANIE — Lech. teł. grzeczno­
ściowy 12-07-36 .

MONTAŻ boazerii — Motyka — tel.
12-53-11. g-17419
AGENCJA „Secret — Sericve” —

świadczy usługi detektywistyczne —

ochrony mienia i osób Zgłoszenia:
Boh. Stalingradu 57/4, 31-038 Kra­
ków. teł. 21 -60-14, godz. 8—13.

PRZESTRAJANIE telewizorów na Se-
cam/Pal. — Gwarancja. “ Marek
Lisowski, teł. 86-29-92

ZAKŁAD, wykona usługi dla j. g. u
i osób prywatnych w zakresie tyn­
ków zewnętrznych 1 wewnętrznych
i inne. Konarski, tel. 34-07-79. wieczo­
rem. g-33349
INSTALACJE elektryczne, w dum­
kach jednorodzinnych — wykonuje -

Małek, tel. 47-50-40.

TAPETOWANIE - Cuber. telefon
21-21 -83, od 18 do 21. g-33998
MONTAŻ żaluzji z taśm RFN — ta­
nio i szybko. Tel. 21 -28-02. po 20.

ELEKTRYCZNE pomiary, instalacjewtymkablemYAKY4X33—wy­
kona Sp-nia „DOMBUD”, Niepołomi­
ce. ul. Zamkowa, tel. 461.

ELBOX — VIDEO! — Przestrajanie
telewizorów na Secam /Pal. Informu­
jemy P T. Klientów o przerwie wa­
kacyjnej. Wznowienie działalności:
15 sierpnia br. — Zapraszamy! Po­
niedziałek — czwartek. 9—13 — tel.
37-30-39. g-32359
CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki
Wójcik, tel. 66-40-52.

ANTENY TV - instalują. - Tel
53-41 -57. 8—10, 20—22 .

Malowanie — tapetowanie
Ziemba, teł. 48-11 -89, (10—12).
MONTAŻ boazerii — Gałka — te!.
12-79-96. g-31136

SPOŁEM PSS „PODGÓRZE” 3
w Krakowie |

zatrudni |
na bardzo korzystnych warunkach s

w restauracji „Bajka” oraz restauracji „Samanta”: 3
♦ szefa kuchni |

♦ z-ce szefa kuchni {
♦ kucharzy i

♦ pomoc kuchni i

♦ bufetowe

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Pra- 1

cowniczych Kraków, ul. Fredry 2 (w Łagiewnikach), telefon '

66-81-91.
K-7854 ’

SPECJALISTYCZNA AGENCJA
REKLAMOWO-HANDLOWA „MERPOL”

w Krakowie

przyjmie do pracy zaraz
♦ przedstawicieli handlowych
< zaopatrzeniowców

lub
♦ kierownika biura handlowego

w ramach pracy zleconej lub etatu stałego
Oferty K-T849 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

FIRMA „Din — Din” poleca fllmo-
wanie kamerą video. —- Kraków, tal.
34-39-34.

____ g-30576
PRALKI automatyczne — naprawiam.
Orzehowski — tel. 12-33-90.

VIDEO „Sauvenit”. Rejestracja uro­
czystości. Tel. 47-34-90.

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi przed
włamaniem, eleganckie wykończenie
tapicerką, montaż — zamków, karni-
szy. Płatek, tel. 12-42-87.

__________ _

BOAZERIĘ - dostarczam. — Jorda­
nów. tel. 0-187 75-814, (8—17).
CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów — Socha, tel, 11-60-72 .

RÓŻNE

ZAMIENIĘ Syrenę Bosto 1978 — na
malucha. — Oferty 30167 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MUZYKĘ na wesela wraz z obsługą
— poleca Ogiegło. tel. 34-20*02.

WIEDEŃ — najtańszy przejazd. —

Tel.. 55 -36-71 .
________ g-29754

AUSTRIACKA firma — poszukuje
hurtowego odbiorcy na: flizy ścien­
ne i podłogowe oraz na sprzęt sani­
tarny. Oferty 35419 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.
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Jeszcze w tym roku zjedziemy w podziemia

Jezioro Wessel
na turystycznej trasie?
REMONT szybu im. Daniłowi-

cza w wielickiej Kopalni Soli
dobiega końca. Pracownicy Przed­
siębiorstwa Robót Górniczych
w Mysłowicach pracują przy
uzbrojeniu wieży szybowej, mon­
tują klapy przeciwpożarowe, bu­
dują 4-poziomowe urządzenia u-

możliwiające wsiadanie do klat­
ki. Przedsiębiorstwo Montażu
Urządzeń Elektrycznych Prze­
mysłu Węglowego z Chorzowa
zakłada, niezwykle ważne dla

bezpieczeństwa w szybie, urządze­
nia sygnalizacyjne. Pracownicy
kopalni kontynuują roboty kon-
serwacyjno-zabezpieczające na

trasie turystycznej.

Występy austriackich
kameralistów

DZIŚ przybył do Krakowa, na

zaproszenie Chóru Akademickie­
go Uniwersytetu Jagiellońskiego,
zespół kameralny „Hortus Mu-
aicus Klagenfurt” z Austrii. Wie-
łzorem wystąpi w auli Collegium
Novum o godz. 19.15 z programem
■KVII-wiecznych madrygałów Ad-
riano Banchieriego, a w sobotę o

godz. 19.30 w kościele Mariackim.
W programie utwory religijne
kompozytorów dawnych i współ­
czesnych m. in. Giovanni Pierluigi
da Palestrina.

Trasa turystyczna pozostaje
w zasadzie nie zmieniona, choć
planuje się włączenie'do niej ko­
mory jeziora Wessel, której re­
mont właśnie dobiega końca.
Przeszkodą mogą tu być kło­
poty finansowe (na potrzebne w

ciągu roku 4,5 mld zł kopalnia
otrzymuje obecnie z podatku o-

brotowego od sprzedaży soli 2,7
mld).

Z początkiem przyszłego se­
zonu turystycznego planuje się
uruchomienie kilku różnych tras

turystycznych, które umożliwią
zwiedzenie dotychczas niedo­
stępnych rejonów kopalni. Bę­
dą to trasy specjalistyczne, o

zróżnicowanym charakterze dłu­
gości i... cenie. Ta ostatnia jest
sprawą ważną, bowiem w statu­
cie przedsiębiorstwa turystyka,
od niedawna obok działalności
wydobywczej i zabezpieczającej
znajduje się wśród tych poczy­

nań, które mają przynosić dochód.
Jednak na pewno, tak jak do­
tychczas, wycieczki szkolne od­
wiedzające kopalnię, korzystać
będą ze wszystkich zniżek.

(kg)

(x)

Spotkanie z senatorami
i posłami

KRAKOWSCY senatorzy
Obywatelskiego Klubu,
mentarnego zapraszają na spot­
kanie, na którym przedstawio­
ne będą aktualne problemy zwią­
zane z praca parlamentu.

Spotkanie odbędzie się dziś
w sali amfiteatralnej Collegium
Witkowskiego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego ul. Gołębia 23. o

godz. 16.30.

z

Parla-

Dar „OXFORD Inc"

Szpitala „B"
JACK FROST, prezydent „OX-

FORD Medical Inc”. znanej
angielskiej firmy produkują­
cej elektroniczne aparaty do
rejestracji zaburzeń pracy ser­
ca. przebywa z rodzina w

Krakowie. Firma ta cd 5
lat współpracuje z zabrzańskim

„Temedem”, skąd nowoczesne re­
jestratory trafiają do Krakowa.
Na spotkaniu z władzami mia­
sta i szefami krakowskiej służby
zdrowia pan Frost poinformował
o przekazaniu w darze dla szpi­
tala „B” w Nowej Hucie
ratu do ciągłego pomiaru
nia krwi.

Wiceprezydent Jan
wręczył gościowi Medal
dencki.

apa-
ciśnie-

Nowak
Prezy-

Ekspresem przez włoski!
DZIŚ spełniamy prośby i

życzenia. A więc przede wszy­
stkim dni tygodnia... Tydzień
— una settimana, a w nim po­
niedziałek — lunedi (łunedi),
wtorek — martedi (martedi),
środa — mercoledi (merkoledi),
czwartek — giouedi (dżowedi),
piątek — nenerdi (weńerdi),
sobota — sabato (sabato), nie­
dziela — domenica (domeni-
ka).

W RAI UNO często w ciągu
tygodnia pokazywane są krót­
kie zapowiedzi poszczególnych
programów, z podanym dniem
tygodnia, a więc warto dni te

zapamiętać.
Często możemy też spotkać

słówko — oggi (odżi) — dzi-

siaj, ieri — (jeri) — wczoraj,
domani — jutro, dopodomant
— pojutrze Za tydzień to —

tra lub fra settimana, w przy­
szłym tygodniu — prossima
settimana (prossima settima­
na). Warto zwrócić uwagę
także na słówka: miesiąc —

nu mese (meze) i rok — un

anno.

Przyszłość to 'U' futuro, w

przyszłości — in futuro, prze­
szłość — U passato (passato),
ale np. chcąc powiedzieć „w
zeszłym roku” Włosi użyją
sformułowania — l’altro anno,
lo scorso anno (laltro, lo skor-
so).Unannofa—torokte­
mu.

Cześć — Ciao!
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III Kongres Uczonych Polskiego Pochodzenia

lo We urociMo otwrt

Kolegium Polonijnego
DWUKROTNIE więcej niż

zwykle uczestników zagranicz­
nych i blisko cztery razy więcej
uczonych polskich weźmie udział
w rozpoczynającym się w nie­
dzielę III Kongresie Uczonych
Polskiego Pochodzenia. Na 1400
zaproszeń odpowiedziało 254 nau­
kowców z zagranicy w tym: 109
z USA, 23 z Kanady, 13 z Fran­
cji, po 10 z Anglii i Australii i

po raz pierwszy w historii kon­
gresu — 42 naukowców z ZSRR.
Po kilka osób przybędzie z: In­
dii, Indonezji, RPA, . Wenezueli,
Meksyku i Brazylii. Polskę rep­
rezentować będzie 136 osób.

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

18 — Klub. MPiK, pl. Central­
ny _

Wernisaż wystawy malar­
stwa Antoniego KWIEKA.

19 — DOM POLONII, Rynek
Gł. 14 w s. renesansowej — Kon­
cert z cyklu WIECZORNE SERE­
NADY. Wstęp wolny.

•łjf 20—1 — KDK „Piwnica pod
Baranami” Rynek Gł. 27. — TAN­
CE LETNIE. Również w sobotę
i w niedzielę.

W SOBOTĘ:
ijś- 17 —

. NCK, pl. Centralny
Koncert chóru dziecięcego „THE
SINGING ANGELS” z Cleveland
USA.

18 — hotel „Forum”, Gale­
ria Sztuki Współczesnej „Farbiar-
nia” — otwarcie wystawy malar­
stwa na szkle Magdaleny Maru-
sarz-Gądek, której prace znajdu­
ją się w Muzeum Tatrzańskim,
zbiorach prywatnych w Polsce
oraz krajach obu Ameryk. Euro­
py Zachodniej i Australii.

* 19.15 Kościół XX. Misjonarzy
w Zakopanem-Olczy: Tow. Mu­
zyczne oraz Fundacja Odnowy Za­
bytków org. „Letnie Koncerty Or­
ganowe” — wystąpi Marek KUD-
'LICKI. W programie najpiękniej­
sze dzieła muzyki organowej. Wstęp
wolny. 1

Novum III Kongresu iest to,
że program obrad współtworzyli
ich uczestnicy, i tak spotkania
będą się odbywać w 3 sekcjach:
w Warszawie — sekcja kultury,
w Łodzi — techniki a w Kato­
wicach — ekologii.

19 lipca uczestnicy obrad przy­
będą do Krakowa. Referaty wy­
głoszą m. in. przewodniczący se­
sji. dyrektor Instytutu Badań'
Polonijnych — prof. Hieronim
Kubiak i sekretarz generalny
Towarzystwa „Polonia” — Józef
Klasa.

Ze względu na nieukończenie
prac odwołano uroczyste otwar­
cie Kolegium Polonijnego im.
Kazimierza Pułaskiego w Prze-
gorzałach, 20 lipca obrady zam­
knie sesja plenerowa na temat

„Odpowiedzialność uczonych za

wizje przyszłości świata”. (sw)

ZAGRAJ w ruletę lub Black-
- Jacka. Spróbuj szczęścia na au­
tomatach. Za 1 dolara możesz...
rozbić bank... To nie zaproszenie
do Monte Carlo, ale do pierwsze­
go w Polsce „Cassino Kraków”,
które rozpoczyna pracę w hotelu
„Pod Różą”. Miesiąc temu zosta­
ła podpisana umowa pomiędzy
„Wawel-Touristem” a Casinos
Poland LTD. Od 2 tygodni trwa­
ły prace (którym z uwagą przy­
glądał się dyrektor naczelny Ca­
sinos Austria — Leo Wallner),
aby 15 lipca przyjąć pierwszych
gości. Do wczoraj przeprowadza­
no próby automatów i segrego­
wano sztony od 25 centów do 100
dolarów, a już w sobotę inaugu­
racyjny rzut ruletkowy „złotą
kulką”. W „Casino” obowiązują
stroje wizytowe i na szczęście nie
ma żadnej dyskryminacji Pola­
ków. Można też wpaść, pooglą­
dać i niekoniecznie stracić całą
fortunę... (dag)

• Fot. Jadwiga Rublś

Komitet Odrodzenia

Jubileusz profesora
Władysława Bali

Z OKAZJI 70. urodzin rektora
Akademii Rolniczej w Krakowie,
prof. dra hab. WŁADYSŁAWA
BALI, życzenia dalszych osiąg­
nięć w pracy przekazali Jubila­
towi I sekretarz KK PZPR. Józef
Gajewicz i wiceprezydent
Nowak.

Ruchu Ludowego
12 LIPCA zawiązał się Kra­

kowski Społeczny Komitet Od­
rodzenia Ruchu Ludowego, któ­
rego celem jest reaktywowanie
autentycznej partii chłopskiej,
przyjmującej założenia ideowe i
program Polskiego Stronnictwa
Ludowego. Przewodniczącym Ko­
mitetu wybrano red. Jerzego Ga­
wrońskiego z tygodnika „Wieści”

Przed 50 laty
14 VII 1939 r.

♦ Strajk polityków! Gdzie?

Kiedy? Dlaczego?
my:
mowa o takich
nych połitykach”, którzy
przy pół czarnej lub przy ku-
felku piwa mogą całymi dnia­
mi rozmawiać o polityce... Od
pewnego czasu, gdy naprawdę
wydarzeń politycznych wielkiej
miary mieliśmy aż nadto
wiele — rozmowy o polityce
przejadły się. Prywatni polity­
cy oddali sprawy świata w ręce
polityków zawodo­
wy c h... A sami zastrajkowali.
Zaczęli rozmawiać na tematy
mniej denerwujące. Na pytanie:
— Czy będzie wojna? — które
jeszcze niedawno wywoływało
od razu długą i ożywioną dys­
kusję — dziś eks-polityczni ka­
wiarniani odpowiadają niechę­
tnie: — Daj pan spokój... N i e

jestem prorokiem!
„Ilustrowany Kurier Codzienny”

♦ Już 170 tysięcy zł. złożyło
województwo krakowskie na

ścigacz „Kraków”. Społeczeń­
stwo składa wciąż znaczne kwo­
ty na wybudowanie ścigacza
„Kraków”. Oto kilka cyfr z

ostatnich dni: Zarząd Dóbr Ży­
wieckich — 10.000 zł., dr Ma­
charski, właściciel f-my Haweł*-
ka — 200 zł., Kancelaria Głów­
na ks. Lubomirskich w Krako­
wie — 100 zł., Firma Aleksan­
drowicz — 100 zł...
gaczy, które, jak
fundowane są przez
jewództwo — są
budowie i przyczynią się
walnie do pomnożenia bezpie­
czeństwa Polski na morzu.

„Ilustrowany Kurier Codzienny”
♦ Ostatnio przystąpiono do

burzenia ruder stojących na

skrzyżowaniu ulic Michałow­
skiego i Czarnowiejskiej. Miej­
sce to bowiem z wąziutkim
chodniczkiem i przejazdem sta­
nowiło jeden z wielu w naszym
mieście „zakrętów śmierci”,
gdzie często dochodziło do zde­
rzeń pojazdów, których ruch w

tym punkcie jest bardzo silny.
„Ilustrowany Kurier Codzienny”

Odpowiada-
wszędzie! Oczywiście

„prywat-

Serie ści-
wiadomo,

każde wo­
już w

Uwaga Czytelnicy
W sobotę, 15 bm. dyżuru do­

radcy prawnego nie będzie. Naj­
bliższy dyżur prawny w sobotę,
29 lipca w godz. 13—15, w re­
dakcji, ul. Wiślna 2, pok. 11.

Nasz telefon. 22-89-87
CZYTELNICY mówią, ie:
B Nielicznym tylko administra­

cjom zależy na wyglądzie osiedli.

Gdy do tego dochodzi obojętność
mieszkańców, parkowanie samo­
chodów na zieleńcach, np. między
blokami 5 i 8 w os. Boh. Września,
otoczenie budynków przedstawia
się bardzo żałośnie.

B Od czerwca nie były wywożo­
ne śmieci z bl. 29 w os. Na Stoku.

(t)

DUŻY LOTEK płaci: los. I:
„5” po ok. 46.000 zł, „4” po ok.
1.200 zł. „3” po 124 zł; los. II:
„5” po ok. 459.000 zł. „4” po ok.
9.000 zł, „3” po 616 zł.

WYGRANĄ rzeczową z zakła­
dów Dużego Lotka 8 lipca w po­
staci upoważnienia do zakupu
ciągnika C-330m i wygrana nie-
n.ężną 1.500.000 zł wylosowano w

Krakowie, ul. Jastrzębia, kolek­
tura nr 2/72, nr banderoli
2364244 FE.

po-
U-

m’o-W 325-osobowei ekipie . ...

dzieży polskiej na 13 Światowy
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w Phenianie znaleźli się
również czterej przedstawiciele
województwa krakowskiego. Z
Korei wróciła właśnie przewod­
nicząca
ZSMP w

Nowak.
— Nasza

wizja poświęciły festiwalowi
niewiele uwagi. Obejrzeliśmy
tylko bardzo efektowne zakoń­
czenie ha stadionie im. Kim Ir
Sena. Ale zacznijmy może od
Początku.

— Przygotowania do festiwa­
lu rozpoczęliśmy już w czerwcu

Zarządu Gminnego
Koniuszy — Jolanta

prasa, radio i tele-

poświęciły
uwagi.

na zgrupowaniu w Spalę,
staliśmy tam beżowe stroje
stiwalowe, za które płaciliśmy po
50 tys. zł i bezpłatnie koszulki
firmowe. 28 czerwca czarterowy
IŁ-62 przewiózł nas do Phenianu.

— Jakie były pierwsze wraże­
nia po przylocie?

— Przede wszystkim
powitanie na lotnisku
koreańska) następnie
mi zawieziono nas do

_____

wego hotelu przy ul. Kwangbok.
Mieszkaliśmy tam razem z mło­
dzieżą z RFN i Włoch. Otrzy­
maliśmy karty akredytacyjne u-

poważniające do bezpłatnych
przejazdów i wstępu na impre­
zy. Dostaliśmy kieszonkowe o

wartości 60 tys. zł tj. 300 wonów
czerwonych. Nasze wony były
gorsze od tzw. wonów niebieskich,
które otrzymali członkowie de­
legacji zachodnich, ale też o

wiele lepsze od wonów białych

wspaniałe
(była TV
autokara-
luksuso-

zwanych brudnymi, którymi
sługuje się ludność Korei,
derzyła nas nie spotykana nawet
w Europie czystość. Nie sądzili­
śmy, że Phenian ma tak wiele
wspaniałych obiektów, jak np.
105-piętrowy hotel Ryoukyeung,
podświetlane fontanny z muzy­
ką, wspaniały stadion dla
tys. osób i hale sportowe.

— 1 lipca rozpoczął się
stiwal...

— W czasie, otwarcia na

dłonie wystąpiło 70 tysięcy ludzi,
był przemarsz delegacji, żywa
mozaika na trybunie, sztuczne

ognie — po prostu wspaniałe wi­
dowisko, które trwało do późnej
nocy a następnego dnia rozpo­
częliśmy pracę. Podzieliliśmy się
na 8 centrów
ła sportowe i
nizowaliśmy
stawicielami
prezentowane

150

fe-

sta-

dyskusyjnych, ko-
kulturalne. Orga-
spotkania z przed-
innych państw, re-

były prawie wszy-

stkie. Do Phenianu przyjechała
nielegalnie nawet studentka z

Seulu i samotnie organizowała
dyskusje i konferencje. My nie
mieliśmy własnego klubu i im­
prezy organizowaliśmy na stat­
ku „Zawisza Czarny”, który spe­
cjalnie przypłynął do Korei,
i w restauracji „Warszawa” z

polską kuchnią. A propos żywie­
nia... Koreańczycy bardzo się sta­
rali, był schabowy, frytki, pysz­
ne sałatki i bardzo ostre zupy
— podawane... na zimno.

— Co robiliście w wolnych
chwilach?

,— Jeździliśmy na wycieczki,
m. in. nad Morze Żółte, na wieś
(ale chyba pokazową). W wol­
nych chwilach zwiedzaliśmy też
Phenian i poznawaliśmy obycza­
je. Ze spojrzeń przechodniów
wnioskowaliśmy, że dziewczy­
nom nie wypada nosić krótkich
spódnic czy co gorsza spodenek.

— Jak układały się stosunki z

innymi grupami?
— Nie narzekaliśmy. Niektórzy

uczestnicy rozdawali ulotki
wzywające do solidarności
studentami w Pekinie. —

sie nie spostrzegliśmy a

trzeba było sie żegnać._
kończenie było jeszcze bardziej
efektowne niż rozpoczęcie. Wszy­
scy uczestnicy otrzymali w da­
rze od Kim Ir Sena m. in. torby
podróżne, kwarcowe zegarki, fol­
dery, notesy.

Rozmawiał:
SYLWESTER WOLAK

*
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ŻYJEMY w czasach odkrywania
dokonań Polaków, których losy
rozsiały po świecle. Takim odkry­
łem jest otwarta w Pałacu Sztu­
ki retrospektywa dzieł Leszka Mu­
szyńskiego, polskiego malarza z W.

Brytanii, który w latach .wojny
znalazł się w Szkocji, w Edynbur­
gu ukończył College of Art, osiąg­
nął sukcesy artystyczne i zasługi
jako pedagog, który wykształcił
wielu artystów Wielkiej Brytanii.
Jego kameralne obrazy to wielki
pogodny wizerunek otaczającego
świata. Żywiołowością barw bliski

jest fowistom, lecz brzmi w nich
nuta polskiego romantyzmu jak w

pasteli „Suchy słonecznik po licy­
tacji van Gogha”. <

W Pawilonie Wystawowym BWA
prócz plakatów Romana Cieślewi-
cza dwie interesujące wystawy:
malarstwo i collage zachodnionie-
mieckiego artysty Heinricha Sicp-
tnanna i rzeźby Adama Myjaka.
Siempann, nestor westfalskich ar­
tystów — (ma 85 lat) uprawia ’n-

dywidualną formę konstruktywiz­
mu. Te z pozoru suche, wyspeku-
lowane kompozycje dzięki malar­
skiemu traktowaniu geometrycz­
nych fprm — elementów colla-

ge’ów pozwalają uwierzyć w motto

artysty cytowane za Karlem Ruhr-
bergiem: „Malowanie świata ozna­
cza doświadczanie świata oczami,
a nie przez teorię”. Pierwszy raz

(mimo otrzymania nagrody m.

Krakowa na Spotkaniach Krakow­
skich w 1973 r.) doczekaliśmy się
w Krakowie indywidualnej wysta­
wy rzeźby Adama Myjaka. Peda­
gog warszawskiej ASP, urodzony
w Starym Sączu, od lat 70. fascy­
nuje swymi gigantycznymi rzeź­
bami o ogromnej sile wewnętrz­
nej. Można zobaczyć jego znane

prace z cyklu „Głowy”, „Figury”,
„Pejzaż ludzki”. Jest w tych pra­
cach coś z uniwersalnego przesła­
nia o homo sapiens. (Na zdjęciu
autor przy portrecie swego ojca.)

W Galerii „Inny Świat” przy ul.
Floriańskiej .malarstwo Gabrieli

Milowskiej, wychowanki warszaw­
skiej ASP, uczestniczki głośnego
pokazu „Świeżo malowane”. Ponoć
to sielanka współczesna, malowany
pamiętnik, artystki, która jak na

nasze możliwości ma się za szczę­
śliwą kobietę, żonę (malarza Mi­
chała Mołąga) i matkę. (j.r)

Fot. Jadwiga Rubiś

- DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch”, ul Wiślna 2. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa” ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków skrytka
pocztowa 64, 30-960 Kraków Telefony centr.: 22-75-88. REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Magdoń: 22-46-78 zastępcy redaktora naczelnego: 22-94-99, 22-41-11, sekretarz
odpowiedzialny: 22-51 11, dział informacyjno-publicystyczny: 22-19-48, 22-11-87 i 22-41-39, dział łączności z czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszo-

-------- --- -------- wy; 11-18-33 Biuro Ogłoszeń: 22-70-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa Książka-Ruch”, uL Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Gra-
KKAKOWA liczne RSW „Prasa-Książka-Ruch”, Kraków al. Pokoju 3. Nr indeksu: 0137-9011. Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydaw­

nictw RSW „Prasa Książka Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP Warszawa, nr 1153-201045 -139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicz­
nej j krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch”, oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały br.

ł dBCJlOc
Redaktor dyżurny:

ANDRZEJ MAGDOŃ
Redaktor wydania:
LECH KłECZEK

Redaktor techniczny:
WOJCIECH DORA
Kierownik korekty:

ANTONINA DYCZEK



Witamy w Krakowie! W ELIMINACJACH regionu
Małopolska w jeździectwie
bardzo dobrze spisali się
przedstawiciele Krakowa. W
Zawadzie, Wszechstronny Kon­
kurs Konia Wierzchowego
wygrała Magdalena Ślusarska
na „Dixanie” z KKJK, kwa­
lifikując się do finałów Ogól­
nopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży, które pod koniec lip­
ca odbędą się w Kielcach. A-

Dramatyczna sytuacja hokeistów Cracovil

PIŁKARZE Wisły niemal prosto s poęlągu — po długiej podróży
do Izraela i Czechosłowacji w czasie której rozegrali trzy spotkania
w remach Pucharu Intertoto — przystępują do rewanżowej serii gier.
Jutro — w sobotę — na swoim boisku podejmować będą pierwszego
z grupowych rywali — zespół izraelski Hapoel Petah Tikva.

Krakowscy jeźdźcy
Przypomnijmy, £e wiślacy w

'

czasie swego wyjazdu pokonali
Hapoel 2:1, w kilka dni później

zremisowali w Tel Awiwie z tam­
tejszym Beitarem 2:2. Przeby­
wali w Izraelu na koszt miejsco­
wej federacji futbolowej. Taki
bowiem wymóg postawili działa­
cze UEFA przedstawicielom Izra­
ela, gdy ci zwrócili sie z prośbą
o dopuszczenie drużyn tego kra­
ju do Pucharu Intertoto. W dro­
dze powrotnej krakowianie za­
trzymali się w Czechosłowacji i
w leżącym 60 km od Pragi mia­
steczku Przibram, rozegrali trze­
ci kolejny mecz, ze stołeczna
Spartą, ulegając 0:3.

Tak więc wyjazd przyniósł 50
procentową zdobycz. Trzy punk-

Mecz oldbojów
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę,

z okazji 60-lecia Kabla, na

boisku przy' ul. Wielickiej pił­
karze tego klubu w meczu

oldbojów zmierzą się z Cra-
covią. Początek o godz. 17.

JOD imprez wszystkich"
PODCZAS nadchodzącego we­

ekendu krakowskie TKKF pro­
ponuje:

SOBOTA:
☆ turniej badmintona — My­

ślenice. ul. Buczka 3a — godz. 16.
NIEDZIELA:
☆ Bieg po zdrowie — Park

Jordana (obok sadzawki) — godz.
8.90,

ty w trzech spotkaniach. Wy?o-
ka przegrana ze Spartą (która
przewodzi w grupie) poważnie
zmniejsza szanse wiślaków na

wygranie rywalizacji i zagarnię­
cie głównej premii (zwycięzca
każde, z. grup dostaje 40 . tys
franków szwajcarskich). . Alę

• przed krakowskimi piłkarzami
jeszcze trzy pojedynki, wszyst­
kie na własnym boisku. Ponadto
w zespole powinien już wystą­
pić Marek Motyka, który nie był
na wyjeździć gdyż dostał wcześ­
niej już zaplanowany urlop z

klubu a także nowo Dozyskany
z GKS Katowice — Zbigniew
Krzyżoś. Drużyna będzie więc
mocniejsza.

Pierwszy mecz rundy rewan­
żowej iuż jutro. Dla kibiców fut­
bolu występ zespołu izraelskiego
będzie z pewnością niecodzienną
atrakcją. Kontakty polsko-izrael­
skie od wielu długich lat całko­
wicie zamrożone z przyczyn po­
litycznych wracaia obecnie do
normalności. Sportowcy są tymi,
którzy przecierają szlaki. Po
wielu latach zagra w Krakowie
drużyna izraelska. Witamy ją
serdecznie życząc miłego pobytu
w podwawelskim grodzie i zado­
wolenia z występu na stadionie
„Białej gwiazdy”. (jl)

Przypominamy: Wisła
poci Petah
15 lipca —

Tikva — sobota
godz. 17

1.
2.
3.
4.

Aktualna tabela grupy VIII
Spartą 355--1
Beitar 335-4
Wisła 333—5
Hapoel 313—6

w OSM
wans uzyskali ponadto: w

skokach przez przeszkody Mi­
chał Krzemień z WLKS Kra­
kus Swoszowice oraz jego ko­
lega klubowy Sławosza Żurek
W ujeżdżeniu natomiast barw
Krakowa bronić będą Anna
Pyrek (WLKS Krakus), Iza­
bela Kamska (KKJK) oraz

wspominamy już Michał Krze­
mień. Eliminacje w dwóch o-

statnich konkurencjach roze­
grane zostały na hipodromie
w Chełmie i w Swoszowicach '

Ha-
••

- m•

Z KONIECZNOŚCI treningi
hokeistów Cracovij musi prowa-

JUTRO hokeiści Cracovii. w ramach przygotowań do nowego se­
zonu, mają wyjechać na obóz do Jasła. Tymczasem nadal, a pisżę
te słowa w czwartek, nie udało się znaleźć następcy trenera Tadeu­
sza Bulasa.

Szkoleniowiec z Nowego Targu
już w marcu sygnalizował zarzą­
dowi klubu, że zamierza odejść.
Niestety, nie wzięto tych informa­
cji zbyt poważnie. Liczono, że jak
to poprzednio bywało, trener się
rozmyśli, zmieni decyzję i zo­
stanie w Cracoyii. Tadeusz Bulas
był jednak tym razem kon­
sekwentny, wykorzystał przysłu­
gujący mu dwumiesięczny urlop
i z dniem 1 lipca, w myśl zawar­
tej umowy, zrezygnował z dalszej
pracy.

W minioną środę spotkałem go
na lekkoatletycznym stadionie
Cracovii. Przyjechał do Krako­
wa, by ostatecznie rozliczyć się z

klubem, pożegnać na treningu z

zawodnikami. „Dość już dziado­
stwa — powiedział. Wszystko za­
wsze kończyło się na obietnicach.

C OZ napisać, jak skomento­
wać to, co się stało w

środowe wczesne popołu­
dnie w bankietowej sali genew­
skiego „Intercontinentalu" Czy
ceszyć się, że zobaczymy dobre
drużyny już na początku pucha­
rowych zmagań piłkarzy, czy też
smucić, iż nasi mają tak małe
szanse przebrnięcia dalej. Odczu­
cia kibiców są bardzo różne, po­
dobnie jak i opinie działaczy, a

także samych piłkarzy. Jedni u-

bolewają, narzekają na złośli­
wość losu pechowe losowanie,
inni są zdania, że i tak i tak na­
si odgadliby z rozgrywek bardzo
szybko, więc niech lepiej stanie
się to źa sprawą silnych rywali.

Rzecz ma z pewnością kilka
wątków.. Dla nas — krakowian
— stojących jakby z boku, spe­
cjalnie nie zainteresowanych,
jako że w szrankach nie ma

T odwawelskiej drużyny, rzecz
. jest może mniej interesująca,

przyjmowana z większym chło­
dem, dystansem Za pośredni-,
ctwem telewizji zobaczymy i
tak kilka ciekawych zawodów, a

kto w nich będzie górą, to już
mniejsza. Dla klubów zaintere-
sowanych, dla ich działaczy,
sympatyków sprawa wygląda od­
miennie. Oni chcieliby by ich
pupile występowali w pucharo­
wych szrankach, jak najdłużej,
by rozegralj jak najwięcej me­
czów. Bo to i emocji więcej i
można osągnąć z tych spotkań
niebagatelne wpływy. A to się
dziś coraz bardziej liczy. Tylko
czy lepiej zagrać nawet dwa

mecze więcej ze słabymi rywala­
mi, przy pustawej wówczas try­
bunie. czy jeden z przeciwni­
kiem, najprzedniejszej marki
takim Juuentusem z Turynu czy
Barceloną? ,

Moim zdaniem, to drugie jest
rozwiązaniem lepszym. Legia i
Górnik mogą być pewne kom­
pletu widzów na meczach, także
pokaźnych wpływów z reklamy
telewizyjnej Zapewnią sobie du­
ży zastrzyk finansowy niezależ­
nie od tego jak zagrają, czy wy­

Na tematy dnia

s

Tak
obok...

grają, czy też zostaną pokonane.
I jeśli tak się zdarzy, że rywale
okażą się lepsi, nikt wówczas nie
będzie miał do zawodników j jch
opiekunów pretensji No bo prze­
grać z „Juve” czy „Barcą” to

nie wstyd, to niemal rzecz nor­
malna dla każdego z ich rywali
A gdyby, przypadkiem. udało
się wygrać, zremisować lub wy­
eliminować przeciwnika ileż by­
łoby radości, splendoru.

A więc — wbrew pozorom —

można chyba uznać, że los dla
Górnika i Legii był łaskawy.
Drużyny te prezentują bowiem
poziom raczej przeciętny w Eu­
ropie j gdyby przyszło im grać z

zespołami mniej murkowymi, np.
z CSRS, NRD, Grecji, Albanii
też mogłyby nie wziąć tych prze­
szkód, też mogłyby zostać wyeli­
minowane. Ale wówczas nie obe-
szłoby się bez krytycznej oceny
ich gry, dostałoby się graczom i
działaczom

Po losowaniu, w gronie ko-
legów-drukarzy z Praso­
wych Zakładów Graficz­

nych -przy al. Pokoju rozgorzała
zażarta dyskusja. Spierano się o

to. czy losowanie było szczęśliwe
czy pechowe. Pod koniec rozmo­
wy policzyłem tych, którzy
twierdzili, że polski kwartet lo-

‘ sował pechowo j tych, którzy
byli odmiennego zdania. "Wyszło
mi, że zadowolonych było wię­
cej. Ale — powtarzam — my, w

Krakowie, odbieramy to z dy­
stansu. Jakby stojąc obok. W
Zabrzu, w Warszawie, także w

Chorzowie więcej ludzi ocenia
genewskie losowanie jako nieko­
rzystne. Dodając — co nie jest
argumentem bez znaczenia — iż
odpadnięcie polskich zespołów
już w I rundzie sprawi, że znów
za rok znajdą się one, w czasie
losowania w najgorszej sytuacji,
nie będą rozstawione. VEFA sto­
suje bowiem klasyfikację, licząc
właśnie . pucharowe rezultaty,
wedle której potem dzieli zespo­
ły na grupy — lepsze i gorsze.
My jesteśmy wciąż w tej gor­
szej, najniższej i jakoś nie mo­
żemy się z niej wygrzebać. No,
ale patrząc obiektywnie na po­
ziom naszego futbolu, trudno
aby było inaczej. (lang)

dzić kapitan drużyny Roman
Steblecki (z lewej, na pierwszym
planie). Obok Piotr Baryła.

Fot. Jacek Bednarczyk

Kolonijna olimpiada
DOROCZNYM zwyczajem, kie-

. rownictwo kolonii Krakowskiego
Związku Spółdzielczości Pracy
urządza wakacyjną olimpiadę
dla młodzieży. Odbędzie się otią
już po raz dwudziesty trzech
tym razem w Siedlcach koło No­
wego Sącza (poprzednio 17 razy
była organizowana w Gdowie,
potem trzy razy w Szczyrzycu :

teraz, po raz trzeci z rzędu w

Siedlcach).
W programie szachy, warcaby,

ping-pong, kometka. rzutki do
tarczy, bieg na 60 m, bieg prze­
łajowy i sztafetowy, skok wdał,
piłka nożna, dwa ognie, koszy­
kówka. strzelectwo, gry zręczno­
ściowe — słowem dla
coś atrakcyjnego.

Kierownictwo kolonii
do udziału w imprezie
ków wszystkich kolonii i- obo­
zów, które będą miały ochotę na

start w olimpiadzie. Odbędzie
się ona 31 lipca od 9 rano. Zgło­
szenia należy przesłać pod adre­
sem kolonii KZSP — Siedlce koło
Nowego Sącza — tel. nr 9. M->ż-
na też bez uprzedniego zgłosze­
nia przyjechać na start w dn:u
zawodów. Na wszystkich ucze­
stników oczekuje dobra zabawa,
emocje sportowej rywalizacji a

na najlepszych upominki i na­
grody ufundowane przez Urząd
Wojewódzki i SZS w Nowym
Sączu.

każdego

zaprasza
uczestni-

Zamiast doskonaleniem tre­
nerskiego warsztatu. szkole­
niem. musiałem zajmować się
sprawami organizacyjnymi. so­
cjalnymi, bytowymi. Przy mi­
nimalnej pomocy ze strony
działaczy. Tak dalej być nie
mogło- Doszło nawet do te­
go. że hokejowe kije trzeba by­
ło kleić leukoplastem. W tej sy­
tuacji nie widzę dla siebie pers­
pektyw w Cracouii, straciłem
wszelką motywację do pracy. Od--
chodzę. Chcę odpocząć, uspokoić
zszarpane ciągłymi przepychan­
kami nerwy.. Najprawdopodob­
niej pójdę pracować ,■do Szkoły
Podstawowej nr 5 w Nowym
Targu”.

Pozbawieni- trenera zawodnicy
w maju praktycznie nie ćwiczyli.
„Strajkowali”, ponieważ klub za­
legał im z płatnościami. Czerwiec
wykorzystali na urlopy. Zajęcia
wznowili przed dwoma • tygodnia­
mi. Przed południem spędzają
czas w siłowni, w godzinach po­
południowych ćwiczą na obiek­
tach przy al. 3 Maja. Puszczeni
praktycznie samopas. Początkowo
doglądał ich Krzysztof Rapaćz,
później rolę opiekuna przejął
kapitan zespołu Roman Steblecki,
wykorzystując wskazówki Zosta­
wione przez Tadeusza Bulasa.

Bez względu na to jak sprawy
potoczą się dalej, już dziś moż­
na powiedzieć, że stracono wiele
cennego czasu i . tych zaległości
nie da się odrobić Drużyna przy­
stąpi do rozgrywek nie przygoto­
wana. Roman Steblecki odpowie­
dzialnością za ten stan, nie bez
racji, obarcza prezesa klubu, kie­
rownictwo sekcji. „Odnoszę wra­
żenie — mówi — że działaczom
zależy na doprowadzeniu do u-

padku hokeja, tylko nie mają od­
wagi podjąć decyzji o likwidacji
sekcji. Już dawno informowałem
kierownictwo, że źle się dzieje.
Prosiłem, by szukano trenera. Ale
ludzie w Cracouii liczyli, że ja­
koś to będzie, znajdą w końcu
odpowiedniego człowieka. Teraz
jest już za późno, szkoleniowcy
popodpisywali umowy z klubami,
któż więc teraz do nas przyjdzie.
Przecież od trzech miesięcy trwa­
ją poszukiwania kierownika sek­
cji. też bez efektu”.

Dyrektor Cracovii Jacek Czer­
necki przyznaje, że rzeczywiście
zbyt późno zaczęto się rozglądać
za nowym szkoleniowcem, • licząc
cały czas, że Tadeusz Bulas osta­
tecznie zostanie w Krakowie.
Kiedy te rachuby zawiodły przy­
stąpiono do rozmów z innymi
szkoleniowcami. Do pracy ,w Cra­
coyii próbowano skaiptować: Lesz­
ka Lejczyka, Jerzego Mruka, Wa­
lerego Kosy la, Czesława Borowi­
cza i Józefa Kurka. Wszyscy od­
mówili. Wakat ńa stanowiska kie­
rownika sekcji dyrektor tłuma­
czy także brakiem chętnych?

Faktem jest, iż trudno dziś
znaleźć działaczy, bardzo, ograni­
czony jest wybór trenerów. Z

drugiej jednak strony nie da się
ukryć, iż kierownictwo klubu
„zaspało”, do sprawy zabrano się
zbyt późno. Opieszałość dała o

sobie znać także w przypadku
poszukiwań nowych zawodników.
Dotychczas udało się pozyskać
tylko jednego gracza, Grzegorza
Porzyckiego z Unii Oświęcim, któ­
ry ostatnio zdał egzamin na kra-

kowską Akademię Wychowania
Fizycznego. Tymczasem ubytki są
bardzo poważnie. Bogdan Pawlik
wyjechał grać do Francji, do RFN
powędrował Dariusz Sikora.. Z
drużyny odszedł Jakub Batkie-
wicz, który przeniósł się do Unii
Oświęcim, do Zagłębia Sosnowiec
po rocznym wypożyczeniu wrócił
bramkarz Mariusz Kieca. Kadra
zespółu liczy więc obecnie tylko
15 zawodników. Nadzieja tylko w

tym. że ź pomocą przyjdą za­
przyjaźnione z Cracovią, Zagłębie
i Podhale, użyczając nie mie-

. sźczących się w składach hokei­
stów. Dyrektor Jacek Czernecki

był już zresztą w tej sprawie w

Sosnowcu, uzyskując zapewnie­
nie, iż do Krakowa przyjedzie
bramkarz plus trzech lub czte­
rech zawodników. Można przypu­
szczać, iż poza tym pierwszą dru­
żynę wzmocnią utalentowani ju­
niorzy trenera Andrzeja Kostur-
ka, srebrni medaliści ostatniej
Ogólnopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży. Mocno jednak wątpliwe
czy to wystarczy do utrzymania
się w I lidze.

SytUaęja jest dramatyczna, klub
nie spłacił przecież „Krakowian­
ce” długów, opiewających na 26
min., złotych. Zarząd zamierza
wystąpić do władz miasta 1 dziel­
nicy o finansowe wsparcie. Ina­
czej nadchodzący? - sezon ekstra­
klasy może się okazać ostatnim,
oznaczać koniec krakowskiego
hokeja.

PIOTR PŁATEK

i TURKU. Polscy brydżyści i
, po zwycięstwach nad Hiszpa­

nią 22:8 i .Estonią 21:9 wyszli
. na prowadzenie w mistrzo- '

stwach Europy. Polacy mają.
*398 pkt o 21 więcej od zde-,
Ironizowanych liderów —

Szwedów.
BONN. Liderem kolarskiego

wyścigu dookoła Nadrenii jest
nadal Joićhim Halupczok, któ­
ry wyprzedza Richarda VI-
vieną z Francji o 52 sek. '

1 PARYŻ, 11, etap kolarskie­
go Tour de France wygrał
Włoch — Valerio Tebaldi. Li­
derem jest nadal Laurent

, Fignon z Francji.

GENEWA. W wyniku lo.so- '

wania mistrzostw Europy jti- I
niorów do, 16 lat polscy pił- I
karze mają za przeciwników i

I Holandię i Włochy. i
I RIO DE JANEIRO. W pier-
l wszych , finałowych ; meczach
l mistrzostw piłkarskich Ame-
. ryki Południowej Brazylia

wygrała z Argentyną 2:0, a
1 Urugwaj z Paragwajem 3:0.
I DĘNVER. Polscy szabliści
i zakwalifikowali się do ćwierć-
I finałów mistrzostw świata,
i Mistrzem w szpadzie został
i nieoczekiwanie .Hiszpan —

Manuel Pereira a najlepszy z

Polaków — Witold Gadomski
'

był siódmy.
1 BELGRAD. Podczas mi-

strzostw Europy juniorów w

i podnoszeniu ciężarów złoty
i medal w wadze 100 kg zdo­

był. Polak — Dariusz Osuch.
SOFIA. Obradujący podczas I

Spartakiady Armii Zaprzyjaź- (
niónych komitet sportowy I

podjął decyzję, że następna.*
Spartakiada odbędzie się w j
1993 r. w KRL-D.

— Cóż ty, na miłość boską...
Kołysżąc pistoletem, zbliżyłem się do .niego

o krok Cofnął się szybko o cztery kroki, aż

poczuł za plecami zasłonę, i odwrócił się.
Spojrżałem na lugera Odbezpieczony, z gru­
bym tłumikiem w lufie i pełnym magazyn­
kiem. Schowałem swój pistolet, podniosłenj
lugera i pozwoliłem Raine’ówj sie odwrócić.
Zważyłem lugera w dłoni

— To jest ta niespodzianka, na widok któ­
rej miałem spaść z krzesła? — zapytałem. L-

Mając w brzuchu kulkę kalibru 7.65 każdy by
zleciał ze stołka Tyle że ja nie jestem tak
łatwowierny jak ten pechowiec, którego za­
strzeliłeś, gdy siedział na tym właśnie krze­
śle. ■,:■ ‘

Powoli wypuścił powietrze Z płuc i pokrę­
ci) głową.

— Mam nadzieję, że wiesz, co mówisz. Beń-
tall.

— Na twoje nieszczęście, tak. Siadaj. — Za­
czekałem, aż ustawi fotel i usiądzie, po czym
oparłem się o róg biurka. — Od jak dawna
prowadzisz tę podwójną grę, Raine?

— O czym ty,/u licha, gadasz? — spytał ze

znudzeniem
— Wiesz przecież, że i tak cię zastrzelę. Ż

tego ślicznego lugera z tłumikiem Nikt nic
nie usłyszy W całym budynku nie ma żywej
duszy. Nikt nie widział, iak wchodziłem i
nikt mnie nie zobaczy wychodzącego Znajdą
cię dopiero rano. Raine. Nieżywego. Powiedzą,
że to samobójstwo. Nie
odpowiedzialności.-

Raine oblizał się. Już
riowałem

— Przypuszczam, że

wytrzymałeś ciężaru

nie mówił, te zwa- .

,■,'
parałeś się zdradą

przez całe życie Bóg jeden wie, jak ci się
udało nie wpaść przez tyle lat Widać masz

coś z geniusza, inaczej dawno już by cię zła-
pali. Nie chcęsz mi o tym opowiedzieć, Raine?

Przeszyły mnie zielone oczy. Nigdy nie wi-

działem na czyjejś twarzy tyle skondensowa­
nego jadu Milczał

— Trudno, wobec tego sam ci opowiem.
Opowiem ci bajeczkę na dobry sen. Słuchaj
uważnie, Raine, to ostatnia bajeczka, jaką u-

słyszysz. zanim zapadnies? . w. swój ostatni
sen. ■

Spędziłeś na Dalekim Wschodzie dwadzieś­
cia.pięć lat. z czego ostatnie dziesięć tako szef
kontrwywiadu Przypuszczam, że przez cały
czas grałeś'na dwie bramki. Bóg ieden wie.
ilu ludzi przez ciebie zginęło, ilu przez ciebie
cierpiało. Aż wreszcie dwa lata temu wróci­
łeś.

Przedtem jednak skontaktowało się z tobą
mocarstwo, dla którego pracowałeś w okresie,
gdy byłeś tam naszym szefem kontrwywiadu.
Powiedzieli ci, że naukowcy angielscy pracują
podobno nad zastosowaniem paliw stałych do
napędzania rakiet i pocisków samosterują-
Cych. Spytali, czy mógłbyś im, dostarczyć in­
formacji na ten temat. Zgodziłeś się. Nie będę
udawał, że wiem, co ci zaproponowali, pienią­
dze, władzę czy co innego

Nie zamierzam też udawać, że wiem, w jaki
sposób założyłeś swoją siatkę. Bez trudu za­
łatwiłeś sobie kontakty w całej Europie, a

skrzynką kontaktową był Istambuł, gdzie w

końcu zaprowadziło mnie moje śledztwo. Po-

dejrzewam, że zdobywałeś informacje lokując
w Instytucie Badawczym i Zakładach Paliwo­
wych Hepwortha ludzi, których, zgodnie ze

swoją oficjalną funkcją, osobiście „prześwie­
tliłeś”.

Z upływem czasu coraz więcej informacji
trafiało do Istambułu, a stamtąd na Daleki
Wschód. Tyle że twój poprzednik zwietrzył
pismo nosem, domyślił się. że przeciek nastę­
puje na naszym podwórku i powiadomił rząd.
Wyobrażam sobie, że kazali mu nadać tej
sprawie natychmiastowy bieg i potraktować
ją jako pierwszoplanową. Ale gdy za bardzo
zbliżył się do prawdy, samolot, którym leciał,
rozbił się nad Morzem Irlandzkim i przepadł
bez śladu. Zgadnij, kto go odprowadzał na

lotnisko? Ty, Raine. Przypuszczam, że podrzu­
ciłeś mu do bagażu bombę zegarową... nasz

bagaż jest zwolniony od kontroli celnej. Tro­
chę szkoda, że tym samym samolotem leciało
trzydziestu innych pasażerów, ale jakie
w końcu znaczenie, prawda, Raine?

I wówczas awansowałeś. Wybór był
wisty — genialny, oddany pracownik,
całe życie poświecił służbie swego ____

Postawiło cię to w niezwykłej sytuacji, kie­
dy musiałeś wysyłać agentów, aby tropili cie­
bie samego. Tyle że jeden z nich wywąchał
zbyt wiele Przyszedł do tego gabinetu z bro­
nią w ręku, żeby skonfrontować cię z dowo­
dami. Ale on nie wiedział o ukrytym luge-
rze, prawa, Raine? Później rozpuściłeś pogło­
ski o tym, jak to przeszedł na stronę obcego
wywiadu i chciał cię zlikwidować. I jak mi
idzie, pułkowniku?

Nie skomentował tego.
— W końcu rząd zaniepokoił się nie na żar­

ty. Wytłumaczyłeś, że problem polega na zło­
żonym charakterze przekazywanych informa­
cji, które jedynie naukowiec mógłby w pełni
zrozumieć.

(Ciąg dalszy nastąpi)

to ma

oczy-
który
kraju.
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NA JUTRO i pojutrze przygo­
towaliśmy bardzo ciekawy pro­
gram wypraw krajoznawczo-tu­
rystycznych poza Kraków. Pa­
miętaj: NIE SIEDŹ W DOMU,
IDŹ NA WYCIECZKĘ!

SOBOTA, 15 BM,

9 wycieczka nizinna pn. „DO­
LINA KOBYLAŃSKA" - prze­
jazd pociągiem do Rudawy —

'

Dolina Kobylańska — Zabierzów
— powrót koleją — 16 km wę­
drówki czyli 16 punktów do Od­
znaki Turystyki Pieszej PTTK i
Odznaki Miłośnik Jury. Zbiórka
o godz. 7.10 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (odjazdu
godz. 7.44), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Rudawy — 80 zł

NIEDZIELA, 16 BM

• wycieczka nizinna pn.
„SZLAKIEM WALK O NIE­
PODLEGŁOŚĆ” — przejazd po­
ciągiem do Szczepanowie —

Czaple Małe — Wysocice —

Władysław — Celiny —j Smre­
ków — powrót koleją — 18 km
wędrówki czyli 18 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.

Zbiórka o godz. 7.20 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 7.54), bilety wyciecz­
kowe (powrotne) do Tunelu —

220 zl. <

• wycieczka nizinna pn. „W
KORZKIEWSKIM ORLIM GNIE-
ŹDZIE” — przejazd autobusem
MPK do Trojanowie — Korz-
kiew — Garliczka — Garlica Mu­
rowana — powrót autobusem
MPK — 9 km spaceru czyli 9
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
9.00 na dworcu MPK na Nowym
Kleparzu koło przystanku linii
nr 207 (odjazd o godz. 9.26), cena

biletów w obie strony po: nor­
malne — 90 zł, ulgowe — 45 zł.

• wycieczka górska na trasie:
Kojszówka — Kozłowik — Ću-
pel — Bystra Podhalańska —

przejazd w obie strony koleją —

około 6 godzin marszu — 17
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej. PTTK. Zbiórka o godz-
5.15 na dworcu PKP w Płaszo-
wie (odjazd o godz. 5.42), bilety
wycieczkowe. (powrotne) do
sielca — 300 zł.

O-

u-

____

W
DOMU, IDŹ ŃA WYCIECZKĘ!

(kas)

Serdecznie zapraszamy do
działu w akcji NIE SIEDŹ


